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DZIENNIK NARI 


* u + 

ROZGRYWKA DYPLOMATYOZ- 
NA Niemców z państwami skandy- 
nawskiemi przybrała dla Niemiec 
proenia conajmniej  niepomyślny. 
li nawet Danja, zagro- 
żona dzisiaj niemal bezpośrednio, 
zmuszona będzie pod presją o- 
koliczności przyjąć propozycję nie- 
miecką, rezerwa, jaką inne pań- 
stwa skandynawskie okaznją wobec 
„wspaniałomyślnego gestu“ niemiec 
kiego, jest doprawdy bardzo dotkli- 
wym ciosem dla prestiżu niemiec- 


kiego. 

Tem bardziej, iż chodzi tu prze- 
cież o północ, o narody | bardziej 
„nordyczne”, niż najbardziej „nor- 
dyczne* Niemcy, a więc o y, 
o których życzliwość i sympatje 
Trzeciej Rzeszy bardzo zawsze cho- 
dziło. 

Słabą w tem wszystkiem napewno 
pociechą będzie okoliczność, iż Fin- 
nowie, którzy także ośmielają się 
kręcić głową nad propozycją nie- 
miecką, nie są wcale — według ra- 
sistowskich koncepcyj niemieckich 


tych czy innych paktów, do takich 
czy innych „świstków papieru", 
wszystko natomiast, co dzisiaj ro- 
bi się w Niemczech, obliczone jest 
ua efekt propagandowy, na mydle» 
nie oczu publiczności własnej i ca- 
łego świata. Zawarcie paktów nie- 
agresji ze Skandynawją miało być 
też czysto demonstracyjnem pocią» 
gnięciem, miało jednak przekonać 
obywatela niemieckiego, iż inicja- 
tywa Roosevelta spotyka się na ca- 
tym świecie z lekceważeniem i drwi- 
nami 1 że jak Europa długa 1 sze- 
roka, wszystkie państwa, poza te- 
mi, które wciągnięte zostały w „spi 
sek“ antyniemiecki, wierzą niezłora 
pie w dobrą wolę i pokojowość nio- 


miecką. 

Ciekawe, jak temu obywatelowi 
wytłumaczy się teraz odmowę 
państw skandynawskich ? 

n, 


Karta z testamentu 
Jak patrzał Piłsudski 


na Niemcy 
(Patrz artykuł wstępny na str. 3) 


Narada na Zamku 


» polityce zagranicznej 


Prezydent R. P; przyjął dn. 10 
. m. w obecności Marszałka Śmi- 
głego-Rydza, premjera gen. Skład- 
kowskiego, wicepremjera inż. Kwiat 
kowskiego i ministra Spraw Zagra- 
nicznych Becka, którzy referowali 
o bieżących pracach rządu. 


e 
Na posłuchaniu 
e o 
u Papieza 
W ub. wtorek Ojciec Święty przy 
jął na posłuchaniu o. Klemensa 
Szeptyckiego, generalnego  prótoi- 
umena zakonu studytów w Polsce 
oraz ks, kan. Slipego, rektora aka- 
demji teologicznej obrządku greko- 
katolickiego we Lwowie. 


Á 
W kilku słowach 


— Eskadra niemieckiej floty wojen- 
nej pod dowództwem admirała Boehma 
opuściła port w Lizbonie, udając się 
W drogę powrotną do Niemiec. 

— B. premjer Blum odleciał dn. 11 

m. zrana z lotniska Croydon do 
Paryża. 

— Marszałek Balbo odleciał dn. 11 
b. m. z Kairu do Trypolisu. 

— B. szef tymczasowego rządu ro- 
syjskiego — Kierenski, uległ w Pary- 
żu przeziębieniu 1 ciężko zaniemógł. 

= Do Rzymu przybył z wizytą ofi- 
cjalną minister finansów i gubernator 
Banku Narodowego Rumunji Constan- 
tinescu. l 

— Kancierz Hitler przeniósł w stan 
nieczynny bawiącego od dłuższego 
cząsu na urlopie podsekretarza stanu 
W ministerstwie gospodarki Brnikman 
na, odwołując go jednocześnie z dy- 
rekcji Banku Rzeszy. 

— Dn. 17 b. m. przybędzie z wizytą 
do portu w Libawie szkolny okręt wo 

t 
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Za str. 1 — SodpowiadaSt' Grek Warszawa ul. Tamka 46. 


„Wolni obywatele" 


Cena 10 gr. Rok>*XXIII. 


DOWY 


Jagadnienia wewnętrzne wciąż żyją 


Jak było do przewidzenia, Se- 
nat uchwalił w ślad za Sejmem 
bcz dyskusji i bez wszelkiego 
sprzeciwu nadzwyczajne pełno- 
mocnictwa dla rządu. Było dużo 
oklasków. Niemcy, Ukraińcy, Ży- 
dzi głosowali manifestacyjnie za 
pełnomocnictwami. 

W ceremonjał demonstrowanej 
ostatnio na ul. Wiejskiej zgody 
politycznej i wewnętrznego spo- 
koju nie wdarł się w Senacie ża- 
den zgrzyt, nie wkroczyła żadna 
niespodzianka, dopóki chodziło o 
pełnomocnictwa. 

Ale skoro tę ustawę uchwalo- 


no, niemiecki senator Hasbach, | 


piastujący mandat senatora z 


nominacji P. Prezydenta, zgłosił 
do Prezesa Rady Ministrów in- 
terpelację w sprawie „wysiedleń 
z pasa pogranicznego obywateli 
polskich narodowości niemiec- 
kiej”. W interpelacji tej, której 
tekst podajemy na innem miej- 
scu, skarży się sen. Hasbach, że 
z granicznych powiatów Pomo- 
rza i Wielkopolski wysiedlono 
ostatnio znaczną ilość Niemców 
i że „zapanowała widocznie głę- 
boka nieufność do członków 
mniejszości niemieckiej”. 

Senator - interpelant dowodzi 
dalej, że ludność niemiecka w 


Polsce „nie dała żadnego powo- 
du do takiego braku zaufania”, 


że zachowuje się ona „lojalnie i 
poprawnie” i że faktu tego nie 
mogą zmienić „nieobliczalne wy- 
stąpienia poszczególnych nieli- 
cznych jednostek”. Na koniec 
idą zapytania, czy rząd „apro- 
buje”, czy rząd „zaniecha” prak- 
tyki wysiedlań, no i „w jaki spo- 
sób zamierza naprawić szkody 
materjałlne i moralne”, powstałe 
wskutek akcji wysiedleńczej. 
Niewiadomo w tej chwili, kie- 
dy i jaką odpowiedź da Prezes 
Rady Ministrów na interpelację 
niemieckiego senatora. Ale przy- 
padek zrządził, że niemal równo- 
cześnie z interpelacją sen. Hasba- 
cha ukazał się artykuł posła Du- 


Miarą wielkości człowieka nie jest pusika, jaką po sobie zostawił. Miarą 


wielkości człowieka jest pełnia jego spuścizny i jej owoce. 


Napewno — uczucia pustki uniknąć się nie da. Jest ono naturalną, pierwszą 
reakcją na odejście człowieka, który swą osobą życie wypełniał. Ale im większy 


był człowiek, tem szybciej uczucie pustki mija. Bo tem szybciej i tem pełniej pustkę 
wypełnia plon jego posiewu. 


Kto wie, czy największą tragedją 


ludzi, którzy odeszli, nie jest świadomość: 


nie możecie dać sobie rady, bo mnie niema między wami. 
Natomiast prawdziwym tytułem do sławy jest świadomość: 
potraficie lepiej stawić czoło przeciwnościom, bo żyłem między wami. 
Z tego punktu widzenia dzisiejsza rocznica śmierci Marszałka Piłsudskiego 


wyróżnia się wśród rocznic minionych. 


Tamtym=towarzyszyło przedewszyst 
Dziś—żal pozostał niemniejszy. Natomiast pust 


snące w każdym Polaku poczucie odpowiedzialności 


i wahania wypierane są upowszec.niającą się świa 


i gotowością ich wypelnienia. 
Nie słowo, ale postawa narodu niesie z sobą ten prawdziwy, najgłębszy hołd, 


jaki żywi mogą złożyć umarły 
Dziś. w czwarią rocznicę śmierci 

Żałoby: krepami okolone są narodowe szia 

jednak, lecz podnosi biało-czerwone blaski. 


sko: umarłym na chwałę, żywym na otuchę. 


raulińskiego w buleljach i sytonach niedościynione w. smaki i gatunki 


kiem uczucie żalu, pustki, rozterek i wahań. 
kę coraz szerzej wypelnia ro- 


wobec historji, a rozterki 


domością historycznych powołań 


m ~ Wielkim Synom Ojczyzny- 

Marszałka Piłsudskiego, w dniu Narodowej 
ndary. Czerń żałoby nie przytłumia 
Sztandary powiewają dumnie, zwycię- 


dzińskiego, omawiający m. in. 
rolę Niemców na polskich zie- 
miach. 

Niezależny poseł Juljusz Du- 
dziúski mieszka na Pomorzu, jest 
wybrany w okręgu Bydgoszcz i 
z pewnością zna dokładnie lo- 
kalne stosunki narodowościowe 
w województwach pomorskiem 
i poznańskiem. Nie mogąc pew- 
nych zagadnień poruszyć z try- 
buny sejmowej, poseł Dudziński 
przedłożył swoje uwagi P. Preze- 
sowi Rady Ministrów, a ponadto 
ogłosił artykuł w „Jutrze Pracy”, 
w którym wskazuje na pewne 
„fakty dokonane”, stworzone 
przez Niemców na naszych zie- 
miach zachodnich. 


P. Dudziński pisze: 


Niemcy mają dzisiaj pewne fory 
nietylko w zmotoryzowanej armji lecz 
przedewszystkiem w tem, że będąc w 
posładaniu naszych ziem zachodnich w 
ciągu półtora wieku stworzyli tam fak- 
ty dokonane, które im ułatwiają a nam 
utrudniają sytuację dzisiejszą. 


Obsadzili oni bowiem na wszystkich 
szlakach strategicznych, wokół wszyst- 
kich ważnych ośrodków komunlkacyj- 
nych, swoich osadników Niemców, któ- 
rzy dzisiaj mają być awangardą zmo- 
toryzowanej armji niemieckiej. Dla ich 
utrzymanła stworzono cały aparat spól- 
dzielczy ł-banków, aby zapewnić prze- 
wagę clementowi  niemirckicemu nad 
polskim, osadzali swych Niemców prze- 
ważnie na najlepszych ziemiach, finan- 
sowall ich jeszcze ! teraz z Berlina czy 
ta bezpośrednio przez bezzwrotne kre- 
dyty, czy też odbierając ich płody rol- 
ne za pośrednictwem niemieckich spół- 
dzielni drogą przez Gdańsk po cenach 
wewnętrznych niemieckich, niewspół* 
miernie od naszych cen wyższych. 

W ten sposób placówki niemieckie 
gospodarcze stają się placówkami po- 
litycznemt. 

Lecz nietylko w ramach obowiązują- 
cego prawa toczy się na ziemiach Rze- 
czypospolitej Polskiej wałka między 
dwoma narodaml. W ostatnich czasach 
szczególnie wśród młodego niemieckie- 
go pokolenia były próby nielojalnego 
zachowania się wobee państwa pol- 
skiego. 

Niezależny poseł wskazuje na 
konieczność podjęcia energicznej 
i szerokiej akcji, ażeby w ślad 
za mobilizacją duchową Pola- 
ków „mogła się w tem samem 
błyskawicznem tempie posuwać 
mohilizacja gospodarcza”. Obser- 
wując zaś ostatnie wydarzenia w 
naszym kraju, oceniając ofiarną 
i patrjotyczną postawę ogółu na- 
szej ludności, poseł Dudziński do- 
chodzi do wniosku i stwierdzenia 
wielce znamiennego: 

Jednolita postawa narodu polskiego, 
Jego entuzjazm 1 twarda nieustępliwa 
wola w sprawach związanych z obroną 
i mocarstwowością Polski jest chyba 
dostateczny dowodem na fo, że' Polak 
zdolny jest do większych ofiar, do więk 
szego poświęcenia jako wolny obywa- 
tel, niż inni w nstrojaech  totalistycz= 
nych. 

(Dokończenie na str. 2-ef.) 
OOO ORO IOEOZOOĄ 


Strącony samolot 
niemiecki 


na terytorjum Francji 

PARYŻ, 11.5. W okolicach Pon- 
tralier zaobserwowano wśród gę- 
stej mgły samolot niemiecki, o- 
znaczony swastykami. 

Samolot ten został strącony, a 
wśród jego szczątków znaleziono 
zwłoki dwóch młodych Niemców 
w wieku lat około 25, ubranych 
po cywilnemu. 

Przy zabitych nie znaleziono 
Żadnych kart tożsamości. 


—— RA A NM 


„Wofni obywatele” 


(Dokończenie ze str. i-€j) 
A w dalszym ciągu swoich in-|Zofji, która przynosi z sobą za-|pierane są datami, zaczerpnięte- 


teresujących wywodów wskazuje 
autor na postanowienia konsty- 
tucji kwietniowej, która dała Pol 
see „silny rząd” i równocześnie 
potrafiła dostosować ustrój poli- 
tyczny „do tej własności psy- 
chicznej narodu polskiego, któ- 
ry z dobrej woli, gdy zajdzie po- 
trzeba, bez żadnych sztucznych 
środków potrafi się zjednoczyć”. 

Wystąpienie posła Dudzińskie- 
go zasługuje na uwagę powszech- 
ną. Przedmiotem rzetelnego za- 
interesowania stać się powinny 
nietylko te ustępy, które mówią 
o „awangardzie armji niemiec- 
kiej” na naszych ziemiach zachod 
nich, ale także i może nawet 
przedewszystkiem te, które stwier 
dzają, że Polacy jako „wolni o- 
bywatele* zdolni są do „więk- 
szych ofiar i większych poświę- 
ceń”, niż inni w państwach to- 
talnych. 

Warto zanotować tę ocenę na 
chwilę, kiedy przyjdzie pora roz 
ważań, jakie to odczucia i pra- 


gnienia zadecydowały o posta- 
wie narodu w 1939 roku. 
* 
« * 


Wciąż jeszcze nie wiemy, co 
nas czeka, czy i kiedy wybuchnie 
wojna, czy alarmy, jakie prze- 
żywamy, nie rozejdą się po ko- 
ściach, czy nie skończy się wszy- 
stko na dyplomatycznych mane- 
wrach, wojnie nerwów i utarcz- 
kach, a może nawet całych bi- 
twach propagandowych. 

W. Polsce i zagranicą coraz 
mocniej utrwala się przekona- 
nie, że może przed żniwami nie 
dojdzie do wybuchu wojny. Lu- 
dzie zestawiają daty i prowadzą 
rachunek prawdopodobieństwa. 

Znajdujemy się w połowie ma- 
ja, trzej „zimni ogrodnicy”, zna- 
ni z kalendarza święci Pankra- 
cy, Serwacy i Bonifacy, przypo- 
minają się naszej pamięci dotkli- 
wemi i tradycyjnemi chłodami. 
Ale dni „zimnych ogrodników” 
przeminą, nadejdzie dzień św. 
A LĒ  ġ 


Długoletni impas 


niewskazany 


dla obu stron 


W ukraińskim „Nowym Czagie'* 
z dn. 10 b. m. pos. dr. Baran za- 
mieszcza artykuł, omawiający spra 
wę pełnomocnictw. Artykuł ten koń 
czy się, j. n.: 

„Zewnętrzne 


zagrożenie państwa 


polskiego wymaga jednakże rewizji | 


dotychczasowej polityki rządu wobec 
zagadnienia ukraińskiego w Polsce, 


zwyczaj ciepło i budzi nadzieje|mi z wydarzeń 
rolników. „Św. Zofja, głosi przy- 


słowie, kłosy rozwija”. Żyto za- 
czyna się kłosić, zwiastując na- 
dejście lata i bliskość żniw. 

W niemieckim i w naszym Kli 
macie słanokosy przypadają w 
czerwcu, żniwa zaczynają się w 
połowie lipca. Już sierpień za- 
staje niemal puste pola. W kli- 
macie włoskim dokonują się 
zbiory siana i zbóż znacznie 
wcześniej. 

Stąd obliczenie całkiem logicz- 
ne, że przynajmniej do sierpnia 
powinien być spokój. Nikt w 
tych czasach, a zwłaszcza Niem- 
cy i Włosi nie mogą sobie zape- 
wne pozwolić na zmarnowanie 
siewów i całorocznych plonów 
ziemi. 


Obliczenia kalendarzowe 


po- 


międzynarodo- 
wych. W połowie maja ma być 
wielka defilada „trzech zwycięz- 
ców” w Madrycie, na pierwszą 
dekadę czerwca zapowiedziana 
jest wizyta króla Włoch i Mus- 
soliniego w Berlinie, król angiel 
ski z królową przebywa na zie- 
mi amerykańskiej w Kanadzie. 
Naprowadzone tu daty i obli- 
czenia mówią o tygodniach i 
miesiącach spokoju, o ile czasy 
przeżywane mogą być nazwane 
spokojnemi. Skoro jednak nie 
maszerują armje, nie huczą ar- 
maty, nie odbywają się naloty 
aeroplanów, słowem skoro nie- 
ma wojny, codzienne życie woła 
o swoje prawa. 
W sprawach osobistych, 
dzinnych i publicznych. 
(7). 


ro- 


Senator niemie 


cki interpeluje 


o wysiedleniach z pogranicza 


Sen. Hasbach złożył na wczoraj- 
szem posiedzeniu Senatu następują- 
cą interpelację do prezesa Rady 
Ministrów: 

„Na podstawie ustawy z dnia 23 
grudnia 1927 r. o granicach państwa 
i rozporządzenia wykonawczego z dn. 
22 stycznia 1937 r. władze administra 
cyjne pierwszej i drugiej instancji są 
upowaźnione do wysiedlania obywa- 
teli z pasa pogranicznego w pewnych 
warunkach. 

W ostatnich czasach gromadzą się 
w zastraszającym rozmiarze wypad- 
ki, w których wyżej wspomniane or- 
gany rządowe uważają zastosowanie 
tej ustawy za konieczne. Tak konsta- 
tuję, że zwłaszcza w wojew. pomor- 
skiem 1 _ poznańskiem w ostatnich 
dniach i tygodniach miały miejsce 
liczne wysiedlenia, tak w ostatnich 
dniach m. in. w powiatach Nowy To- 
myśl, Międzychów, Szamotuły i Wa- 
growiec. W powiecie Nowy Tomyśl 
liczba wysiedlonych wzrosła wczoraj 
do 101 osób, Większość wysiedlonych 
— to ludzie dotychczas zupełnie nie- 
karani, między nimi znajduje się ca- 
ły szereg nieletnich. 


Za dużo niemieckich dyplomatów 


Londyn patrzy na nich podejrzliwie 


LONDYN, 11.5. (Tel. wł.). Dzia 
łalność niemieckich dziennikarzy 
i oficjalnych urzędników Rzeszy 
w Londynie wzbudza od dłuższe- 
go czasu niepokój opinji publicz- 
nej, która zdaje sobie sprawę 
z ich machinacyj wrogich dla 
Wielkiej Brytanii. 

Ostatnio zapytano w 


Gmin ministra spraw zagranicz- 
nych w sprawie liczebności nie- 
mieckiego personelu dyplomaty- 
cznego i korespondentów nie- 
mieckich w Anglji. Z odpowie- 
dzi wynika, że sztab ambasady 
Rzeszy w Londynie zwiększył 
się z 41 osób w roku 1933 do ss 


Izbieļw r. b. Liczba korespondentów 


niemieckich podniosła się w cią- 
gu roku ubiegłego o 20, osiąga- 
jąc liczbę 83 z początkiem kwiet- 
nia b. r. 

Reprezentacja dyplomatyczna i 
dziennikarska Rzeszy w Wielkiej 
Brytanji jest liczniejsza niż ja- 
kiegokolwiek innego państwa. 


Duff Cooper ostrzega 


i przypomina baśń wschodnią o królu 


LONDYN, 11.5. (Tel. wł.). Duff 
Cooper polemizuje na łamach 
„Evening Standard” z poglądami 
zwolenników polityki „uspokoje- 
nia” i tezą, że „Gdańsk nie jest 
wart wojny”. 

B. pierwszy lord Admiralicji 
pisze, że wedle tych poglądów 


Gdańsk tak samo nie jest wart 
wojny, jak nie były jej warte ani 
Austrja ani Czechosłowacja, Abi- 
synja, ani Albanja. 

Takie postawienie sprawy przy 
pomina jednak starą baśń orjen- 
talną o królu, który na wieść o 


zagarnięciu przez wroga części 
państwa powiedział: „Dość jesz- 
cze zostało”. Król powtarzał to 
powiedzenie tak długo, aż nie- 
przyjaciel po zajęciu całego pań- 
stwa obległ stolicę. Ale wtedy 
„już nie zostało dosyć”... (R) 


Uporczywe pogłoski 


o aneksji Słowacji przez Węgry 


LONDYN, 11.5. (Tel. wł.). U- 
trzymują się tutaj uporczywe po- 
głoski, że aneksja Słowacji przez 
Węgry jest kwestją najbliższej 
przyszłości. 

Doniesienia z Budapesztu wska 


zują na poważną koncentrację 
wojsk węgierskich na wschodniej 
granicy Słowacji, cò zdaje się 
potwierdzać te pogłoski. 

Berlin wyrazić miał swą zgodę 


na ten krok. W ramach węgier- 
sko-niemieckiego układu handlo- 
wego gospodarcza eksploatacja 
Słowacji przez Rzeszę nie napo- 
tykałaby na trudności. (R) 


BRutgarja w bloku pokojowym 


Żyezliwe stanowisko Ramunji 


LONDYN, 11.5. (Tel. wł). W 
kołach dobrze poinformowanych 


które od wielu lat pozostaje w impa- | panuje przekonanie, iż rokowa- 
sie. Nasze stanowisko wobec Polski nja w sprawie wciągnięcia Bul- 


jest wyraźnie zdefinjowane w prze- | 


mówieniu prezesa UNDO. pos. Waąsy- 
la Mudrego na ostatniem posiedzeniu 
O.K.U.N.D.O. we Lwowie, dn. 22 kwie 
tnia b. r. Dalsze istnienie długoletnie- 
go impasu nie jest wskazane dla obu 
stron, lecz inicjatywa zmiany w tej 
niezwykle krytycznej chwili powinna 
wyjść od rządu, który powinien na- 
reszcie wyjść z rezerwy i bezczynno- 
ści w kierunku pozytywnego rozwiąza- 
nia zagdanienia ukralńskiego w Pol- 
sce“. 


Dla bezpieczeństwa 


Teatr zamknięty 
Ze względu na bezpieczeństwo 
publiczne, jak donosi Zachodnia 
Agencja Prasowa, zostało wydane 
zarządzenie, na mocy którego 
teatr niemiecki w 
przerwał przedstawienia. 


Starcie 


rumuńsko-bułgarskie 
20 polezłych 


Jak donosi z Bukaresztu „Wie-! 


czór Warszawski“: 

„Według nadeszłych tu wiadomości, 
w południowej Dobrudży żandarmi ru- 
muńscy zastrzelili 20-tu komitadżich 
bułgarskich. 28 komitadżich próbowa- 
ło się przedostać na terytorjum ru- 
muńskie. Zostali oni aresztowani, lecz 
w drodze do więzienia zaatakowali 
rtażoną z żandarmów eskortę, chcąc 
aciec. żandarmi odpowiedzieli ogniem 


1 zastrzelili 20 napastników". 


garji do bloku pokojowego są na 
dobrej drodze. 

Dopuszcza się możliwość pew- 
nych koncesyj terytorjalnych ze 


strony Rumunji, wzamian za 
zmianę postawy polityki bułgar- 
skiej. (R.) 


Prawe 


ieści 


Teror antypolski szaleje 


Prasa polska w Niemczech oma- 
wia obecne położenie ludności pol- 
skiej w Niemczech. Mimo koniecz- 
ności wyrażania swych myśli w 
sposób jak najbardziej oględny 
można z wypowiedzi tych zorjento- 
wać się jak straszliwemu uciskowi 
ulegają Polacy w Niemczech w ostat 
nim czasie. 


prasy polskiej w Niemczech, 

święconą obecnej sytuacji: 
„Polacy mają dziś strasznie złą pra 
w Niemczech. Pisma szaleją. Kon- 


żeństwa niemieckie, demoluje się ok- 
na w instytucjach niemieckich, napa- 
ıda się nocą na wracających Niem- 


ców, wysiedla się z gospodarstw 
Niemców... 


Nie wiem co to znaczy. 


Wiem tylko, co my tu nu własnej 
skórze odczuwamy. Spis ludności jest 


| bity został ostatni w tym sezonie 
występ teatru katowickiego. Codzień 
donoszą nam o tłuczeniu szyb w mie- 
szkaniach Polaków i polskich insty- 
tucjach. Zniszczono i spalono inwen- 
tarz polskiej szkoły w Jendryniu. Co- 
dziennie dochodzą nas też tragiczne 
wieści o wyrzucaniu Polaków z ojco- 


wizny, którą wydaleni muszą zosta- | 


> ; r atek | cy- 5% 
„Niżej podajemy jedną z notatek | mniej nie wiemy, aby ujęto choć jed- 


posi nego z nocnych bohaterów, mimo, że 


| pieczeństwa 


przed drzwiami, Formularze spisowe | 
jsą juź rozdane. W tych chwilach roz- | 


cja wysiedleńcza przybrała już takie 
formy, że biurokratyczny zapał kazał 
wysiedlić z ojcowizny nawet... niebo- 
szczyka, Po miastach wyrzuca się 


Polaków z kawiarń, W restauracjach 


ostrzega się ich, by więcej się nie 
pokazali, bo jeść nie dostaną. | 

Bardzo liczne są wypadki najścia 
na własność Polaków. A dziwne jest 
przytem to, że tajemniczy napastni- 
nieuchwytni, dotąd przynaj- 


tylekroć radziliśmy, aby władze bez- 
przyjrzały silę. podziemi- 
nej robocie B.D.O. (Związek Niemie- 


Bydgoszczy | troluje się podobno w Polsce nabo- ; ckiego Wschodu — przyp. red.). 
| Szczególnie w 
,myślne niszczenie wszelkiego mająt- 


okresie, kiedy bez- 
ku jest surowo wzbronione, winno się 
specjalnie strzec własności ludu pol- 
| skiego. My tam wiele uboższymi się 
| już nie staniemy, ale każda krzywda 
nam wyrządzona automatycznie sta- 
je się krzywdą wyrządzoną państwu, | 
którego jesteśmy obywatelami. | 

Odnosimy wrażenie, że i redakcje 
gazet niemieckich tej prawdy rozu- 
mieć nie chcą. Żle robią. Mylne jest 
ich przekonanie, że skóra Niemca w 
Polsce więcej warta, niż Polska w 
| Niemiczech*, k; 


a 
Po zarządzeniu wysiedlenia kie- 
|rownika Dzielnicy V. Związku Po- 
laków w Niemczech, Izydora Mać- 


godziny, władze niemieckie wydały 
polecenie wyjazdu z Zakrzewa go- 
spodarzowi Antoniemu  Horstowi, 
który jest właścicielem zagrody 
dziedzicznej. Ustawa o zagrodach 
dziedzicznych przewiduje specjalną 
ochronę dla ich właścicieli. 

W stosunku do Antoniego Hor- 
sta ustawa ta nie jest przestrzega- 
na. Termin wykonania zarządzenia 
wynosi 30 dni. 

Jak donoszą „Nowiny 
ne* z 8 b. m. kierownik polskiej 
szkoły prywatnej w Grabinie, pow. 
prudnicki, Michałowski otrzymał 
od władz niemieckich nakaz opusz- 
czenia w ciągu 3 dni obszaru Rze- 
szy Niemieckiej. P. Michałowski 
jest obywatelem polskim i od 5 lat 
jest kierownikiem szkoły polskiej 
w Grabinie, gdzie mieszka wraz z 
żoną i dziećmi. Swoją pracą i zą- 
chowaniem nigdy nie dał powodu 
do jakichkolwiek zarządzeń prze- 
ciwko sobie. 

Prasa polska zwraca uwagę, że 
wydalenie kierownika szkoły pol- 
skiej w Grabinie podczas roku szkol 
nego stawia Związek Polskich To- 
warzystw szkolnych w nięzwykle 
trudnej sytuacji, ponieważ z powo- 
du niewielkiej liczby nauczycieli 


[wić na łaskę 1 niełaskę obcych. Ak- kowiczą z terminem wykonania 24 brak jest następcy. 


Codzien-; 


Ponieważ rozchodzi się w cytowa- 
nych wypadkach prawie wyłącznie © 
członków ludności niemieckiej, z u- 
bolewaniem stwierdzić muszę, że: z3- 
panowała widocznie głęboka nieuf- 
ność do członków mniejszości nie- 
mieckiej. Wobec tego stwierdzam, że 
ludność niemiecka w swym całokształ- 
cie nie dała żadnego powodu do ta- 
kiego braku zaufania. Przeciwnie, 
konstatuję, że ludność niemiecka w 
obecnych czasach najwyższego naprę- 
żenia międzynarodowego zachowywała 
się zupełnie lojalnie i poprawnie. 

Faktu tego nawet zmienić nie mo- 
gą nieobliczalne wystąpienia poszcze- 
gólnych nielicznych jednostek, . któ- 
rych działalność kierowana jest zbyt- 
nią gorączkowością. Mniejszość nie- 
miecka w Polsce dostatecznie udowod 
niła, że w swem ustosunkowaniu się 
do państwa nie podlega wpływom zew 
nętrzno-politycznych wydarzeń. 

Zwracam uwagę rządu na to, że 
dalsze takie zastosowanie ustawy © 
granicach państwa nie doprowadzi do 
uspokojenia 1 odprężenia, do którego 
dążą wszystkie sfery rozważne w pań 
stwie. Przeciwnie, popiera ono dąże- 
nia elementów  szowinistycznych w 
kraju, którym od dawna zależy na 
zaostrzeniu rozbieżności między Po- 
lakami a Niemcami. 

Głęboka troska o los moich roda- 
ków i poczucie odpowiedzialności ja- 
ko mianowany przez Pana Prezyden” 
ta senator Rzeczypospolitej Polskiej 
zmuszają mnie do następujących za- 
pytań rządu: 

1) czy rząd aprobuje dotychczasowe 
posunięcia władz administracyjnych ? 
2) Czy rząd gotów jest polecić wła” 
dzom administracyjnym zaniechanie 
dotychczasowej praktyki wysiedlania, 
które częściowo nabierają charakteru 
masowego wysiedlania? 3) W jaki 
sposób rząd zamierza naprawić szko- 
dy materjalne 1 moralne, powstałe Z 
powodu nienzasadnionej akcji wysie- 
dleńczej? 


Depesza do Papieża 
od Zjazdu Młodzieży 


Katolickiej 


Zjazd Katolickiego Związku Mło- 
dzięży Męskiej, który obradował 
w Gnieźnie wysłał do Ojca Świętego 
Piusa XII następującą depeszę: 

„Ojcze Święty! — Katolicki Zwiąr 
zek Młodzieży Męskiej z okazji do- 
rocznego zjazdu związkowego W 
Gnieźnie ośmiela się złożyć u stóp 
Waszej Świątobliwości pokorny hołd 
czci i synowskiego przywiązania. 140 
tysięcy młodzieży K. Z. M. M. przez 
swych przedstawicieli,  zgromadzo- 
nych na obradach w Gnieźnie, stoli- 
cy pierwszego apostoła Polski i patro- 
na polskiej Akcji Kat. św. Wojciech: 
kolebce chrześcijaństwa Polski zaw- 
szo wiernej — przyrzeka, że spełol 
wiernie 1 ochotnie wskazania Namie- 
stnika Chrystusowego w dziedzinie 
A. K. i pragnie całe życie poświęcić 
realizacji swego męskiego i dumne- 
: „Budujmy Polskę Chrystu* 


Niezwykła interwencja 


odrzucona 


przez rząd Litwy 

Z Kowna donosi „Slowo“, że po 
set Rzeszy Zechlin zwrócić się miał 
z interwencją do litewskiego MSZ» 
ażeby wpłynęło na ton i treść pra” 
sy litewskiej w... Wilnie, celem zł% 
godzenia jej stanowiska w stosun* 
ku do Rzeszy. 

Chodziło o to, że ukazały się W 
pismach litewskich w Wilnie takie 
zwroty pod adresem Hitlera, J% 
„Wnuk Krzyżaka“, aluzje do Grum- 
waldu itp. 

Decydujące czynniki litewskie od- 
rzuciły stanowczo pretensje me- 
mieckie, zaznaczając, iż na kierune 
prasy litewskiej w Wilnie nie ma- 
ją żadnego bezpośredniego wpływ” 
wyrażając przytem zdziwienie, ż 
| dyplomacja niemiecka obrała teg? 
rodzaju drogę do interwenjowanie 
iw sprawie czasopism, które ukazu” 
i ją się w innem państwie. 


| Lord Douglas-Hamilton 
żatrzymany 


na granicy niemieckiej 


LONDYN, 11.5. (Tel. wł). Lord 
| Malcolm-Hamilton, który wygło” 
| sił ostatnio odczyt w Warszawie 
został w drodze do Holandji 7% 
trzymany na granicy niemieckiej: 

Celnicy niemieccy znaleźli 
jego walizce fotografje najno™- 
szego bombowca angielskiego: 
które wydały im się podejrzane: 

Dopiero po kilku: godzinać 
lord Douglas-Hamilton zdołał w 
jaśnić to nieporozumienie.  « 


Karta z testamentu 


Jak patrzał Piłsudski na Niemcy 


isać dzisiaj — już dzisiaj sd 
z perspektywy tak bliskiej | 
o zagadnieniu tak wielkiem, | 
jak stosunek Józefa Piłsudskiego 
do Niemiec, nie jest rzeczą ła- 
twą. Uwagi niniejsze z natury 
rzeczy mają też charakter jak 
najbardziej szkicowy i niepełny. 
* LJ 
* 


Marszałek Piłsudski nuskarżał 
się parokrotnie, iż uważany był 
w Polsce za „germanofiła”, On, 
więzień z Magdeburga, człowiek, 
którego gen. von Beseler uwa” 
žať za największą przeszkodę w 
„normalizacji” stosunków pol- 
sko-niemieckich. 

Dlaczego tak było? Skąd źró- 
dło tej skargi? . | 

Odpowiedź na to pytanie nie 
jest może zbyt trudna. 

Rzucając w odmęt najstrasz- 
liwszej wojny Świata garsteczkę 
swych legjonistów, Józef sesje 
ski ani przez jedną chwilę nie 
łączył sprawy. wyzwolenia Pol-| 
ski ze zwycięstwem państw cen-' 
tralnych. Wiedziony genjalną in- 
tuicją, już w chwili wybuchu 
wojny wiedział, iż jedynem jej 
zakończeniem, któreby mogło za- 
pewnić Polsce wyzwolenie, musi 
być najpierw klęska stojącej u, 
boku koalicji -.Rosji, a potem roz-| 
gromienie przez resztę koalicji: 
państw centralnych. Na tem ab- 
surdalnem pozornie i na pierw- 
szy rzut oka założeniu budował) 
Piłsudski całą swoją koncepcję, 
polityczną — której pierwszym | 
etanem była organizacja Legjo- 
nów w oparciu o Austrję. 

Uderzająca i  zastanawiająca, 
także i dzisiaj, śmiałość tego za- 
łożenia w chwili wybuchu! 
wielkiej wojny musiała robić wra | 
żenie szaleństwa. Nawet najbliż- | 
si współpracownicy Piłsudskiego 
gubili się nierzadko w skompli-| 
kowanych linjach Jego polityki, | 


I 


próbach. wyciągnięcia z nich 
maksimum “korzyści dla “Polski, 
bez wciągnięcia się jednocześnie 
do obozu państw centralnych. 
Rozgrywka tej 'partji stanowi je- 
den z największych majsterszty- 
ków Piłsudskiego. 

Z początkiem 1917 r. powstaje 
Tymczasową Rada Stanu. Piłsud- 
ski przyjmuje w niej funkcję dy- 
rektora Departamentu Wojsko- 
wego. Rozpoczyna się wielka gra, 
której głównym atutem jest spra- 
wa rekrutacji Polaków do woj- 
ska niemieckiego. 

Poufny „Memorjał o organiza- 
cji werbunku do „polskiej armji” 
złożony przez Piłsudskiego ce- 
sarsko - niemieckiemu generał- 
gubernatorowi w Warszawie, jest 
jednym z najpiękniejszych do- 
kumentów tej rozgrywki. Piłsud- 
ski zgadza się pozornie w tym 
memorjale na konieczność rekru- 
tacji Polaków, twierdzi jednak, 
iż trzeba to przeprowadzić bar- 
dzo mądrze: i ostrożnie. Trzeba 
najpierw przeprowadzić „popula- 
ryzację wojskowości”, złamać za- 
korzenioną w Polakach- niechęć 
do munduru — a-dopicro wtedy 
ten ochotniczy werbunek dać 
może jakieś wyniki. Rzecz pro- 
sta, na to trzeba czasu... A Niem- 
com tymczasem palił się już 
grunt pod nogami, żołnierz pol- 
ski stawał się im coraz potrzeb- 
niejszy. 

W miarę upływu. czasu stosun- 
ki zaostrzają się coraz bardziej. 
Niemcy coraz: wyraźniej i jaśniej 


| przyznają, iż akt 5 listopada miał 


jedynie na celu pozyskanie dla 
Niemców nowych szeregów żŻoł- 
nierzy — coraz jaśniej też i wy- 
raźniej stwierdza Piłsudski, iż im 
tego żołnierza polskiego nie da. 
Dochodzi do „silnych, dramatycz- 
nych starć między Nim a' gen. 
Beselerem. Dochodzi też do co; 
raz silniejszych starć między Pił- 


sudskim a Tymczasową Radą 
Stanu. Na posiedzeniu Rady 
1 czerwca 1917 powiada Piłsud- 
ski: 

„Polityka niemiecka jest wyraźna, 
wyzyskuje Polskę dla celów wojny, 
gdyż jest ona słaba | wyzyskać stę da- 
je; przewidując zaś niemożliwość anek- 
sji po wojnie, już dziś za pomocą fak- 
tów dokonanych w czasie wojny na- 
rzuca Polsce rzeczy, które mogą być 
Niemeom potrzebne po wojnie,. Niem- 
cy I Austrja nie są naszymi adorato- 
rami, zresztą nie mają nas za co ado- 
rować. Państwa te mają swe konkret- 
ne Interesy, a gdy my nie będziemy 
mieli swej wewnetrznej siły I nie prze- 
ciwstawimy się, nawet zawierając z ni- 
mi sojusz, to w gruncie rzeczy nie bę- 
dzicmy mieli podstawy do realnej po- 
lityki polskiej; z tego wypływa koniecz- 
ność wytworzenia wewnętrznej siły w 
Polsce, jeżeli ma być mowa o realnej 
polityce...” 


Czyż słowa te nie brzmią dziś 
proroczo? Należy o niech pamię- 
tać w r. 1939. 

* 
s sa 


Wynik wojennej rozgrywki Pił- 
sudskiego z Niemcami jest zna- 
ny. Napróżno usiłował gen. Be- 
seler przekonać Go, iż „jest lep- 
szym Polakiem niż On sam” 
i skłonić do porozumienia... Na- 
stępuje ostry kryzys w Legjo- 
nach, wypływa na widownię 
sprawa przysięgi. Wojenne poro- 
zumienie Polski: z Austrją i Niem- 
cami zostaje zerwane. Następuje 
uwięzienie Piłsudskiego w Mag- 
deburgu. Na stół gry padają już 
otwarte karty. Niemcy mają prze 
ciw sobie na terenie Królestwa 
zwarte szeregi P.O. W. -To już 
jest. wojna. 


Ale cel polityki Piłsudskiego 
jest osiągnięty. Jego pierwsza 
wielka rozgrywka dyplomatyczna 
rozegrana była w sposób iście 
genjałny. Włączywszy swe Le- 
gjony do frontu antyrosyjskiego, 
wycofuje je Piłsudski z chwiłą, 
kiedy ten front przestaje istnieć. 


Zwracając-się przeciw Niemcom, 
stwierdza Piłsudski wobec całe- 
go świała i wobec całego naro- 
du, iż walezył tylko dla Polski i 
o Polskę. Wyjaśnia tem samem 
swoje stanowisko wobec państw 
koalicyjnych. 

Niemcy liczyli przez pewien 
czas na to, iż P.O. W. zostanie 
wcielona do armji niemieckiej — 
zamiast tego P.O. W. słaje się 
ich najgroźniejszym 'przeciwni- 


kiem. 
£ 


* LJ 


Rozgrywka ta nadaje kierunek 
polityce Piłsudskiego już po od- 
zyskaniu niepodległości Polski, 
w czasach, gdy obejmuje On 
najwyższe w Niepodległej Rze- 
czypospolitej sianowiska, Naczel- 
nika Państwa i Naczelnego Wo- 
dza. 

Ten realny nawskroś polityk— 
który umiał się zdobyć na pozor- 
nie największe szaleństwo — nie 
miał w stosunku do obu sąsia- 
dów Polski żadnych tradycyj- 
nych uprzedzeń i nawet w sto- 
sunku do Rosji, której nienawi- 
dził ze wszystkich sił swej du- 
szy, umiał się zdobyć na objek- 
tywny realizm. 1 

W przemówieniu na otwarcie 
Sejmu Ustawodawczego mówi 
Piłsudski; 


„Nie chcemy mieszać się do życia 
wewńętrznego któregokolwiek z na- 
szych sąsiadów. Lecz pozwolić nle mo- 
żemy, by pod jakimkolwiek pozorem 
„aruszano nasze prawo do samo- 
dzielnego życia. Nie oddamy ani pię- 
dzi ziemi polskiej 1 nie pozwolimy, by 
uszczuplano nasze granice, do których 
mamy prawo.” 


Czyż nie brzmi ło znowu jak 


proroctwo? 
« * 
* 


W wywiadzie udzielonym ko- 
respondentowi dziennika „Le Ma- 
tn” (19 lutego 1919 r.) powiada 
Piłsudski; 


„Dzieje się dzisiaj rzcez nadzwyczaj- 
na: maleńka armja walczy; zwycięsko 
na. trzech „frontach. Ale gdyby powie- 
dzieć tym ludziom: „Polska jest jesz- 
cze tylko snem”, gdyby powiedzieć tym 
władcom Wisły, „Wisła nie będzie do 
was należała w całości; wasi wrogowie 
zachowają na zawsze jej ujście ł bę- 
dziecie po wieczne czasy ujarzmieni t 
otoczeni wrogami”? — wówczas cl lu- 
dzie, dający się zabijać z takiem ho- 
haterstwem, nile mieliby. może sił do 
wytrwania. Naszą największą siłą jest 


wiara...” 
Warto to także pamiętać w r. 
1939. 


* * 
+ 


W tymże samym roku 1919 
udziela Marszałek Piłsudski wy- 
wiadu przedstawicielowi agencji 
„Havasa” (wrzesień). W wywia- 
dzie tym powiada: 

„Niemcy, również fak my, mają do 
dokonania c'brzymią pracę -odbudowy. 
O ile Niemi) będą się trzymali lojal- 
nie litery i ducha traktatu, nie widzę 
racji, dlaczego nie mielibyśmy utrzy- 
mywać z 
ków.” 


nimi poprawnych  stosun- 

O ile Niemey będą się trzymali 

lojałnie litery i ducha traktatu. 

Mijają ciężkie lata wojny. Nad- 
chodzi pokój, wraz z nim praca 
nad cementowaniem jednej, wiel- 
kiej, niepodzielnej Polski. 5-go 
czerwca 1921 r. Marszałek Pił- 
sudski wygłasza przemówienie w 
Toruniu. Powiada wtedy: 

„Tu na Pomorzu żądano: „zapomnij” 
więcej niż gdziekolwiek. To też: naj- 
większem  cudownem dzieckiem. jest 
Pomorze polskie. Tutaj dokonał się cu- 
downy powrót do dawnego życia.. Nie- 
ma takiego męża w polityce lub jakiej- 
kolwiek innej dziedzinie, któryby nie 
chela? pracować | Iść razem z cudow- 
nem dzieckiem. Z całym więc spoko- 
jem wznoszę okrzyk na szczęście i roz- 
kwit Pomorza wraz z Polską. 
„Pamiętajmy: Pomorza. wraz «z 


Polską! 


Tak brzmi jedna z kart testa- 
mentu politycznego Józefa Pij- 


sudskiego. 
N. 


napróżno starając się nadążyć za I NIEDO RLS S OTTO T S NNO ARET TA E BOZE SA TRZ WEOZZDZE ZZ ZZZE DJE ADD R ZGOZAINIAEĄSZJA 
w świetle prasig 


lotnem, bystrem a bezbłędnem 
à 7 a | 
Jego rozumowaniem. To też fakt, | 


iż Legjony wyruszyły do hojn | 
pod auspicjami Austrji, przez, 
długi czas był — w obozie o in-| 


nej orjentacji — powodem oskar- 
żeń Piłsudskiego o germanofil- 
stwo. Mówiąc kiedyś o tej epocej 
swej działalności, odetnie się On, 
jednak. całkiem stanowczo od 
wszelkiego „austrofilizmu”. Í 

Zresztą dzieje Legjonów w cza- 
sie wielkiej wojny dostarczyły 
niejednego wymownego dowodu 
na poparcie tej tezy. Stosunki 
Legjonistów i Piłsudskiego z Au- 
strjakami i Niemcami, od pierw- 
szych chwil wybuchu wojny bar-, 
dzo napięte — po zajęciu War- 
szawy przez wojska niemieckie 
stają się wręcz fatalne. Zresztą 
z chwilą, kiedy ostatni żołnierz | 
rosyjski opuścił ziemie polskie, | 
taktyka Piłsudskiego i linja Jego, 
polityki zmieniają się odrazu. Z| 
tą chwilą jawnie już i otwarcie! 
na każdym kroku stwierdzał Pił-. 
sudski, iż przeciwnikiem. Polski | 
jest nietylko Petersburg, ale tak-, 
że Wiedeń i Berlin. 

, Na tem tle przecież rozgrywają 

się te dramatyczne wypadki, któ-| 
re wszyscy znamy: wstrzymanie 
we wrześniu 1915 r. rekrutacji. 
do Legjonów i skierowanie wszy- 
stkich wysiłków w kierunku or- 
Banizacji P.O. W., wreszcie dy- 
misją Piłsudskiego we wrześniu 
1916 r. Cały ten czas wypełnia 
głucha jeszcze i niewidoczna na. 
zewnątrz walka Piłsudskiego z 
Niemcami. 

Potem przychodzi akt 5 listo- 
pada. Mamy. rok 1916, Do końca 
Wojny dwa jeszcze lata. 

Tà Uwa lata wypełnia niesły- 
cianic subtelna gra Piłsudskiego 
z Niemeami, gra polegająca na 


Trzeba umieć 


B. poseł Zygmunt Żuławski pisze 
w „Robotniku* w artykule p. t. „To 
talizm a Polska“; 

„Ci, którzy w jakikolwiek sposób 
chcą wewnątrz kraju zdeptać demo- 
krację 1 pchnąć Polskę na nowe tory 
nowej „dynamiki“ 1 nowych teoryj, 
świadomie czy nieświadomie, stwarza- 
ją warunki, które muszą  podcinać 
niepodległość narodu 1 państwa. Są 
chwile, w których trzeba umieć po- 


| wstrzymać własny "pęd 1 umiłowanie 


władzy i poskromić w. sobie własne 
ambicje i egolzm w. interesie przy- 
szłości całej Rzeczypospolitej”. 


Polsko-litewskie 
braterstwo broni 


Z okazji wizyty: gen. Rasztikisa 
„Kurjer Wileński", wspominając wy | 
darzenia dziejowe, pisze: 

„Styl | 1 styl litewski z o-i 
wych czasów miały u swej podstawy t 
identyczny „niemal szkięlęt rozumowa- 
nia, W obu wypadkach została wy-| 
brana droga większego oporu, droga 
niepozbawiona ryzyka, ale  jednocze- 
śnie jedyna droga, prowadząca ku 
wolności. Inne wyjścia z sytuacji nie 
pozostawiały żadnych wątpliwości, a- 
ni złudzeń. Byłyby one bowiem, tłu- 
macząc na język współczesny, zwy- 
czajnemi drogami Hachy. Bóg strzegł 
przynajmniej dotąd oba narody od ta 
kiej hańby. Styl polityczny nad Wi- 
słą i nad Niemnem od zarania hi- 
storji był inny. Jemu ' zawdzięczamy 
jakże chlubne - polsko-litewskie / bra- 
terstwo broni, które obecnie po po- 
nownem zadzierzgnięciu, niech się u- 
trwali nazawsze*. | 


Neopoganie przeciw 
damowi 
Mieckiewiczowi 
W ostatnim zeszycie „Zadrugi* 
neopogan-nacjonalistów polskich u- 
kazał się atak na... Adama Mickie-! 


wicza. Czytamy tam banialuki o 
tem, że mesjaniści polscy trzymali 


naród w niewoli duchowej: 16529: 


„W robocie tej niepoślednią rolę o- 
degrał obok innych wielki „wieszcz*, 
utalentowany  mesjanista — Adam 
Mickiewicz. Ocenlając zasięg okupa- 
cji świadomości miljonów Polaków, 
dokonanej przez Mickiewiczów, To- 
wiańskich, Krasińskich,  Cieszkow- 
skich, I tym podobnych duchowych 
semitów, rozumiemy tragedję rozwo- 
ju życia Polski porozbiorowej. Niech- 
że twórczość mesjanisty Mickiewicza 
krzepl nadał serca żydowskie. Serca 
polskie, słowiańskie, wzdrygają się 
przed tem wszystkiem, co zalatuje du 
chem Habakuków*. 

Napisał to wszystko niejaki Gnie- 
womir.,. 


Samowolnie 
umieszczone podpisy 


„Robot 
oświadczenie, wyja- 


Z Radomska otrzymał 
nik“ ciekawe 


|śniające, skąd się wzięły podpisy 


wielu organizacyj 


: społecznych na 
odezwie wyborczej 


ozonowej listy 


Narodowo - Mieszczańskiej, W o- 
świadczeniu tem powiedziano: 
„Naskutek samowolnego wciągnię- 


dzie, po powrocie do pałacu kancler- 
skiego, Hitler zemdlał. Tajemnica 
przedostała się nazewnątrz, dzięki o0- 
krzykowi jednej z osób z otoczenia 
Hitlera: „Der Führer ist ohnmiichtig* 
(„Wódz zemdlał!*). Profesor Kuhl, 
stały lekarz, który został natychmiast 
wezwany, zaopinjował, że konieczny 
jest dłuższy, zupełny wypoczynek po 
męczącej paradzie. Cztery godziny | 
czterdzieści minut uroczystości spo- 
wodowało ów atak. W ciągu ostatnich 
kilku miesięcy jest to już trzeci wy- 
padek zemdlenia', 


Przepowiednie 
medium 


W tymże „I. K. C.“ czytamy, że 
medjum, niejaka Kathleen Barkel 
na seansie spirytystycznym w Lon- 
dynie obwieściła w transie: 

„Zmierzch Mussoliniego, zagładę 
Hitlera. Wojny nie będzie, ale ciężkie 
próby 1 wysiłki czekają świat przez 
półtrzecia roku*. 


Zimna krew Europy 
Odpowiadając na pytanie, czy bę- 


cia Ligi Morskiej i Kolonjalnej oraz; dzie wojna, „Ilustr. Kurjer Codz.“ 
Związku Harcerstwa w Radomsku na ; pisze, że 


afisz propagandowy listy wyborczej 
Narodowo-Mieszczańskiej, niżej podpi- 
sane zarządy niniejszem stanowczo 0- 
świadczają, że akcesu swego do roz- 
grywek politycznych nie zgłaszały do 
żadnej listy, Komitet wyborczy listy 
„Narodowo-Mieszczańskiej*, wciągając 
samowolnie nasze organizacje do 
swych rozgrywek o mandaty radziec- 
kie, powinien zdawać sobie sprawę, 
że wyrządza krzywdę, nietylko tym 
organizacjom — lecz i państwu. Za- 
rząd Ligi Morskiej i Kolonjalnej, od- 
dział obwodowy w Radomsku. Zarząd 
Harcerstwa Polskiego, obwód Radom- 
sko*, 


Kanclerz Hitler 
ciężko chory 


Według informacyj, zaczerpnię- 
ych z prasy angielskiej przez 
A: KG CZE 

gło uroczystej i męczącej pars- 


„Zimna krew Europy — wytrąca 
broń z niemieckich rąk!*. 


Kasneja 


Z Wilna donosi . „Kurjer 
szawski”: 

„Prokurator sądu apelacyjnego w 
Wilnie złożył w środę kasację od wy- 
roku uniewinniającego 
„lewicy akademickiej* dr. Henryka 
Dembińskiego i Jędrychowskiego, któ 
rzy, jak wiadomo, zostali w ostatniej 
instancji zwolnieni od winy I kary“. 


W trybie 
przyspieszonym 


War- 


przywódców | 


w środę, w trybie przyspieszonym ska 
zany na trzy miesiące więzienia”, 


Na dobrej drodze 


Z Białogrodu donosi „Czas'”:' 

„Wbrew doniesieniom prasy zagra- 
; nicznej rokowania serbsko-chorwackie 
| posuwają się naprzód 1 są na dobrej 
drodze, W przemówieniu, wygłoszo- 
nem przed paroma dniami w Lubla- 
ple: ks. Koroszec oświadczył, że. po- 
rozumienie między rządem jugosło- 
wiańskim a Ohorwatami, osiągnięto 
już w 95 proc. Pozostały do omtówie- 
nia jedynie drobne jeszcze sprawy, 
które przy dobrej wol uda się roz- 
wiązać”, 


Orzeł niemiecki ' 
dla ks. Michała 


Z- Bukaresztu doroósi „Goniec 
Warszawski”: 

„Z okazji rumuńskiego święta na- 
rodowego kanclerz Hitler odznaczył 
następcę tronu rumuńskiego Wielkie- 
go Wojewodę Michała wielką wstęgą 
„Orła Niemieckiego”. 


Słowaczyzną rządzą 
. . 
dzieci 

J. P. w „Głosie Narodu“ pisze o 
Słowaczyźnie, że krajem tym rzą- 
dzą młodzi ludzie. 

„Obwożą się „w kradzionych  Pa- 
ckardach*, które w okresie antyse- 
mickich rozruchów „poginęły* żydom, 
a teraz służą „urzędom“. Słowaczy- 
| zna „niepodległa* nie ostoi się długo. 
Jest to twór niezdolny do życia. Trzy 
t ma się tylko łaską Berlina. Nie chcą 
| w to uwierzyć „młodzi“, ale przeczu- 
wają „starzy“. Słowaczyzna nie u- 
trzyma się w obecnej postaci. Albo ją 
zabiorą Niemcy, oczywiście na „pro- 
śbę* samej ludności słowackiej, albo 
ją oddadzą Węgrom, jeśli będą miały 
pewność, że ta cena wystarczy do 
związania Węgier z Rzeszą w najbliż 


Z Gdańska donosi Agencja Tele- | szej wojnie... Oczywiście, jeśli . Hitler 


graficzna Express (A.T.E.): 
„Aresztowany we wtorek pod zarzu 
tem obrazy flagi narodowo-socjaliasty- 
cznej Polak, Zaborowski, ze Szczepo- 
wa, na terenie W. M. Gdańska, został 


| utrzyma się przy władzy w  Niem- 
| czech, a „dzieci* na Słowarzyźnie nie 
,dojrzeją. W dolinie Wagu- wiósna w 
| eałej pełni, "Ale państwowość słowac- 
jka jest w okresie jesieni 


LONDYN. 10.5. Duże zaintereso 


Tass, ogłoszony wczoraj 


Francji i W. Brytanji w wypadku 


konywanie i 
dzielonych Polsce i Rumunji, lecz 


sja wciągnięta 


macjami, podanemi 
Reutera. 


siedzeniu gabinetu 
postanowione zostało, 
Chamberlain złoży 


maja, 


wyższej decyzji. 


jaśnienia, Chamberlain podkreślił 
"na wstępie, że komunikat ogłoszo+ 


propozytyj, jakie rząd angielski 
zgłosił wobec rządu sowieckiego. 

Chamberlain oświadczył, że rog- 
mowy są jeszcze w toku i dlatego 
nie może on rozstrząsać tych spraw, 
jednak po ogłoszeniu komunikatu 
uważa za słuszne zakomunikować Iz 
bie ogólne wytyczne, według któ- 
rych rozmowy te postępują. 

Rząd brytyjski przyjął na siebie 
ostatnie zobowiązania, nie zwraca- 
jąc się do rządu sowieckiego, aby 
w nich uczestniczył z uwagi na pew 
ne trudności, które wszelkie tego ro- 
dzaju sugestje muszą z konieczno- 
ści wywołać, Nie mniej rząd J.K.M. 
zasugerował rządowi sowieckiemu, 
aby ten z własnej inicjatywy zło- 
żył deklarację w tym sensie, że w 
wypadku gdyby W. Brytanja i Fran 
cja były wmieszane w działania wo- 
jenne wskutek wywiązywania się z 
przyjętych zobowiązań, rząd sowiec 
ki ze swej strony wyraziłby goto- 
wość przyjścia także z pomocą, gdy 
hy ona była pożądana. 

Rząd sowiecki wysunął sugestję 
planu zarówno bardziej obszernego, 
jak i mniej elastycznego, który nie- 
zależnie od pewnych korzyści mu- 
si, zdaniem rządu J.K.M., z koniecz 
ności wywołać te właśnie trudności, 
jakich propozycje rządu brytyjskie- 
go miały na celu uniknąć, 

"Rząd J. K. M. przeto podkreślił 
znaczenie tych trudności wobec rzą 
du sowieckiego i równocześnie po- 
czynił pewne zmiany w swych pler 
wotnych propozycjach. 

W szczególności rząd brytyjski 
wyraźnie stwierdził, że bynajmniej 
nie jest jego zamiarem, aby rząd 
sowiecki zobowiązywał się do inter 
wencji niezależnie od tego, czy W. 
Brytanja i Francja wywiązując się 
ze swych zobowiązań już zainterwe- 
njowały. Jeżeliby rząd sowiecki pra 
gna? uzależnnić swą interwencję od 
interwencji W. Brytanji i Francji, 
to rząd J.K.M. ze swej strony nie 
miałby żadnych zastrzeżeń. 

Lord Halifax odbył wczoraj roz- 
mowę z ambasadorem sowieckim— 
mówił dalej Chamberlain — który 
wyjaśnił mu, że dla rządu sowiec- 
kiego nie było rzeczą jasną, czy w 
ramach propozycyj brytyjskich nie 
mogłyby zaistnieć okoliczności, w 
których rząd sowiecki byłby zobo- 
wiązany do interwenjowania bez po 


parcia ze strony W. Brytanji i 
Francji. 

Lord Halifax zwrócił siędo am- 
basadora sowieckiego, aby podał 
rządowi brytyjskiemu sprecyzowa- 
ke motywy, na których powyższe 


"ąatpliwości rządu sowieckiego się 
"IE 8] 
N dodać — zakończył pre- 
te że ambasador brytyjski 
Vvoskwie odbył przed dwoma 
iuui rozmowę z Mołotowem, w 
iika której Mołotow przyrzekł, 
rząd sowiecki dokładnie rozwa- 
y propozycje brytyjskie i obecnie 
szekujemy odpowiedzi rządu so- 
leckicgo. 


Sojusz angiel 


Znamienne wyjaśnienia Chamberlaina w Izbie Gmin 


w Mo- 


brytyjskie skierowane do rządu so 
wieckiego 8 maja żądają, aby So- 
wiety udzieliły bezzwłocznie pomocy 


gdyby obydwa te mocarstwa wcią- 
gnięte zostały w wojnę przez wy- 
swych gwarancyj, u- 


że. propozycja brytyjska nie wspo- 
mina nic na temat udzielenia po- 
mocy Rosji ze strony W. Brytanji 
i Francji na wypadek gdyby Ro- 
została do wojny 
przez wykonanie swych zobowiązań. 

Jak się okazuje, komunikat Tas- 
sa wywołany był nieścisłemi infor- 
przez agencję 


Sprawa ta omawiana była na po 
brytyjskiego i 

że premjer 
w Izbie Gmin 
wyjaśnienie, precyzujące charakter 
propozycyj brytyjskich z dnia 8-go 


Po posiedzeniu gabinetu lord Ha- 


lifax wezwał do sieble ambasadora 
Majskiego I poinformował go o po- 


Składając wobec Izby: Gmin wy- 


ny w Moskwie oparty jest na pew- 
nem nieporozumieniu co do istoty 


o e mna 


Odpowiadając 


, | że 


cie. 


LONDYN. 10.5 


odpowiedzą 


$ko-sowieclki? |Po powrocie do Berlina 


nią rozmowę z Mołotowem. 


Chamberlain o 


świądczył: „Uważam, że wskazane 
„| jest wyczekać na odpowiedź rządu 
sowieckiego, a wówczas okaże 
jakie dalsze kroki są pożądane”. 
Chamberlain potwierdził również, 
rząd francuski 
jest stale w najściślejszym kontak- 


Gdy zapytano premjera czy mo- 


. Dzienniki 


Dzienniki londyńskie przewidują, 
że Norwegja, Szwecja i Finlandja 
grzecznem 


którem premjer Daladier złoży de 
klarację o stanowisku Francji wo 
bec aktualnej sytuacji politycznej, 
na uwagę zasługuje jednolite sta- 
nowisko opinji francuskiej, zdecy- 


dowanie 


międzynarodowych 


przeciwstawiającej 
wszelkim pomysłom 


się 
konferencyj 
,  S$ugerowanych 


przez Berlin i Rzym. 


Na specjalną uwagę 
stanowcze oświadczenia 


zasługują 
przedsta 


wicieli prawicy francuskiej w spra 


Jednomyślna uchwał 


w Senacie o pełnomocnictwach 


Na wczorajszem 
tu na pierwszym 


posiędzeniu Sena- 
punkcie porządku 


dziennego załatwiono projekt ustawy 


o pełnomocnictwach 


Sprawozdawca sen. Skoczylas 


zon): 


dla rządu. 
(O- 


„Sytuacja państwa, wynikła z burz- 


liwej sytuacji międ 
dalszego 
bronnej państwa, a 


wzmocnienia gotowości 


zynarodowej, żąda 
0- 
zarazem podtrzy- 


mania i rozbudowania pokojowej pra- 
cy gospodarczej zgodnie z pokojowe- 
mi aążeniami naszej polityki zagrani- 


cznej. 


Bo już nam tak jest pisane, 


że Polska wobec swego geograficzne- 
go położenia musi być i na czas po- 
koju zawsze zbrojnym i gotowym o- 
bozem, a zarazem raźnie i wytrwale 
pracującym gospodarzem. 

Dziś wyraźniej widzimy, jak zba- 


wiennym był 


wysiłek 


rządu około 


zrównoważenia. budżetu państwowego, 


jak przewidującym 


był czteroletni 


plan obrony narodowej, jak ważnym 


stał się niedawno 
program 
pierwszy trzyletni 
na obronę państwa, 


inwestycyjny, 


uchwalony wielki 
który ten 
okres przeznacza 


Na. Komisji Prawniczej Sejmu pan 
Wicepremjer zapewniał imieniem rzą- 


du, żę te pełnomocnictwa. 


nadużywane, bo nie 


pić parlamentu w jego 


iunkcjach, gdyż ten 
lonych  pełnomocnie 


nie będą 
mają one zastą- 
normalnych 
— mimo udzie- 
tw rządowi, — 


pracować będzie normalnie i progra- 
mowo i nie będzie ograniczony w kry- 


tyce działalności 
ctwa te mają więc 
warunki 
pracach rządowych 
Jakiekolwiek zaskocz 


rządu. 


szczególnej 


Pełnomocni- 
stworzyć tylko 
sprawności w 
i uniemożliwić 
enie nas, mogące 


zahamować nasz rozwój gospodarczy. 
Qbecny czas w polityce międzyna- 


rodowej 
Polski. 
Ustawodawcze, wie 


jest 


wyjątkowo ważny dla 
Wiedzą o tem 


obydwie Izby 
o tem i docenia 


to cały kraj. W takiej sytuacji prze- 


widywanie, 


szczególna 


czujność i 


przygotowanie na każdem polu pra- 
cy państwowej i społecznej jest na- 
kazem chwili. Zatem obranie obecne- 
go momentu do żądania pemomoc- 
nictw jest całkowicie uzasadnione. 


Uchwalenie przez 


parlament pemo- 


mocnictw dla rządu — to dlań wyraz 


zaufania, 


Komisja Prawnicza wnosi: Wysoki 


po- 


się 


na 


Poseł Labour Party Daltan za- decyzji co do zawarcja, o ileby o- 
wanie w tutejszych kołach polity-| pytał dodatkowo, czy wobęc i 
cznych wywołał komunikat agencji | wolnego tempa rokowań nie byłoby | szu wojskowego z Rosją, 

c wskazane, aby lord Halifax udał | odpowiedział: 
skwie, stwierdzający, że propozycje | się do Moskwy i odbył bezpośred-|nie odpowiedzieć na zapytanie hi- 
potetyczne. Rozmowy toczą się we 


-|dłag nakreślonych wytycznych“. 
Na zakończenie gdy poseł Noe 


negatywnej | sja“. 


grzeczne „mie” i jedno „tak” 


Tylko Dania zgodzi się na pakt nieagresji z Rzeszą 


lon-| propozycje Hitlera, natomiast Da- 
dyńskie zgodnie stwierdzają, że ko-| nja, której sytuacja jest specjal- 
munikat ogłoszony w Sztokholmie 


cja wczorajszego komunikatu wy»! 
danego po naradach czterech mini- 
strów, odzwierciadla kłopotliwą sy 
„mnie“ na| tuację, 


wie Gdańska, sprowadzające się do 
twierdzenia, że Gdańsk posiada 
takie same znaczenie dla Francji, 
jak Strasburg lub Metz. 

Wyrazem tego stanowiska 
artykuł w „Le Jour“. 

Balby w artykule tym oświad- 
cza, że jeśli Francja pójdzie na 
wojnę, to dlatego, aby pokazać swą 
wolę przeciwstawienia się wszelkim 
nowym usiłowaniom agresji w Eu- 
ropie. Gdańsk ma takie same zna- 
czenie, jak Strasburg, Metz czy 
Paryż. 


jest 


Senat uchwalić raczy projekt ustawy 
o upoważnieniu Prezydenta Rzeczypo 


spolitej do wydawania dekretów w 
brzmieniu, uchwalonem przez Sejm, 
bez zmian. 


Ustawę przyjęto jednomyślnie wśród 
oklasków, 

KRZYŻ I MEDAL OCHOTNICZY 

ZA WOJNĘ 

Sen. Siciński (Ozon) referował pro- 
| jekt ustawy o Krzyżu i Medalu Ochot 
niczym za wojnę. 

Komisja wprowadziła do projektu 
sejmowego kilka poprawek | rezolu- 
cję wzywającą rząd, aby przygotował 
ustawę zrównującą ochotników odzna 
czonych Krzyżem Ochotniczym z nie- 
podległościowcami w sprawie zapew- 
nienia pracy i zaopatrzenia. 

W dyskusji zabrał głos sen. Rem- 
bieliński (niezależny): Wypowiadam 
się zarówno za poprawkami i za re- 
zolucją. 

Jężeli zabieram głos — mówi — to 
tylko dlatego, by wskazać na ważność 
uchwalonej przez Komisję rezolucji, 
aby wskazać, że rezolucja ta nie ma 
być jakimś pium desiderium, które 
się uchwala, aby mieć tylko spokój 
sumienia, ale ma być postulatem, któ 
rego wykonania będziemy od rządu 
oczekiwali i domagali się. 


WYKUP GRUNTÓW ZAJ ĘTYCH | 1 
o 


POD BUDYNKI 
Sen. Siedroyć (Ozon) referuje pro- 


LJ fai 
opozycjoniści 
węgierscy 
Według informacji „Czasu z 
Budapesztu: 

„Węgierska polityka wewnetrzna 
stol pod znakiem walki wyborczej, 
prowadzonej w atmosferze bardzo go- 
racej. Dwóch przywódców opozycji b. 
premjer Bethlen i przywódca legitymi- 
stów hr. Antoni Sigray nie kandydu- 
je, oświadczając, że walka dla kan- 
dydatów opozycyjnych jest beznadziej 
na. Bethlen wystosował list otwarty, 
stawiający ostre zarzuty rządowi, co 
zrobiło tem większe wrażenie, że trezo 
raj został on przez regenta Horthyego 
mianowany dożywotnim członkiem Iz- 
by Panów”. 


„Nie jestem w sta- 


Baker z Labour Party skierował 
do premjera zapytanie, czy prem- 
jer może potwierdzić, że gwaran- 
cje udzielone Polsce pod żadnym 
utrzymywany ; względem nie wykluczają sojuszu 
W. Brytanji z Rosją, premjer od- 
powiedział: „Nasze porozumienie z 
Polską nie wyklucza możności sgo- 
żna uważać, że rząd brytyjski nie| juszu między W. Brytanją a Ro- 
powziął _ definitywnej 


na, może zgodzić się na zaofiaro- 


w jakiej państwa północ-nie jej również przez Finland ję. 


Francja walczyć będzie o Gdańsk 


jak o Strasburg lub Metz 
PARYŻ. 10.5. W przededniu po- 
siedzenia Izby Deputowanych, 


grodzeń w ' przedsiębiorstwach i 
cznych. 


© niemieckich pomysłach 


Korespondent „Gazety Polskiej" Koju! W tutejszych kołach dyplorag 
red. Kazimierz Smogorzewski wró- | Pych jn. się, Na ję 
cił do Berlina. Po powrocie telefo- | 19 mogąc nio przedsięwziąć : 


À sy 5 h | dnio — wybierze taktykę działanią p 
koliczności tego wymagały, soju-| nuje: przez gdańską reprezentację parti 
premjer| „W ostatnich dniach przestały się | narodowo-socjalistycznej. Niemiecki 


ukazywać na łamach prasy niemiec 
kiej meldunki, podawane w. sensacyj- 
nej formie Í o nieprawdziwej treści na 
temat rzekomych systematycznych 
prześladowań ludności niemieckiej w 
1| Polsce. 

Mnożą się natomiast w prasie nie- 
mieckiej artykuły 1 notatki, usiłujące 
cały obecny kryzys europejski gredu- 
kować do „sprawy Gdańska | koryta- 
rza*. Wyławia się w tym celu jakieś 
gielskie, Wyraża się wreszcie żal | 
sporadyczne głosy francuskie czy an- 
ździwienie, że p. Chamberlain mógł 
Polsce wystawić w sprawie Gdańską 
„czek in blanco“, a zatem pozostawić 
Warszawie decyzję o wojnie, lub po- 


koła miarodajne np. wyobrażają 50 
bie, że fakt dokonany powstać mógł 
by drogą zorganizowania sztucznegł 
a zatem nikogo nie przekonywnjące 
go plebiscytu“, 


Pięć przegranych 
bitew 


w ciągu miesiąca 
Korespondent paryski „Wieczor 
i Warszawskiego“ od jednego z pt 
jlityków francuskich usłyszał, © 
| astępuje: , > 

„W ciągu ostatniego miesiąca poli 
tyka niemiecka przegrała pięć bitew 
Terenem pierwszej przegranej- była 
| Rumunja. Rumunja nie związała sif 
z Niemcami politycznie, a traktal 
handlowy niemiecko-rumuński, zaniń 


trallzowany przez analogiczną umow 
rumuńsko-angielską 1 rokowania frań 
cusko-rumuńskie. Również bitwa © 
Skandynawję została przez Niemcy 


ne znalazły się, naskutek niemiec- 
kiej propozycji, dotyczącej paktu! 
nieagresji. | 


' przegrana.Państwa skandynawskie 
po naradach państw bloku skan-| wany jej przez Niemcy pakt niea- Negatywne ustosunkowanie się rzuciły propozycje niemieckie w spra 
dynawskiego równa się odpowie-| gresji. do tej propozycji przebija z komu- wie paktu o nieagresji, dając niedwi 
dzi negatywnej, udzielonej Hitle-| SZTOKHOLM. 10.5, Według o0-|nikatu dość wyraźnie. znacznie do zrozumienia, że nie ufajś 
rowi na jego propozycję paktu nie| pinji tutejszych kół politycznych| Według dość powszechnych przy żadnym paktom z Rzeszą. Trzecia b 
agrea z państwami skandynaw- |i dziennikarskich niejasna styliza- | puszczeń Danja będzie musiała pro epp Pojawa dk 


pózycję tę przyjąć, Szwecja | Nor- 
wegja napewno ją odrzucą, przy» 
czem nie jest wykluczone odrzuce- 


Niemiec przegrana, Jest to bitwa © 
|Jugosławję.  Jugosławja nie zwiążć 
się z państwami „osi“, zostało to po” 
stanowione w Belgradzie przed wy” 
jazdem regenta Pawła do Rzymu 
| Wreszcie Niemcy przegrały w ostat 
| nim miesiącu także dwie małe bitwy: 
o których niewiele mówiło się w świe 
cie, a mianowicie bitwę .o Szwajcarję: 
która nie zmienia swego zasadniczego 
negatywnego wobec Rzeszy stanowi- 
ska i wstępną bitwę o państwa bal- 
tyckie*. 


Oświadczaliśmy i będziemy pow- 
tarzali, iż nie ustąpimy w niczem., 
Padło nasze słowo i nie może co! 


do tego być żadnej dyskusji, | 

Po zajęciu Czech Niemcy nie ma | Dla podniesienia sity 
ją żadnych praw moralnych powo- Swoboda 
ływania się na prawo ludów do sta wypowiadania się 


nowienia o sobie. Nowa niemiecka “u 
fórmuła przestrzeni życiowej, możę| Redakcja „Dziennika Ludowego 
zamieszcza takie uwagi: 


a anion o A9 Sala) EUTORY. „W obliczu obecnej sytuacji między 


Gdańsk — zdaniem p. Balby —| m ui 
narodowej społeczeństwo polskie okt* 
winien zostać wolnem miastem pod | zało imponującą 1 jednolitą postawę: 


suwerennością Polski, gdyż stano- Całe bez wyjątku społeczeństwo OŻY* 


wi płuca Polski. | wione. jest jedną wolą obrony całości 


i honoru Polski. Imponujący przebieg 
| wynik akcji subskryncyjnej, spokój 
| odwaga w obliczu intryg; pogróżek 
I ataków naszych wrogów, to wszyst” 
ko świadczy o pełnej dojrzałości sp0- 
i łeczeństwa. Dlatego choćby jest rze" 
czą ze wszechmiar pożądaną, aby SP 


a 4 łeczeństwo to mogło swobodnie. wy” 
jekt ustawy o wykupie przez dzierżaw | powiądać się o wewnętrzno-politycz” 


ców gruntów, zajętych pod budynki nych problemach Polski. Tem bar 
oraz grumtów czynszowych w miła- dziej, że są kwentje, których załą- 
stach i młasteczkach na obszarze sa- |twienie jest niezbędne dla podniesie" 
dów apelacyjnych w Warszawie, Lu- | nią siły państwa, dla polepszęnia kli- 
błinie i Wilnie. Komisja Prąwnicza | matu politycznego w. Polsce, dla umo 
uchwaliła poprawkę, żeby nie wyłą- | żliwienia pełniejszego zjednoczenia 
czać od wykupu gruntów kościelnych, | państwowego. j 

a tylko, żeby zastrzec prawo wykupu 
wyłącznie dla wyznawców Kościoła. 
Dla przykładu mówca przytacza, żel 
kongregacja łucka dzierżawi 57 ob- | 
jektów nie chrześcijanom. 


| 

Sen. Zmigryder - Konopka (Koło 
Żyd.) wskazuje, że projektowana u-| 
stawa narusza prawa nabyte dzier-l 


a r M 

Aż do Triestu 
sięga 

„obszar życiowy 

W .ostatnim czasie 'w' całej RZE" 
żawców-niechrześcijan do dzierżawio- | 5%% odbywają się liczne prelekcje h 
nych gruntów. : zagadnieniu „przestrzeni «życiowej 

Mówca konkluduje, że gospodarczy | Niemiec. i ; ra 
związek tych ziem, które dziś pozo-| W prelekcjach tych, których za 
stają w dzierżawie, został z właści-| sadnicza osnowa opracowana: 20” 
cielami gruntów zerwany; że ustawa | stała przez ministerstwo propagań 
stwarza przywileje dła chrześcijan i dy Rzeszy, podkreśla się koniec 


pod tym względem stanowi novum ność opanowania przez Niemcy €34% 


czńictwem BEAD GRE tia dA łego „obszaru bałtyckiego, oraz zac: 
uzgodniona z wyrokami Trybunału bycia nowych obszarów w ROA 
Administracyjnego. Nie jest to. spra- | Wschodniej i południowo - wschod 
wa błaha, gdyż argumenty sen. spra- | niej. Poruszano w tych prelekcjach 
również zagadnienie: Triestu jako 
| 
| 


wozdawcy sprzeciwiąją.-się zasadni- 
czym ustawom Rzeczypospolitej portu leżącego na krańcach połud- 


Ustawę w redakcji Komisji uchwa- | niowych obszaru życiowego Nie- 
no, „miec. 
X 

Wpłynęła interpelacja s. Hasbacha, 
RÓ wakłej o przyjął do laski mar» Zatwierdzony wybór 
szałkowskiej. 

Tekst interpelacji podajemy oddziel- prezy denta 
nie. m. Poznania. 

i ch za- 
UCHWALONE USTAWY Minister spraw wewnętrznyc 


twierdził wybór dr. Edwarda Celi- 
Bez dyskusji uchwalono następują- | chowskiego na stanowisko prezy” 


ce ustawy: ld è : 5 
enta m. Poznania na okres jedne 
o dodatkowym kredycie na 1938-39! go roku. J 


kj Ś.p. Jan Rakowski 


o sprzedaży i bezpłatnem odstąpie- 
niu niektórych nieruchomości pań- 

senior dziennikarzy 
pomorskich 


stwowych; 
o opłacie od kart do gry; 
o zmianie rozporządzenia P. R. o: 
kontroli ubezpieczeń; W dniu 7 maja b. r. zmarł w Gw 
o zastawie rejestrowym na maszy- | dziądzu, po krótkiej chorobie, Ś: 
redaktor Jan Michał Rakowski, genjo” 
dziennikarzy pomorskich, zasłużony 
bojownik o polskość Pomorza, odzn% 


nach i aparatach; 
o ograniczeniu nadmiernych wyna- 
czony Złotym Krzyżem Zasługi 1-Me 
dalem Niepodległości 


o Polskiej Akademji Nauk Techni- 


jeszcze wszedł w życie, już został zneń | 


sie ~- 


ZA” 
Jj- 
ry” 
1€- 


' Jakie odczuł w Polsce, dodał: 


Prawdziwe zbliżenie-w atmosferze zaufania 


Gen. Rasztikis mówi z zachwytem o armji polskiej 


Pałac Blanka, który gościł w cerna, zmotoryzowana, technicy- raził podziękowanie dla prasy pol 
ciągu kilku ubiegłych miesięcy do ny sprzęt, to wszystko prawie pol| skiej, która jeszcze przed jego 
stojnych gości z różnych krajów, | skiej konstrukcji, znakomite. przyjazdem w najbardziej sympa- 
otworzył ostatnio swe gościnnej Wogóle wrażenie jaknajlepsze. Z|tyczny. sposób przygotowywała na| 
komnaty dla Naczelnego Wodza | takiem wojskiem, jakie ma Pol-|tę wizytę opinję polską. | 
Armji litewskiej gen. Stanisława | ska, można spokojnie myśleć o ka Pomogło to generałowi, jak sam | 
Rasztikisa. Gen. Rasztikis przyjął| żdej ewentualności. . mówi, do spełnienia jego misji. Mi-| 
na konferencji przedstawicicii pra| Gen. Rasztikis był tak: uprzej-|sja ta zaś polegała na nawiązaniu 
ay, składając przytem wygłoszone my, że w końcu swych uwag wy-|osobistych stosunków i znajomości 
po polsku, — ocenić trzeba należy- - 
cie ten piękny objaw kurtuazji na-| 
szego litewskiego Gościa — na- 
stępujące oświadczenie: 

„Warszawę znałem uprzednio tylko | 
5 czasów okupacji, kiedy to 1918 r. 
wracałem z frontu rosyjskiego do Li- | 


Trzy odpowiedzi p 


Dwie nowe interpelacje uk 


WZ fa pieca Aerma 0-| Posłowie ukraińscy otrzymali naļpowiada, że dochodzenie w tej 
{rai któro ona AMA R E E posiedzeniu dn. 9 b. m. kilka od-|sprawie jest w toku. 
nin. przez Polską swej niepodległości. powiedzi na interpelacje. „W sprawie, będącej przedmiotem 


interpelacji, wpłynęła tylko skarga je 
dnej osoby. Z pośród wymienionych w 
interpelacyj 63 świadków przesłucha- 
no do chwili obecnej 44 osoby, któ- 
re zresztą żadnych pretensyj do woj- 
ska nie zgłosiły. Pozostali świadko- 
wie, mimo wezwań nie stawili się 
na przesłuchanie. Osohy prawne i fi-| 
zyczne mają zawsze na mocy odpowie- 
dnich przepisów prawo dochodzenia ' 
szkód i strat, wykorzystanie jednak 
tego prawa zależy tylko od ich woli.“ 

Na itnerpelację -pos. Tarnow- 
skiego w sprawie zbrojnego naj- 


Na interpelację posła  Nawroc- 
kiego z dnia 29 kwietnia b. r. 
sprawie ciężkiego pobicia 17 wło- 
ścian wsi Czołhyń, pow. Jaworów, 
w tem 7 kobiet w wieku 50 — 65 
lat oraz dwojga: dzieci w- wieku 
8 — 15 lat przez oddział policji 
w dniu 28 lutego r. b. premjer 
odpowiada że zajścia, zostały przed 
stawione przez interpelanta w spo- 
sób nieścisły. 

Na jeden z patrolów policji na- 


Warszawa wypiekniałą. To się rzn- 
ca poprostu w oczy, szczególnie obec 
nle, kiedy miasto przywdziało prze- 
piekna azata wiosenną. 

 Zmerezytne dla mnie zaproszenie 
Pana Marszałka Polski spędzenia pa- 
ru dnl w Warszawie przyjąłem z ra- 
dością. Jestem niezwykle wzruszony 
przyjęciem, zgotowanem mi przez Pa 
na Marszałka, I manifestacjami sym- 
patji pod adresem Litwy i moim ọso- 
bistym, demonstrowanemi przez lud- 
ność: Warszawy. y 


Rad jestem, że z okazji moich padła grupa mieszkańców wsi Czoł- | <,; 5 k icki 
; é i r h , - olickiego 
«dyviedzin moglem- poznać osobiście hyń —- jak stwierdziło dochodze: | oa n3 dom BOREO Aro eeg 
IDAAN : i - : bę proboszcza ks. Oresta Tustanowi- 
Rana Prezydenta Rzeczypospolitej nie. Wynikło_ zajście cza w Komarnikach, powiat "Turka 
pP h 4 J i ý a v. sfa , y U 
ojskiej,j Pana Marszałka Polski, Dr. Stefan Matwisiów, lekarz, któ- . 


Pana prezesa Rady Ministrów, Pa- woj. lwowskiego w dniu 16 lutego 


1 ry na żądanie posła Stefana Nawroc- c = j 4 ad- 
na Ministra Spraw . Zagranicznych 1 kiego — pisze: predujór w odpowiedzi |127? r. premjer gen. Skład 
innych przedstawicieli Rządu: i Woj- __ dokonał OZIeREim Lieka ARII 5ł | kowski odpowiada: 

ska Polskiego. Rozmowy, ktôre przy n oBQezin tekarskich osôb.| Dotychczasowe wyniki dochodzeń 


w stosunku do których policjanci u- | 
Żyli siły fizycznej, ustalił. że nie 
stwierdził ani jednego wypadku cięż- 
kiego pobicia. W tym stanie sprawy 
uważam,- że. brak jest podstaw do 


tej sposobności prowadziłem z pomie- 
ulopymmi mężami stanu, przekonały 
mnie, jeszcze raz o szczerości sympa- 
tyj polskich względem Litwy. 


wskazują na to, że w zajściu nie bra 
ły udziału osoby wojskowe. W szcze- 
gólności poszkodowani 1 świadkowie 
zajścia nie ustalili, aby napastnicy 


a i ZE Hi "ami, „ez h' 
Litwa odrodzona, ze względu na nocjiągania kogokolwiek do odpowies nt psia caltgnon PCE 
swoję obecne warunki, z natury rze- qzjalności i wydawanią jakichkolwiek Ls bior i a: EOW Í po-, 
czy musi zadowalać się polityką nen- szczególnych zarządzeń.“ wiada ubiorowi wojskowemu. Osoby, 


których wina zostanie 
dą ukarane, zgodnie z obowiązujące- 
mi przepisami,“ 


tralności, którą już od kilku lat zde- ustalona, bę-, 


cydowanie prowadzi wespół z innemi 
państwami. bałtyckiemi. Ale, trzyma- 
jac się neutralności, Litwa zdecydo- 
wana jest bronić się do ostatka swo- 
jej niepodległości I odeprzeć, w razie 
potrzeby, z bronią w rękn, wszelkie 
zakusy nn nią. 

Z przyjemnością konstatuje, że zna- 
lazłem tu zupełne zrozumienie na- 
azej polityki. 

Normalizacja naszych stosunków 
młędzypaństwowych posunęła się w 
tym rokn znacznie naprzód. Nie wat- 
nię, że stosunki między obu państwna- 


Na interpelację pos. Wełykano- 
wicza „w sprawie zajść w Załoź- 
cach, pow. . Zborów (woj. tarno-,. Na temże posiedzeniu marszałek | 
polskie) oraz listu otwartego pobi-| Makowski przyjął 2 nowe interpe-| 
tych 63 obywateli do premjera —.| lacje ukraińskie do laski marszał- 
minister Spraw Wewnętrznych od-  kowskiej. 


Wspólne id 


Z okazji święta narodowego Ru-|raz ambasada rumuńska z amba- 


mi będą przybierały coraz przyjaż- munji P. Prezydent R. P. przesłał | sadorem Franassovici- na czele. 
niejsze formy 1 że w niedługim cza- pod adresem J. K. M. króla Karo- X 
sio dojdziemy do stosunków, opartych 


la II depeszę treści następującej: W godzinach „wieczornych odby- 
„W dniu, w którym zaprzyjaźnio- | łą się w sali Rady Miejskiej uro- 
na i sprzymierzoną Rumunja uroczy- | cżysta akademja zorganizowana 


ście obchodzi swe święto narodowe, T z - 
jest mi szczególnie miło przesłać R Towarzystwo Polsko ka 
Waszej Królewskiej Mości moje, oraw muńskie i Izbę Handlową Polsko- 


na znpełniem wzajemnem zaufaniu. W 
atmosferze zaufania zaś da się zała- 
twić wiele spraw, których załatwienie 
w innych warunkach byłoby nie do 
pomyślenia. 


Przy tej sposobności chciałbym całego narodu polskiego gorące i Rumuńską. j 
wyrazić zą pośrednictwem polskiej szczere życzenia szczęścia , osobiste- Na akadomję przybył ambasador 


prasy moje najlepsze życzenia Naro- Rumunji Franassovisi z małżonką. 
dowi Polskiemu, z którym Litwa 
przeżyła niejeden wiek wspólnej do- 
li i niedoli, a z którym i w przy- 
szłości, w nowych I zmienionych wa- 
runkach, chciałaby żyć w- dobrych 
sąsiedzkich 1 przyjacielskich ntosnn- 
kach.* 
Ale nie dosyć na tem. 


Gen. Rasztikis podzielił się nad 
to dodatkowo swemi wrażeniami 
Ie swego pobytu w Polsce, wypo- 
wiadając je w ujmującej swą bez- 
pośredniością i żołnierską — jak m. 
to sam podkreślił — otwartością, , 
formie. 

Mówiąc o sympatycznych rezo- 
hansąch, z. jakiemt się: spotkał i 


Ko Waszej Królewskiej Mości oraz 
pomyślności narodu rumuńskiego, złą | Rząd polski reprezentował min. 

czonego tak licznemi . więzami ser- | Ulrych. 
decznych uczuć z narodem polskim.*;  Akądemję zagaił przemówieniem 
"X ł | prof. Sierpiński, oświadczając m. 

Dn. 10 b, m. w cerkwi prawosław | jnnemi: 
nej na Pradze odbyło się nabożeń-| Łączymy się sercem ze sprzymie- 
stwo z okazji Święta Narodowego |rzonym narodem rumuńskim i ma- 
rumuńskiego. P. Prezydenta R. P.|nifestujemy przyjażń, jaką cały kraj 
reprezentował min. Świętosławski, |nasz żywi dla Rumunji. Ta właśnie 


Mars Śmigłe > Rydza gen.|Thwila, którą przeżywamy,  jaknaj- 
ZSSR B'eBo y g | bardziej wymaga stwierdzenia, że Pol 


Eg? A Part . (sce i Rumunji przyświecają te same 
w nabożeństwie wzięli „udział | zqeały i że to R SERA obu na- 
in. min. Arciszewski, "WICEMIN..| szymi krajami. stoją zadania. Zarów- 
gen. Litwinowicz, wicemin. Fiasec- |no Polska, jak 1 Rumunja szczerze 
ki, przedstawiciele najwyższych |pragną pokoju i przyjaznych stosun- 
władz cywilnych i wojskowych, o-'ków ze wszystkimi swymi sąsiada- 


Praga przyjmuje Śmiechem 


aiie PB IRE MAR Bui TY mA Z a AE ODC a A KA AC Ą 


„= Ja to- widziałem. osobiście, 
kilka razy 1 w kilku miejscach. | 
Następnie opowiadał nam -ol 
swych wrażeniach z pokazu ćwi- | 
czeń wojskowych na poligonie. 
Było tam natarcie bataljonu pie 
choty, odpierańne przy pomocy ar- 
tylerji i innych rodzajów broni. 


Doniesienia z Pragi wskazują! cy. Dane liczbowe, są nieznane, 
na niezbyt idylliczne stosunki, ja-| wiadomo. tylko, że. dwa obozy 
kie panują w protektoracie nie- | koncentracyjne założone w Cze- 


Ostre strzelanie, przez kilką g0-: mieckim. We wszystkich kino- | chach (koło Pilzna i Miłowic) nie 
dzin, 3 ki „. , teatrach umieszczone są napisy.| wystarczają i wielu areszłowa- 
crył i ALEŻ 8 omad wzywające publiczność do po-| nych przewozi się do obozów po- 
Sposóbność widzieć. dlejeden" ras wstrzymania się od wszelkich łożonych w samych Niemczech. 

, . 7d Ą TAU li 5 , | « 
dobre wojsko . zagranicą: Poraz nieprzyjaznych demonstracyj. Mi-| Zdaje się, że Berlin nie miał 


mo to w ubiegłą niedzielę w cza- |od samego początku wielkich na- 
sie wyświetlania filmu z mowy, dziei na przyjazne przyjęcie przez 
kanclerza Hitlera, widownia naj-| ludność czeską i nie zamierzał 
wyraźniej  demonstrowała : swe| stwarzać szczególnie przyjaznej 
nieprzyjazne uczucia. Krzyki, iro-| atmosfery. Interesujące światło 
niczne uwagi i śmiechy były tak rzuca na tę: sprawę książeczka 


Pierwszy widziałem polskie wojsko 
na ćwiczeniach. No, nie chcę mó- 
Wić komplementów, bo sam ich nie 
lubię. Powiem poprostu, jako żoł- 
nierz, bez myśli ubocznych: wraże- 
nie największe. Nietylko czysto 
taktyczna strona, ale.i duch żoł- 
hierzą, gorliwość z jaką rwali się 
Żołnierze na „nieprzyjaciela* w na 
tarciu, choć niedaleko wybuchały 
Prawdziwe pociski, to było tak, jak 
najlepszy w świecie żołnierz -robić 
nowinien. 

Breń nowoczesna niecnoty, 


ginal we wrzawie. rą miał każdy oficer i podoficer 
W związku z. takiemi nastro-| armji okupacyjnej. 

jami ludności. czeskiej -Gestapo Pierwsze. zdanie tych rozmó 

pracuje pełną parą, dokonując! wek brzmi wprawdzie: Dzieńdo 

masowych areszłowań, które trzy] bry burmistrzu, ale dalej znaj- 

mane są -w najgłębszej tajemni- ,dujen'. takie -przyjazne powie- 


pan- 


(obywateli narodowości ukraińskiej, 
: mieszkańców 


OQbchód święta narodowego Rumunii w Warszawie | 


głośne. iż potężny głos kanclerza. rozmów niemiecko-czeskich, któ- 


z wysokimi oficerami | 


ściami stojacemi na czele Armji 
Polskiej. Natomiast, jak  oświad- 
czył gen. Rasztikis, nie miał ża- 
dnej. misji- politycznej. 
Konferencja prasowa u Naczelne 
go Wodza Wojsk litewskich spra- 
wiła na nas jaknajmilsze wraże- 
nie. (G-k). 


| 


emjera 
e r L4 
raińskie 

W pierwszej z nich pos. Tarnaw 
ski zwraca się do premjera i min. 
Oświecenia z zapytaniem w nastę- 
pującej sprawie. 

„W dniu 28 marca 1939 r. przybyli 
do lokalu czytelni „Proświty* w Lu-| 
buchodze pow. Turka nad Stryjem, 
województwo lwowskie, porucznik, ka | 
pral i szeregowiec Oddziału Obrony 
Narodowej z Wysocka Wyżnego | za- 
żądali od p. Wasyla Mychajłyczko, 
kasjera czytelni oraz Stefana Pow- 
chanycza, wiceprezesa tejże czytelni, 
zniszczenia księgozbioru, zawierające- | 
go 300 tomów wartości 300 zł, sta- 
nowiącego własność czytelni „Proświ- 
ty“. Obydwaj wspomniani członkowie 
zarządu „Proświty** odmówili począt- 
kowo wykonania tego dziwnego żą- 
dania, a kiedy żołnierze Obrony Na- 
rodowej dokonali ciężkiego ich pobi- 
cia, byli zmuszeni, chcąc nie chcąc, 
spalić całą bibljotekę. Znajdujące się 
przy bibljotece książki kasowe i pro- 
tokóły posiedzeń czytelni porucznik 
rozkazał żołnierzom zabrać ze sobą.* 

Druga interpelacja odnosi się do 


sprawy zabicia dwóch obywateli, 
narodowości ukraińskiej i -ciężkie- 
go pobicia kilkunastu mieszkań-' 


ców wsi Polana, powiat Dobromil 
oraz ciężkiego pobicia kilkunastu 


wsi  Grodowice po-' 
wiat Dobromil w dniu 11 kwietnia 
1939 r. rzekomo przez funkcjonar | 
juszy policji państwowej. z Chy- 
rowa. 


eały 


mi, ale zdecydowane są ` wszelkiemi 
swemi siłami przeciwstawić się każ 
demu. zagrożeniu ich niezależności 
i całości ich krajów. j 


Następnie przemówił ambasador 
Franassovici, stwierdzając m. inn.: 
Pragnąc z całego serca pokoju i 
twórczej pracy zjednoczone w wysił- | 
kach, zmierzających do osiągnięcia | 
najwyższych wartości — cywilizacyj- ! 
nych, Polska i Rumunja, związane 
sojuszem powołane są do wypełnie- 
nia swych wielkich przeznaczeń. 
Węzły, łączące nasze narody sta- | 
ły się w ostatnich czasach jeszcze 
bardziej ścisłe i stanowią w tej czę-| 
ści Europy `“ gwarancję pokoju i po-; 
myślności. Złączone na wieki nasze | 
narody stawiać będą zawsze czoło 
ze spokojnem sumieniem wszelkim. 
przeciwnościom zdecydowane wypeł- 
nić z honorem zadania zachowania 
nienaruszonej ojcowizny,  przekaznej 
nam przez poprzednie pokolenia i od 
dania jej równie pięknej i silnej 
przyszłym pokoleniom. 

Akademję zakończyła część kon- 
certowa w wykonaniu artystów ru 
muńskich i polskich. 


mowę Hitlera 


Czego uczyli się po czesku oficerowie niemieccy 


dzonka: 

Jeśli pan kłamie, zastrzeli-| 
my pana! 

Pańska głowa jest w 
bezpieczeństwie! 

Pod karą: śmierci nie wolno 
zbliżać się do linji kolejowej lub! 
używać telefonu! | 

Jeśli ` będziecie ukrywali! 
żywność, wieś skazana zostanie 
na 10,000 koron grzywny. 

Jeśli woźnica nas źle po- 
prowadzi, zostanie rozstrzelany! 

— Czy jest pan burmistrzem? 
Otworzyć wszystkie szuflady! 
Gdzie jest safe? Ile pan łam ma 
pieniędzy? Konfiskuję te pienią- 
dze. it. d. 

Doprawdy, istna sielanka przy- 
| jaźni ezesko niemieckiej. 

(r.) 


| 
nie- | 


l wieszono nad 


Na zdechłą szkapę 


Oświadczenie 
prof. Eugeniusza Romera 


Prof. Eugenjusz Romer ogłosił 
w lwowskim „Wieku. Nowym“ nar 
stępujące oświadczenie: 

„Z końcem ubiegłego tygodnia ro- 
zęsłał (p. Władysław Studnicki do 
szczupłego grona wpływowych. mę: 
żów stanu poufny komunikat w spra- 
wie sytuacji politycznej. Komunikat 
taki otrzymałem i ja, pomimo, że a- 
ni do wpływowych, ani do mężów sta- 
nu nie zaliczam się. Korzystając z po- 
myłki, zabieram głos w tej sprawie 

Nie chcąc naruszać poufności wspo: 
mnianego komunikatu, pozwalam s50- 
bie tylko przypomnieć p. Studnic- 
kiemu, że z wojny światowej, a więa 
z epoki, która stanowi prawie analo- 
gjo doby dzisiejszej, nie wyniósł on 
dostatecznej nauczki. Oto w „Kurje- 
rze Lwowskim* z 19 października 
1918 r. znajduje się notatka p. t. „O- 
statnie dictum Studnickiego”, Treść 
tej notatki jest równie: krótka, jak 
wymowna:  „Postawiłom na zdechł} 
szkapę i przegrałem, głupi byłem”.., 

„Może, niestety, zupełnie niepo- 
prawny.. prof. Kugenjusz Romor.* 


W podwójnej objętości 
Ciekawe ogłoszenia 


Ostatni numer organu bitlerow 
ców we Lwowie  „Ostdeutsches 
Volksblatt“ ma podwójną objętość, 
gdyż do normalnego numeru dola- 
czono pełny tekst -przemówienia 
kanclerza Hitlera. 

Tytuł 8-mio stronicowego dodat 
ku brzmi: „Der Fuehrer hat ge- 
sprochen! Gewaltiges Expose der 


* deutschen . Friedenspolitik*, 


Wśród ogłoszeń w „Ostdeutsches 
Volksblatt“ wydawnictwo. „DOM“ 
ofèruje Hitlera „Mein Kampf“ za 
12.60 zł., zaznaczając, że jest to 
„Das 'Standardwerk der nation. 
soz. Bewegung“ oraz specjalny nu- 
mer „Illustrierter Beobachter“ p.t, 
Unser Fuehrer. 

Do tego wydawnictwa, które ko- 
sztuje 2,50 zł., załączono wielobarw 
ny portret kanclerza Hitlera. 


Niemcy wysiedlaią 
nauczycieli polskich 


ze Śląska Opolskiego 


Ze Śląska Opolskicga donoszą, że 
kierownik polskiej szkoły prywat» 
ńej w Grabinie w pow. prudnickim 
Michałowski otrzymał od władz na- 
kaz opuszczenia w ciągu trzech dni 
obszaru Rzeszy. 

Michałowski jest obywatelem pol 
skim i musi na skutek wydalenia 
wrócić do Polski. Od pięciu lat był 
on kierownikiem szkoły w Grabi- 
nie, gdzie mieszka z żoną i dzieć- 
mi. 


Swastyka 
pod Pieninami 
na ziemi Słowaków 


W -ub. niedzielę bawiła w-Pieni- 
nach złożona z kilkunastu osób, wy 
cieczka turystów warszawskich pod 
przewodnictwem dr, M. Orłowicza. 

Jadąc łodziami Dunajcem z Czor- 
sztyna do Szczawnicy, zauważono 
nie bez zdumienia, że w trzech nie 
wielkich wioskach, położonych nad 
Dunajcem na słowackim brzegu, w 
których mieszka pewna ilość “kalo. 
nistów niemieckich, t.j. w Klembar 
ku, Szwabach Wyżnych i Szwabach 
Niżnych, sąsiadujących bezpośred- 
nio z Czerwonym Klasztorem, wy- 
domami niemieckie 
sztandary ze swastyką. 

Natomiast sztandarów slowackich 
nie zauważono w żadnej z tych 
wsi. Szczególnie bogato wypadła de 
koracja swastykami hitlerowskiemi 
w Szwabach Niżnych, ciągnących 
się szeregiem murowanych. dom» 
ków, naprzeciw położonej na pol 
skim brzegu Dunajca wsi Sromow: 
ce Niżne i dominującego nad. ni: 
mi 'przepięknego .szczytu Trzy Ko: 


: rony. 


Czterej ministrowie 
z dawnej opozycji litewskie! 


W uzupełnieniu informacji o u 
dziale dawnej opozycji w rządzie 
litewskim -.gen. Czzrniusa stwierdzić 
należy, że do gabinetu należy 4-cł 
przedstawicieli stronnictw  opozy 
cyjnych. 

Partję Chrześcijańskiej Demokra: 
cji. (Krikszczionów) reprezentuja 
ministrowie: oświaty Bistras i wi- 
cepremjer bez teki Bizauskas, par- 
tję Ludoweów 


ji í (Lauc rinków) mi 
nistrowie: rolnictwa —. Krikszcziu- 
nas 1 sprawiedliwości -— Tamoszaj- 


tis. 


Naród siłeresiomy 


z rejestrów Ill-ej Rzeszy 


Minister spraw wewnętrznych 
Rzeszy, dr. Frick, wygłosił niedaw- 
no przemówienie, poświęcone zagad- 
nieniu mniejszości narodowych w 
Rzeszy niemieckiej. Według wywo- 
dów kierownika niemieckiej polity- 
ki wewnętrznej, w którego resorcie 
skupiają się sprawy narodowościo- 
we Rzeszy, sytuacja mniejszości na- 
rodowych, żyjących w granicach 
wielkich Niemiec, jest oczywiście 
jak najlepsza. 

Nikt w Niemczech nie myśli o 
naruszenių -prawa mniejszości do 
zachowania jej odrębności narodo- 
wej. Wyliczając poszczególne mniej- 
szości, minister spraw zagranicz- 
nych Rzeszy wspomniał o 8-miu 


narodowościach: czeskiej, polskiej, 
chorwackiej, słoweńskiej, madziar- 
skiej, duńskiej, słowackiej i litew- 
skiej, i 

W zestawieniu tem- metodycznie 
uporządkowanem w zależności od 
siły i liczebności każdej grupy na- 
rodowościowej, brak jednego na- 
rodu, liczącego wprawdzie tylko 
62.000 dusz, ale odznaczającego się 
wyjątkową odpornością na wszelkie 
próby germanizacyjne. 

Minister Frick nie wspomniał a- 
ni słowem o narodzie łużyckim, ży- 
jącym w zwartym obszarze, obej- 
mującym część dzisiejszej Branden 
burgji i Saksonji. Nieszczęśliwy ten 


naród pozbawiony został pod rzą- 
dami hitlerowskiemi nawet tych 
minimalnych praw, jakie mniejszo- 
ściom zapewniała Rzesza weimar- 
ska. 

Pozbawiony własnych pism, szkół, 
organizacji, kierownictwa — lud łu- 
życki nie może nawet skutecznie 
protestować przeciwko bezwzględ- 
nym metodom  germanizacyjnym 
Trzeciej Rzeszy. 

Skreślony z urzędowego rejestru 
mniejszościowego w Rzeszy, dziel- 
ny naród łużycki zapisany jest 
trwałemi  zgłoskami w pamięci 
wszystkich narodów, które pewne- 
go dnia upomną się o jego losy. 


Etatyzacja prasy 


w węgierskiej Izbie Dziennikarskiej 


Na Węgrzech utworzono Izbę | przyjętych członków zostanie w naj 
jDziennikarską: Zgłoszenia wydaw- | bliższych dniach ogłoszony w pra- 


'ców i dziennikarzy przyjmowane 
były do końca 1938 r. Węgierska 
izba dziennikarska dzieli się na 
dwie grupy: dziennikarską i wy- 
dawniczą. Każda z nich ma kilka 
sekcyj, zależnie od gatunku prasy. 
Odróżnia się prasę codzienną, tygo- 
dniową, miesięczną i wogóle perjo- 
dyczną, naukową i fachową. 

Na czele izby stać ma prezes, 
mianowany przez szefa rządu, We- 
dług komunikatu urzędowego w prze 
pisanym terminie wpłynęło 3.786 
zgłoszeń. O przyjęciu decydowała 
komisja, składająca się z przedsta- 
wicieli rządu i przedstawicieli pra- 


8y. 

Ostateczny wynik był następują- 
cy: do grupy dziennikarskiej przy- 
jeto. 1.232 petentów, odrzucono 
1.539, a zatem więcej, niż przyjęto. 
Do grupy wydawniczej przyjęto 
342 członków, odrzucono 325. 

W trakcie załatwiania odpadło 
76 zgłoszeń, z powodu zgonu pe- 
tenta albo przez wycofanie zgłosze- 
nia, 

Komisja, która o zgłoszeniach 
decydowała, postanowiła, że spis 


Po „rozkoszach” * 
odetchnął we Lwowie 


Zwrócono we Lwowie uwagę na 
efekty propagandy wśród Niem- 
ców lwowskich. M, inn. stwierdzono, 
nielegalne wyjazdy do Niemiec. 

Przed kilku dniami wrócił do 
Lwowa pewien handlowiec, który 
po krótkim pobycie zrezygnował z 
„raju“ niemieckiego, stwierdzając, 
że nie można warunków życia w 
Polsce wcale porównywać z życiem 
w Trzeciej Rzeszy, 


POLA GOJAWICZYŃSKA 


ii | 
ŚWIĘTA RZ 


Adwokatowa, pełna przyjaźni, 
zdawała jej to jednak pamiętać. 
Stojąc teraz przed sklepem, Kai- 
foszowa  rozmyślała czyby nie 
wejść, czyby nie uciąć pogawęd- 
ki gdy miała w zanadrzu nowi: 
ny o Juraju, Anyszce i historję 
o nauczycielu. W sam raz spo- 
strzegła się, iż Jolanta nie była 
sama. Wysoki, ciemny mężczy- 
zna, w paleie narzuconem na ra- 
miona wybierał obok malutkie, 
złocone filiżaneczki, 

Wyciągnął właśnie ramię, dzier 
żąc kruchy przedmiot w ciem- 
nych, szponiastych palcach i 
przypatrując się temu delikat- 
nemu kształtowi przeniósł wzrok 
na Jolantę, wspartą o ladę. Wło- 
sy miał nieco posiwiałe na skro- 
niach, twarz młodą i opaloną. 
Pod pięknem czołem oczy jego 
błękitniały zimnym blaskiem. 
Uśmiechał się drwiącym i czu- 
tym uśmieszkiem, a w jego ru- 


chu, pochylepiu i sposobie pa- 


sie codziennej. 

Izba rozpocznie działalność w naj 
bliższym czasie. Kto nie będzie 
członkiem Izby, nie może w żadnej 
formie wykonywać zawodu dzienni- 
karskiego pod rygorem surowej ka- 
ry. Wydawcy narażają się na ode- 


branie koncesji w razie przyjęcia 
nierejestrowanego dziennikarza. 

Bezprawne używanie tytułu redak 
tora karane będzie tak, jak uzurpo 
wanie sobie tytułu akademickiego. 
Statut Izby zawiera postanowienia 
o ochronie wyższych interesów na- 
rodu i państwa i zachowaniu etyki 
dziennikarskiej. 


»Polska A»—«Peolska B” 4:2 


Generalna próba najlepszych piłkarzy polskich 


Rozegrany dn. 10 b. m. mecz 
dwóch teamów naszej reprezenta- 
cji piłkarskiej zakończył się wy- 
nikiem 4:2 (1:0) dla „Polski A“, 


Skład obu: drużyn był następu- 
jący: 
„Polska A": Krzyk, Szczepa- 


niak, Joksz, Lis, Danielak, Mikun- 
da, Piec I, Piontek, Artur, Wili- 
mowski, Wodarz. 

„Polska B“; Mrugalla, Gemza, 
Piątek, Jabłoński, Gruenberg, Su- 
mara, Habowski (Baran), Gende- 
ra, Cebula, Pytel, Pochopin (Ku- 
lawik). 

Przebieg meczu nie zachwycił spe 
cjalnie widzów — gra była bardzo 
chaotyczna z przeplatającemi się 
momentami obustronnej przewagi. 
W reprezentacji właściwej, gdzie 
grał pełny atak dotychczasowej 
drużyny narodowej (za wyjątkiem 
Artura),.na skandalicznym pozio- 
mie stała pomoc, która gubiła się 
ciągle, nie wspomagając swego a- 
taku, ani nie potrafiąc utrzymać 
żywych .napastników strony prze- 
ciwnej. Najlepszy tu był jeszcze 
Mikunda, pracowity i dość pewny. 

Szczepaniak w obronie lepszy, 
niż w dotychczasowych meczach 
ligowych, a Joksz sekundował mu 
zupełnie poprawnie. 

Krzyk w bramce zachwycił pięk 


Gotowość i uświadomienie obywatelskie 
Gen. Berbecki o wyniku subskrypcji P. O. P. 


Komisarz generalny Pożyczki 
Obrony Przeciwlotniczej gen. Ber- 
becki wygłosił dn. 10 b. m. przez 
radjo następujące przemówienie: 

Obywatele Niepodległej Polski, 

jest rzeczą zupełnie zrozumiałą, że 
cały naród polski pragnie dowiedzieć 
się jaknajprędzej o wynikach akcji na 
rzecz Pożyczki Obrony Przeciwlotni- 
czej, dowiedzieć się o Ścisłych kwo- 
tach, charakteryzujących gotowość 1 
nówiadomienie obywatelskie różnych 
warstw społeczeństwa polskiego. 

Jako komisarz generalny mogę 
stwierdzić, że ogólna suma pożyczki 
lotniczej, według dotychczasowych o- 
bliczeń, już przekroczyła wysokość 
Pożyczki Narodowej z 19358 r. 

Podaję do wiadomości ogółu te o0- 
koliczności, które uniemożliwiają na~- 
razie ustalenie ostatecznej sumy po- 
życzki, a mianowicie: 

Rolnictwo polskie znajduje się obec- 
nie w okresie przednówka, okresie 
najcięższym w roku, dla tej licznej 
warstwy społeczeństwa, wobec czego 

a całego bez wyjąt- 
rolnictwa termin 
dpis Ze 
Zos 
ny do 15 maja, dni. 
Rolnictwo stara się o dalsze przedłu- 
żenie, które prawdopodobnie jednak 
udzielone nie będzie. 
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trzenia Kaifoszowa dostrzegła 
coś, co zdjęło ją dreszczem. 

Był taki jeden ongiś na hucie: 
kobiety szalały za nim. 

Jolanta nie wydała się już tak 
skrzywioną i niezadowoloną jak 
przy pierwszem wejrzeniu. Ow- 
szem, znalazła w niej jakąś zmia- 
nę. I, mimo iż czas tak uciekał, 
że należało myśleć o obiedzie, we 
szła do sklepu, wmieszała się w 
grono kupujących i zażądała haf- 
ciku. Postawiono przed nią całe 
pudło, mogła więc grzebać do- 
woli. Nasłuchiwała. Rozmawiali 
z sobą głośno i najzwyczajniej 
w świecie, wśród dźwięku krysz- 
tałów i porcelany. Szejdowa, w 
grubym bronzowym kostjumie i 
małym  kapelusiku oómotanym 
woalką, pytała właśnie. 

— Jak się to panu podoba? 

Trzymała ręku mały, kry- 
ształowy puharek koloru - rubi- 
nu. Trzeba było ponoć ognia i 
czystego złota aby przy wyrobie 


Dalej, muszę zaznaczyć, że, We- 
dług posiadanych przeze mnie da- 
nych, udział instytucyj finansowych 1 
ubezpieczeniowych w subskrypcji 
P.O.P, został zmniejszony celowo o 
sumę około 50 miljonów złotych, 
gdyż instytucje te w ciągu kilku lat 
zaangażowały poważne własne wie- 
lomiljonowe kwoty w inwestycjach 
ogólno - państwowych. A więc, jeśli 
pożyczka obecna nietylko dorównała, 
ale przewyższyła ogólną sumę Po- 
życzki Narodowej z r. 1933, która 
miała przywilej płatności w 6—10 ra- 
tach, zamiast obecnych 3—5, to ja- 
snem jest, ż6 wymienione 50 miljo- 
nów uzupełnione zostało przez spo- 
łeczeństwo. Jest to fakt wysoce po- 
ciószający, gdyż uwydatnia w całej 
pełni zrozumienie społeczeństwa dla 
potrzeb ojczyzny 1 dojrzałość instynk- 
tu państwowego. 

Drugim radosnym faktem jest, że 
ofiarność na F.O.N. w okresie pod- 
pisywania Pożyczki Obrony Przeciw- 
lotniczej wzrosła 12-krotnie, tak, że 
suma ofiar na F.O.N. z ostatniego 
miesiąca dorównała sumie ofiar za ca 
Yo A poprzedzający subskrypcję 
> 


Wzrosła również ofiarność na bu- | 


dowę szkół lotniczych i na aparaty 


Nie zostały również obliczone osta- 
tecznie oflary w złocie, srebrze, oraz 
innych metalach szlachetnych 1 pół- 
szlachetnych, gdyż fachowa 1 szcze- 
gółowa ocena tych ofiar na „złoty 
F.O.N.* jest jeszcze w toku. 


Reasumując przytoczone fakty, mo- 
żemy z głębokiem przekonaniem po- 
wiedzieć, że ofiarność społeczeństwa 
polskiego w kwietniu 1939 roku (nie 
zważając na krótki okres przygoto- 
wania P.O.P, co w pewnej mierze u- 
trudniło sprawność -funkcjonowania 
placówek subskrypcyjnych) przewyż= 
szyła o wielomiljonową kwotę goto- 
wość z okresu podpisywania Pożycz- 
ki Narodowej. 


Jeżeli z dumą 1 z poczuciem speł- 
nionego obowiązku możemy stwier- 
dzić, że żołnierski apel 1 wysoki au- 
torytet Wodza Naczelnego, jak rów+ 
nież szczerę umiłowanie jego osoby 
przez cały naród, dały tak radosne 
wyniki, to jednocześnie ja ze swej 
strony poczuwam się do miłego obo- 
wiązku podkreślić, że największą po- 
moc, najbardziej serdeczny udział w 
pracy nad przeprowadzeniem Pożycz- 


|ki Obrony Przeciwlotniczej okazały: 


1) „Polskie Radjo*, 2) cała prasa pol- 
ska, 8) wszystkie placówki L.O.P.P. i 
4) niebywała liczba pracujących o- 


lotnicze szkolne, t.j. na t. zw. Fun-| fiarnie placówek subskrypcyjnych. 


dusz Lotniczy tm. Żwirki 1 Wigury. 
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EKA 


POWIEŚĆ 


osiągnąć taką barwę ciemną. 
Nieznajomy odpowiedział: 

— Jest piękny. 

Nie patrzył na puharek, tylko 
na Szejdową. — A, to tak?... — 
pomyślała sobie Kaifoszka i o- 
motawszy hafcik na palcach sta- 
nęła bokiem, aby mieć ich na 
oku: ujrzała Jolantę z puharem 
w dłoni, z twarzą wzniesioną 
ku mężczyźnie, nieruchomą i o- 
słupiałą pod jego spojrzeniem 
drapieżnem. Bronzowa woalka w 
wielkie grochy ocieniała mlecz- 
ne czoło i policzki, oczy lśniły 
nadzwyczajnym blaskiem. Wyda- 
ła się nikogo nie widzieć, niko- 
go nie dostrzegać. Nieruchoma 
i osłupiała!.. Kaifoszową za- 
świerzbiały nagle dłonie. 

— Zdałoby się teraz wytrza- 
skać ją po policzkach — prze- 
mknęło jej przez głowę. Byłoby 
to zbawienne dla Jolanty, jak 
zac: gdy lazła nad rzekę i 
zstępowała na oślizgłe dyle u ła- 


zu, gdzie woda niosła tak wart- 
ko. 


— Uhm... — rzekła głośno, rzu 
cając haft do pudła — to nic 
wartel... 

Kupiec, obrażony, chciałby 


wiedzieć czego brak tym haf- 
tom? Pozwoliła mu gadać, na- 
stawiając ucha ku tamtym dwoj- 
gu. Jolanta płaciła przy kasie 
za puharek, mężczyzna zaś za 
widokówki i złoconą filiżanecz- 
kę. Potem zamienili swe prezen- 
U mówiąc: dziękuję, dzięku ję!... 
le czynili, darowywując sobie 
skorupy; to się stłucze!.. Ażeby 
uspokoić obrażonego kupca, Kai- 
foszka spytała machinalnie i u- 
przejmie. 

— Jaka cyna?... 

Potem  wybuchnęła  oburze- 
niem. Coo?... Kupi gdzieindziej 
za pół, to chyba żarty?... Prze- 
cie to zwykły perkal i nić ba- 
wełniana?... 

Usłyszała, jak tamci zmawiali 
się na pocztę. — Czy pan już na- 
pisał?... — spytała Jolanta. Nie- 
znajomy odpowiedział: — Tak, 
pisałem w nocy... — i ze śmie- 
chem ukazał dużą kopertę tkwią- 
cą w kieszeni. Kaifoszka poczuła 
ulgę i rozczarowanie: będzie to 
i chyba ten redaktor z kraju o któ 
rym mówiono, że gości u Szej- 
dów. 

Kupieć wyraził wątpliwość, czy 
klijentka chclała kupić haft czy 


nemi poradami i pewnym uchwy* 
tem piłki. 

Teraz atak — Artur na środku 
mimo zdobycia 2-ch bramek,- nie 
potrafił rzeczywiście pokierować 
napadem, co za niego robił Wili- 
mowski. Piontek też dość słaby. Ze 
skrzydłowych lepszy może Piec, 
dzięki większej bojowości. Wodarź 
poza jednym pięknym strzałem nic 
właściwie nie pokazał.. 

Bardzo ładnie zaprezentowali się 
„biali“ z reprezentacji „Polski B.“ 
A oto ocena poszczególnych ` for- 
macyj tej drużyny: Trio obronne 
— Mrugalla słabszy niż zwykłe 
Gemza przy pięknym (silnym) wy- 
kopie nie odznacza się pewnością 
interwencji, oraz przemyślaną gr% 
Piątek bardzo słaby, niezbyt pa* 
suje do zapasowego garnituru pit 
karskiego. 

W pomocy, dość zresztą słabej: 
panował niepodzielnie Sumara 
Lwowianin potrafił być pod brame 
ką przeciwnika, by za. chwilę in 
terwenjować i to skutecznie w oko 
licy własnego pola karnego. Stano- 
wił on dla Piontka i Pieca ciężką 
zaporę — warto o nim pamięta 
w przyszłości. 


Gruenberg i Jabłoński  niczem 
się nie wyróżnili. 
Atak „białych“ wykazywał 0 


'gromną żywotność i dobry ciąg 
do przodu, przyczem motorem ak 
cji była trójka środkowa. Cebulś 
grał (zwłaszcza przed przerwą) ba? 
dzo dobrze, mając godnych Pp 
mocników w osobąch Rytla i Gen 
dery. Sprawili oni dużo kłopotu 
obronie „czerwonych“. Baran i KU 
lawik dwaj skrzydłowi, grający 
od przerwy, wypadli dość dóbrz® 
Piękny strzał Żywiołowego Bara 
na zmusił Krzyka do bardzo tru 
dnej interwencji. 


Bramki w kolejności strzelili: 
Piec I (25 min.) z przeboju, 
przerwie Artur (3  min.), w 10 
min. Cebula dobija piękny strzeł 
Gendery, w 12 min. Piontek strz 
la po niezdecydowanej akcji Grim 
berga, w minutę potem Artur zdó* 
bywa czwartą bramkę dla czerwó* 
nych. Wreszcie wynik ustala Ge 
dera, dobijając 40 min. dale 
strzał Kulawika. 


tylko obejrzeć towar?.. Owszem 
ale za pół — odpowiedziała u 
parcie. Poczem bojąc się aby ni 
wyraził zgody dodała szybko: © 
i nie za tak kiepski gatunek. 
Kupiec bez słowa, z gniew® 
zwijał haft. Teraz musiała wyj 
co uczyniła z żalem. Przez Ca 
ten czas miała dla Jolanty á 
surowe potępienie, to ciekawość 
to litość. Teraz zaś nie była PR 
wet pewna — czy się co szykują 
czy nie?... Jolanta nie była P 
cha, tylko nieco zwarjowana 
matka odumarła ją młodo, a DJ 
cia jeden po drugim wędrow* 
do zagranicznych miast po na 
kę. Ona sama, zanim wyszża 
Szejdę jeździła dużo i balowa”: 
Jednakże długi szereg znamie” 
tych przodków, pastorów, inż 
nierów i prawników; enótliwy a 
i światłych matron — dał I 
swą krew, swe cnoty i dumś 
Była ona -podobna najbardza 
do swej babki, słynnej z piekna 
ści panny Oreł, której fotografi 
zachowała się w starej, rolniczą 
książce Kaifosza. Było to z TAG 
przedstawienia teatralnego W ., 
kalu czytelni pod Wołem, w Gie 
szynie. Panna Oreł widniała k 
tej podobiźnie w-całym blas 
swej urody: w sukni z małą HU 
|niara, pełnej falban i koronek: 
włosami upiętemi wysoko zę: 
czołem i bujnym ‘lokiem na ° 
nażonej szyi... 


(D.c.n.) 


na nowych torach 


Bogactwa naturalne 


POLSKA W ŚWIATOWEJ PRODUKCJI SUROWCÓW 
ROCA W TYRIĄCACH FON 
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wa | działalności Boaku o ayj Rady zinia między przedstawicielem towa- | port znajdować sig będzie w re-|sowa. 20.75 = 3125, arutows IAS — 14.78, | 18.5014, Balmowa 1635-16-74, aruk, sojo. 
aras działalności Banku w kwietniu r. b.|rzystw naftowych a prezydentem|kach przedsiębiorstw naftowych. pszęnne grube 141450, srednia 1 mialkie |J850-1, kokosowy ITa palmowy =- 
tri Meksyku wedle posiadanych do-|W ten sposób _czyaniki. publiczne| 4, datni „aż aa, Eotn „PQN | oz wiza, kag wakacyje” 
Wpiywy z opłat tychczas informacyj, rząd meksy-| w Meksyku nie będą rozporządzały | 35, wyka jara: 23,50—24.50, peluszka 2,50— | 90.50—21,50, słoma żytnia prasowana 4— 
M $ kaňaki zmonopolizujė sprzedaż pro-| naftą na dokonywanie: tranzakcyj | 7t„łubin miobieski ać ię tólv 14157 | 450, sloma żytnia w snopkach 430-5, sla- 
oln przemiałowych | duktów naftowych na własnym ryn-| wymiennych. czystości 95% 2%—21, rzepak 'oztmy 58— |8, fasola biała cukrowa 40—41, ziemniaki 
M Jak tatnich bli ń i | jadalne 4.50—5, fabryczne 4—4.25, 
r ak z ostatnich obliczeń wyni- 
trzał ka, na koniec kwietnia r. b. ogółem | Gl 4 m 
wpły £ zemi ( -— a Ó 2r 
E E2 tys. Si. » tzego gotóyką — Prasa o JOSPodarsiwie, Sprawiedliwość 
32, „ reszta zaś 70* r 
r "AR dk, i ET KD O NORMALNY TOR PRACY w r. 1987 — 8060 tys. tonn! Czyħi: | Jeśli tego nie zrobimy, to nasze go- amerykańska 
x i i GOSPODARCZEJ o przeszło 400 procent więcej. spodarstwo może przejść  kiedyś| , EJ 
Gen | 5 è Jakim okolicznościom zawdzięcza | wstrząs, oczywiście nie katastrofal- biie rekord szybkości 
alek Giełda pieniężna f „Czas“ zwraca uwagę na koniecz- | vygine Miasto ten imponujący rozwój? | ny, ale bynajmniej nie pożądany”, 


- WALUTY I DEWIZY 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa. 
lutowo-dewizowej w Warszawie ten- 
dencja dla dewiz była naogół nieco 
słabsza, przy obrotach małych. Noto* 
wano: Amsterdam 285.80, Bruksela- 
90.50, Kopenhaga 111.20, Londyn 
24.88, Nowy Jork 5.30.75, Nowy Jork | 
Kabel 5.31.25, Montreal 5.29.88, Paryż; 
14,05, Sztokholm 128.30, Zurych — | 
19,45, Bank Polski płacił za dolary; 
Amerykańskie 5.30, kanadyjskie m=! 
5.26.50, floreny holenderskie 284,80, | 
franki francuskie 13.99, szwajcarskie 
24.79, guldeny gdańskie 99.75, belgi, 
belgijskie 90,25, korony norweskie — | 
124.40, duńskie 110.70, szwedzkie -— | 


ność zachowania w obecnej chwili 
normalnego toku działalności go- 
spodarczej, ta bowiem działalność 
dostarczy nam środków na sfinan- 
sowanie pogotowia wojennego. Zre- | 
sztą dotychczas tę równowagę za- | 
chowujemy, chodzi tylko o utrzy- 
manie jej na przyszłość. Wg. „Cza- 
su‘, 


szczanom możliwości 
| zarobku. Zostawić Gdańskowi te 300 
! tys. 


Co się na to złożyło? 

Znowu spójrzmy na cyfry: W roku 
1936 przywieziono koleją do portu 
gdańskiego z Polski 4.837.000 tonn 
towaru. Z zagranicy lodwie 304.000 t... 

Oto wymowna ilnstracja, z czego 
Gdańsk właściwie żyje, kto daje Gdań 
zatrudnienia j 
tonn, 


przywiezionych skądinąd 


„Wypadki polityczne nie wyprowa- do portu, a odebrać niespełna 5 mi- 


dziły naszego gospodarstwa z równo- 
wagi, Równowagę tę trzeba nadal u- 
trzymać. Musimy nadal zachować nor- 
malry tok pracy, bo tego wymagają 
potrzeby obrony. 

Aby ten tok pracy zachować, mu- 


ijonów tonn, zwiezionych z Polski — 
a Gdańsk — „leży*, Gdańsk staje się 
nietylko 
kiem, ale wprost bankrntem. którego 
urządzenia portowe niebawem zmar- 
niałyby do cna, 


prowincjonałnem  mlastecz- 


ściwy. 
POTENCJAŁ WOJENNO - GOSPO- 
DARCZY PAŃSTW OSI I DEMO-| Watsona, oskarżonego po raz czwar 


opierając się na 


Ludzie kpią sobie czasem z bogi- 
ni Temidy, że, zapewne z powodu 
przepaski na oczach, krok jej jest 
zbyt wolny. Razi to zwłaszcza dzi- 
siaj, w wieku rekordów wszelkiego 
rodzaju, 

Wymówki tej jednak nie można 
skierować pod adresem sprawiedli- 
wości amerykańskiej, a przede- 
wszystkiem sądu w Atlantic-City. 

Oto przebieg sprawy niejakiego 


Uważamy, że do utrzymania nie- 
zależności naszego handlu należy 
nie tyle ograniczać obroty z Niem- 
cami, które w pewnej mierze są 
dla obu stron korzystne, ile rozbu- 
dowywać handel z innemi państwa- 
mi. W tym zresztą kierunku zdąża 
nasza polityka handlowa i mamy 
wrażenie, że kierunek ten jest włą- 


ty o udział w bójce: 
Godzina 14 min. 15. Watson bije 
się na ulicy, 


KRACYJ 
Gazeta Handlowa“ 


danych dotyczą- 


„Codzienna 


simy obmyśleć środki, któreby po- Gdańsk r 
g 127.70, liry włoskie 17, marki fińskie zwoliły sfinansować naszą produkcję Niemiec Eger Ad ywa 
m 10.70, niemieckie srebrne 78. nastawioną na potrzeby wojenne jak orówincional t Cal a 
ze w A é i również wzmożone tworzenie zapasów. I incjon dole RE Sa „r T j 
si sa wma an NOWE yop! „potrzeby, pastva zacinża niewat. OrWÓJ zawdzięcza Polsce. To. to 
f Aa rynku papierów proce c liwie na naszym ryn ytowym. + dny c : 
; 4 tendencja była słabsza, przy  więk-! A TARAK na tym rynku musi się zna- , „Zbyt Świeże są doświadczenia zá- 
szych obrotach 41/s0/, wewnętrzną. No leźć miejsce także na kredyty dla ledwie jednego stulecią, aby Gdańsk, 
i m ano: 3%, inwest. I em. m- fo, II gospodarstwa. -Nasz aparat kKredyto- trzeźwo na rzeczy patrzący, nie zdą- 
we Em. 80, 40/gdolar. 39.50, 4% Konsolid. wy jest zdrowy. Nie prowadziliśmy wał sobie jasno sprawy, ile tracił na 
yjóá 61.50, 5%, konwers. drobne odcinki — na szczęście tak jak Niemcy gospo- rozłące z Polską i ile zyskał po przy- 
cały 60, 41/07, poż. wewn. 60.50, 4 1 pół qarki wojennej w czasie pokoju, nie kad ze swem zapleczem więzów 
t broć. ziemskie 56,25—55.75, 5 i pół pozbyliśmy się wszystkich rezerw, nie gospo arczych, z zachowaniem „jedno 
y s broc, |. z. Przemysłu Polskiego serja żyjemy tak jak Niemcy zastawem CZeŚnie pelnych praw samodzielnego 
Wo | F. — 82, 5%, Warszawy z 1933 r. przyszłych dochodów. Mamy możli- TozWwoju kulturalnego w ramach sa- 
|. na 26.5. 67, odcinki po 1.000 zł.-—87.50, | wości otrzymania kapitału z zagra- morządu ; autonomicznego Wolnego 
kuja sA Łodzi z 1933 r. — 58.50, Bua 0 niey. W sumie, choć pracując w Miasta“. i 
0! gacje Warszawy T-ma em. — 163, | rmiejszej skali, niż Niemcy, poslada- | $ pa p 
pł i pół proc. Warszawy 67.75. |my-jednak większe możliwości sfi-| _.. POLSKA NIE POWINNA 
anek AKOJE |nansowania wojennych potrzeb gospo | UZALEŻNIĆ SWEGO HANDLU 
bro N > R; shy ię Ancia pyta | TArstwa, tem samem jesteśmy w ' OD NIEMIEC 
owa + isp czak ai Pay p zz Ua i Stanje zapewnić gospodarstwu nasze-. Polonja“ -katowicka zwraca u- 
bE Mabsza, przy naogół małych obrotach. mn’ więcej normalny tok pracy, co wije e KOBIGREGORE rogbydowi, 
{ otowano: Bank. Polski 113, Węgiet jest jednym z elementów naszego po- fi kó Wy 
ła 7 250, Starachowice 55—54,50, Modrze tencjała wojskowego“, | naszych stosunków. gospodarczych 
wały | dów 19,50—19, Haberbusch 65.50, O- i pze wszystkiemi `-sąsiādami, aby 
ieni owiec TETONS KE „GDAŃSK ZALEŻNY JEST | Niemcy nie uzyskały w. naszym 
„agiełdowych: | 7 : ie 
nina ech poragi po 5.000 zł: AJ GOSPODARCZO OD POLSKI“ | handlu przewagi. Zdaniem jej: 
wych | 5, po 1.000 zł. — B1—50.50, po 500! . Tezę polską, że Gdańsk jest or-| „Należy zawsze dążyć do pewnego 
j TER, |ganicznie związany gospodarczo z rodzaju równowagi, to znaczy należy 
tj 56, Cukier 36. j żę w zy ENE a p 6 liczbą. "trzymywać, żywe stosunki handlowe 
umę POZAGIEŁDOWE KURSY olską, wa lustrowa zo wszystkimi sąsładami, a w pierw- 
dzią WIECZORNE mi. „Kurjer Bałtycki“ podaje na- szym rzędzie z tymi, których. polity- 
kna Inwestycyjna E em. — 79. stępujące dane dotyczące rozwoju ką w stosunku do Polski jest przy- 
? fji Inwestycyjna H em. — 80, portu w Gdańsku i źródeł tego Toz- jazna lub. przynajmniej neutralna. Z 
ra KRonwersyjna — nienotowana. woju: tego punktu widzenia uważamy za 
11CZ onsolidacyjna — 61,50. „,„Powierzchnia wodna portu Gdań- niewłaściwe dalsze powiększanie na- 
rac Wewnętrzna — 60,50. skiego: obejmowała w r. 1914 — 178 szych obrotów handlowych 'z Trzecią 
y lal Dolarówka — 39,50. hektarów, by w r. 1988 zwiększyć się kady: ze pge ia to, jak się 
: do.212 ha... Długość nabrzeży powięk rozwiną słe. stosunki polityczne z 
(ie Bon szyła się z 21 do 31 kilometrów... Po- tem państwem, : czy Rzesza na nas 
a m 3 J. > wierzchnia magazynów _ portowych ję ta cz też nie Anpe jest 
sk wzrosła z 156 tys. metrów kw. do natychmiastowe 'rozluźnianie 'stosun- 
zt un unduszu Inwostveyinego 1192 tysięcy.. Torów kolejowych miał ków z tym krajem. Kontyngenty mie- 
1 wą, dniu 11, maja 1039 r. wylosor Gdańsk w roku 1914 — 38 kilometrów, sięczne powinny być stopniowo zmniej 
ek, | pone zostały do umorzenia Bony" gpecnie 350 km. W roku 1920 weszło szane, importerzy polscy mnszą się 
na Unqduszu Inwestycyjnego, 'oznączo- ; wyszło z portu : gdańskiego 3800 przyzwyczajać do szukania nowych 
„ obi] 38 Nr. 798, 7362, 9765, 20498, statków; w r. 1937 — 8060 statków! źródeł - zakupu, eksporterzy . polscy 


21732, 39170 .1:39300. W r.-1920 tonaż wynosił 1967 tys.-t.; 


muszą szukać nowych: rynków zbytu. 


cych produkcji stali, jako najchą- 
rakterystyczniejszych dla określe- 
gospodarczego 
państw na wypadek wojny, docho- 


nia potencjału 


dzi do takich wniosków: 


„obecna zdolność wytwórczości prze 


Godz. 14 min. 17: Jest areszto- 
wany, 

Godz. 14 min. 30: Sąd rozpoczyna 
badać jego sprawę. 

Godz. 14 min. 31: Przewodniczą- 
cy pyta Watsona: „A więc bił się 


mysłowej Niemiec, wydawałaby się | pan znowu?*, 


conajmniej równą wydajności Anglji 
i Francji razem. Pozycja Niemiec zo- 
wzmocniona 
przez dodanie zasobów Czecho-Słowa- 
cji. Wyposażenie Italji i Japonji, mi- 
mniejszą odgrywa 
dać „trójkątnej 
osi“ decydującą przewagę nad mocar- 


staje jeszcze bardziej 


mo, że znacznie 
rolę wystarczy, by 


„Niestety, tak“ — brzmi odpo- 
wiedź. 

I o godz. 14 min. 31 sek. 30 prze 
wodniczący ogłasza wyrok: „Piętna 
ście dni aresztu. Sprawa następ- 
NA, e 

W sumie szesnaście i pół minuty 


stwami „demokracji*. Z drugiej jed-| między występkiem i wyrokiem! 


nak strony, wzmocnienie zasobów An- 
giji i Francji zasobami Stanów Zjed- 
noczonych lub też Kosji natychmiast 
odwraca ten stosunek; dopiero gdyby 
oba te mocarstwa dały swe zasoby 
do dyspozycji, przewaga krajów „de- 
mokratycznych' stałaby się miażdżą- 
ca". 

Natomiast niewątpliwą jest prze- 
waga demokracyj w dziedzinie han- 
dlu, który jest niezbędnem uzupeł- 
nieniem własnej wytwórczości rów- 
nież podczas wojny. Mianowicie: 


Czy syn króla Zogu 
pójdzie w ślady 
swego imiennika? 


Nowonarodzony syn króla Ahme- 
da Zogu otrzymał imię Skander, o- 
znaczające w języku albańskim Ale- 
ksandra. 

Historja albańska zna już jedne- 
go Skandera, bohatera walk o nie- 


„Niemcy muszą nadal importować podległość z Turkami. Właściwem 
wielkie ilości kluczowych surowców, | jego imieniem było Jerzy Kastrio- 


Dlatego też ważnego znaczenia w cza- | ta; przydomek 


sle wojny nabierają nafta rumuńska 


I rada szwedzka, nie wspominając jaż | jego męstwo. 


o bauksytach z Węgier 1 Jugosławji 
i jugosłowiańskiej miedzi. W każdym 


Skander otrzymał 


on od wrogów, którzy podziwiali 


Czy w przyszłości stanie młody 


razie, kraje te mogłyby w dużej mie- | następca tronu albańskiego na cze- 
rze pokrywać zapotrzebowanie Nie-| le swego narodu i wzorem swego i- 


miec. 

Mecarstwa demokratyczne są 
niemniejszym stopniu zależne od d 
staw z zewnątrz. Posiadają one 
nak dwa nieocenione środki broni, 
których Niemcom brak: potęgę mor- 


w | najeźdźcy? 
% | bowiem tron jest rzeczą bardzo tru- 


miennika poprowadzi go przeciw 


Niewiadomo; odzyskać 


dną, nie jest on, według słów sa- 
mego Ahmeda Zogu, fotelem, któ- 


ską, która umożliwi im dostęp do za-|TY Zawsze daje się naprawić i zre- 
sobów zamorskich 1 potężne rezerwy | perować. Tron zaś, raz utracony; 


finansowe w formie złota 1 kapita- 
łów inwestowanych zagranicą”, 


najczęściej jest już nie do przywró- 
cenia, 


schronów przeciuloćniczych 


W. prasie angielskiej ukazały się 
niedawno notatki o rzekomem przy- 
gotowaniu w Watykanie schronów 
na wypadek ataków lotniczych na 
Rzym. Wiadomościom tym sfery 
watykańskie kategorycznie zaprze- 
czają. 

Wprawdzie Watykan i cały te- 
ren Miasta Watykańskiego dosto- 
sował się ściśle do przepisów doty- 
czących ochrony przeciwlotniczej, 
czego dał dowód podczas ostatnich 
ćwiczeń obrony przeciwlotniczej i 
zaciemnienia miasta, jednak specjal 
nych zarządzeń w tym kierunku nie 
podejmie. 

Obfitość skarbów sztuki przecho-; wilizowanych. 
wywanych w Watykanie, a w wielu 


przeniesienia (Stanze Raffaela, fre- 
ski kaplicy Sykstyńskiej), nie po- 
zwala na umieszczenie. ich w schro- 
nach. as i 

Ojciec św. również nie uważa za 


schronów ze względu na swoje o- 
sobiste bezpieczeństwo i, 
jak Jego Poprzednik, jest przeko- 
nany, że kopuła Bazyliki św. Pio- 
tra, jako szczególnie szacowny pom- 
nik 
stateczną gwarancję, iż ani świąty” 
nia, ani Watykan nie staną się ce- 


Czekolada ze śmietników 


t 


Zatrucie 65 bezdomnych 


Z Budapesztu donoszą, Że w o-  Handlarka zbierała ów łom cze- 
""siedlu im. Królowej Zyty w -kolonji | koladowy na śmietnisku znanej bu- 
baraków miejskich zamieszkałych | dapeszteńskiej fabryki czekolady v 
przez bezdomnych zachorowało na-| koszów na odpadki si przeznaczo: 
gle 65 mieszkańców wśród obja-|nych do wywiezienia za miasto. 
wów groźnego zatrucia. Natych-| Handlarka przyznała się też, że 
miast przewieziono ich do szpitala.|od blisko 10 miesięcy uprawia ten 
Dóchodzenia wykazały, że wszy» | proceder.. Odpadki czekoladowe czy- 
scy zaniemogii wkrótce po spoży-|ściła rzekomo starannie swoistym 
ciu czekolady-łomu, którą nabyli| sposobem, następnie opakowywała 
b. tanio u kobiety, trudniącej się|i sprzedawała, nie mając dotąd żad 
handlem słodyczami i innemi arty-| nych reklamacyj z powodu jakości 
kułami spożywczemi. Na podstawie | towaru. 
wyników _ badania chemicznego|  Handlarkę aresztowano, a prze- 
stwierdzono, że czekolada znajdo-|ciw właścicielowi fabryki Riedelo- 
wała się w stanie zepsucia. wi wdrożono dochodzenie. 


lem ataku żadnego z narodów cy- 


Tabela loterii 


(NIEURZĘDOWA) Z dnia 11 maja | 


420 73517 719 97 822 45 73092 2 
I i II ciągnienie 494 528 87 625 85 803 907 JA018 320 28 
GŁÓWNE WYGRANE 


81 434 35,441 735 895 921 85 75083.249 
55 358 64 g0 781 993 

Stała dzienna wygrana zł 10.000 padła na 76130 243 395 401 646 96 780 977 77014 18 

„19621 238 388 408 40 692 793 875 24 935 78015 

Z), 100.000 na ar. 17876 174 620 745.993 19036 125 29 49 233 49 400 

11 628 72 29 95 123.820 958 68 80067 144 75 

493 3517 32 57 602 55 797 882 

4. 5.009 na a-ry: 21341 53010 55263 [34 81124 240/438 679 818 65 948 BZ102 247, 

AŻ 2.500 na n-ry: 3687 płyta: żgy jeb aas 394 498 503 734 50 58 89 34 916 17 40 

j 90807 e PAPAY 82057 183 246 472 505 89 613 964 84149 

134119 |243 54 570 71 759 873 85077 329 38 436 

100 84 624 98 765 883 26090 179 63 74 241 85 

a ary: 1043 1288 9674 12742 13721 


Zł. ^ 488 509 49 725 839 901 2 87019 98 116 287 
13981 17744 19919 1 31197 33391 38574 41320 


307 439 95 582 759 64 71 834 83114 24 223 
60073 62914 63070 69110 77273 80477 81471 93686 


794 805 11 20 49 89348 80 480 638 928 80 
116474 117585 120018 123761 124995 137548 138603 90020 188 200 516 717 891 91192 422 
143783 148770 150668 155977 


316 68 236 2% 32002 37-57 17 117 32 50 
3 919 93055 182 206 3300 
Wygrane po zł 250 483 512 612 94081 221 30 39 67 84 429 60 
12 13 92 363 414 558 59 95 795 818 94 83 517 44 664 85 849 960 95315 86 573 757 
1035 171 201 338 561 634 42 85 871 995166 888 990 92 96172 259 375 566 643 85 
2097 143 77 93 314 50 83 474 613 725 802,712 803 971 97211 335 97 405 521 73 950 
13 984 3050 206 329 630 36 99 785 811/98222 310 524 47 606 863 924 99068 152 58 

4031 126 403 90 662 715 806 16 901 5090 |269 448 516 32 80 607 26 781 862 
183 367 409 23 73 547 714 898 6036 189| 100083 457 641 62 722 42 838 68 924 
257 315.57 503 20 90 604 46 720 21 40!101095 284 430 63 507 615 62 810 21 33 
811 901 3 7316 35 456 700 25 36 64 82 847 |973 102037 360 427 734 914 43 77 103057 
900 1 8017 57 63 214 61 307 8 15:79 500 1|98 99 171 373 95 420 24 572 836 66 104003 
10 661 73 731 835 9153 63 309 415 547 97|32 75 294 329 766 105173 341 73410 597 
667 110 13 822 957 610 817 106112 24 88 448 658 62 702 107153 
10127 287 333 546 838 89 927 77 99 11012 |80 259 307 447 609 67 768/973 108000 74 
3% (44 A US rzy sa (e ZSL T |1338 240 426 582 613 747 99 811 109149 
98 99 61 45 52 78 785 13020 72 131 223 oag | 77 P6 452 78 82 651 67-98 764 857 
SP SOA ZW | 

2 A |39 95 326 403 
15006 34 41 259 77 431 528 654 16013 139 |3go 572 97 737 BL TL 919 913037 80 %0 
279 474 738 830 76 90 900 3 17115 3401253 653 903 

436 49 501 736 920 86 28 91 94 18017 711114325 408 63 640 840 115060 5 351 484 
|501 76% 86 116080 116 98 488 633 824 


Gobo 6180745 dot sat 788 gaj 6 0) 

231 49 301 117109 25 45 344 618 50 702 28 4 

zB 315 56 415 60 561 = „żyj A 155 | 118012 95 96 220 311 43 75 92 Ś28 637 51 
21260 76 328 68 498 6 932 95|711 802 924 36 119000 123 44 237 41 303 

48 9 505 666 853 99 922 49 94 


22050 117.44 71 227 39 65 s04 seno 32 

523116 68 240 120106 255 450 554 820 121120 5 

59 88 954 24018 44 69 75 141 58 62 307 |g5 619 94 869 122044 108 413 555 87 619 

14 27 45.763 930 33 25079 260 319 49 51|709 16 20 9 864 966 123033 294 369 93 440 

469 638 51 26016 26 176 210 26 31 349 533 | 645 711 56 8L 803 14 72 915 52 63 124017 
93 819 947 55 125150. 74 86 254 460 1 559 


110097 115 57 86 253 309 90 507 111236 


43.629 84 Rs s10 336 27046 235 0287.57] 
5 818 91 915 663 755 8 82 808 52 947 126025 70 

79 87 296 387 438 94 534 605 39.58 782 | 563 360 559 770 916 127108 63 4 238-387 
35 23 903 38 74 29313 61 488 92 600 40 50 |410 680 822 78 128091 131 59 339 68 432 
767 75 805 91 99 933 60 64 47 583 644 65 741-859 63 91 969 129049 173 

30043 :68'93 107 65 222 96 392 451 64 287 303 547 9 608 756 8 950 83 
561 625 780 86 814 58 929 58 85 31113 24 | 130064 161 416 21 62 560 778 89 909 
63 351 99 420.74 521 50 93 737 841 93 904 | 131049 123 36 48 290 410 621 81 704 30 70 
56.90 22041 239 414 22 77 86 539 88 627 80|92 811 31 61 132078 311 468 86 742 59 69 
703 32 53 960 33025 149 83 316 46 428 53|980 133061 121 89 212 336 71 474 85 513 
523 745 86 813 970 34137 283 319 510 662 62 648 701 43 €5 982 134029 47 124 37 349 
709 828 928 61 73 35017 148 203 70 400 435 551 622 702 73 836 91 926 135298 380 
28 47 73 770,,634 889 952 36096 119 258 | 630 60 209 14 22 65 83 916 56 136027 147 
233 23 304 673 763 299 37033 129 338 468 | 56 231 53 409 36 46 538 735 830 41 6-943 
06 16,643 77 30 44 953 7 137046 72 322 507 69 73 88 631 760 837 
36040 155 237 94 327 433 557 648 69 855 |915 46 138131 9 268 9-488 600 70 90 703 843 
924 46 47 39034 82 229 331 416 527 37 55 |941 57 91 139141 60 238 355 72 469 562.80 
940023 TB 230 3 41 317 25 429 887 900 | € 34007 a 35 o 

140073 221 354 60 95 488 580 7 

99 41027 116 205 380 616 63 753 88 819 |73 141059 146 58 71 306 415 kas 52-133 
42090 227 43 71 301 72 769 830 57 947 |949 142176 253 334 403 88 625 765 806 905 
43157 259 343 509 723 869 44032 405 31| 143082 120 365 409 35 510 695.732 98 837 
60 68 88 852 92 929 45026 32 71 73 393 | 144305 42 542 60 96 145109 85 255 385 417 
475 717 43 70 99 506-22 46062 103 63 95|52 £5 670 788 146105 282.303 66 443 773 
257 59 369 415 32 525 29 624 780 83 899 |805 990 147044 107 52 75 82 313 27 41 51 
47017 94 168 265 72 301 416 68 541 4 134 522 57 669 16 765 93 944 148043 276 
915 30 48097 207 21 324 83 477 524 37 422 654 721 9 72 973 149039 131 58 205 350 
20 50 739 830 976 49107 85 300 552 415 26 714 626 837 
82 807 949 63 130063 120 66 238 42 366 504. 628 774 

20027 103 220 23 26 64 428 529 49 813 74 961 151039 64 107 20.43 208.85 311 
755 824 98 903 51008 177 274 383 412 48 89 34 451 96 655 811 26 
77 744 802 937 62 52042 82 463 79 611.7. 
53023 109 237 62 311 79 418 686 710 44 
56 847 931 36 62 54057 74.175 622 253 62 
576 55057 123 209 39 64 306 514 617 823 
321 68 89 56022 68 252 380 590 784 813 
901 57067 101 72 338 987445 74 780 804 
980 58032 142 346 90 750 28 832 59052 
152 233 73 373 75 450 631 33 723 877 953 


91 

60010 206 20 24 379 659 95 702 29 847 
82 953 61012 24 62 74 181 218 323 86 442 
574 709 62045 262 70 71 579 742 55 959 85 
62004 39 180 305 57 87 556 64185 220 367 
467 522 80 666 701 813 78 65036 201 349 
418 80 524 604 54 94 891 909 66004 101 
59 438 87 95 771 914 67194 225 63 86 88 
255 475 515 605 12 77 68236 309 455 68 
69 729 69 69047 302 424 76 505 660 934 |E66 2233 302 572 678 969 3005 358 550 863 

70018 108 483 506 618 £43 71017 13065 91 947 4058 109 485 747 881 5241 384 
89 276 301 435 582 GAL 89 72107 271 3641421 75 622 726 50 6038 331 539 624 7496 


531 55 74 714 810 926 
1 156217 61 316 84 418 

414 541 74 722 857 
562 68 91,739 83 87 % 
60 326 539 71 651 764 


60085 -21 689 727 72 161010 234 
415 657 742 44 9] 85 162103 98 -271 -377 420 
557 615 796 974 96 163099 273 586 741 802 
956 91 164101 83 361 81 614 74 


954 70 158108 372 


29 67 159090 119 


5 


III ciąęgnienie 
Wygrane po zł 250 


10 53 73 405 556 763 44 73.867 983 1725 


wypadkach także niemożność ich Z 


I 


Zagłębia 
O WŁAŚCIWY SPOSÓB KSZTAŁ- 
CENIA PRZYSZŁYCH KUPCÓW. 
W Izbie przemysłowo-handlowej w So- 
snowcu odbyła się konferencja w spra 
wie utworzenia od nowego roku szkol 
nego IV klasy o kierunku praktyczno- 


słuszne zarządzać przygotowywanie | kupieckim w gimnazjum kupieckiem 


męskiem 1 żeńskiem w Sosnowcu. Kla 


równie | sy te będą miały na celu przystoso- 


wanie nauczania młodzieży do jednej 
lub kilku pokrewnych dziedzin han- 


|dlu, bądź, też potrzeb administracji 


I 


| 


i 
i 


n I IM > M -—>„ooopy o). >) |) |). )J Ma Mod, de a aaastal 
H 


handlowej przedsiębiorstw przemysło- 


chrześcijaństwa, stanowi do- | wych z uwzględnieniem regjonalnych 


warunków gospodarczych. Po rozważe 
niu rozmaitych koncepcyj, zebrani do 
szli do wniosku, że najracjonalniej- 
szym. sposobem będzie 4-dnlowa nau- 
ka w szkole i 2-dniowa praktyka w 
sklepie w ciągu całego roku szkolne- 
go. (h.) 


SAMOFBOJSTWO OJCA OŚMIORGA 
DZIECI. W Będzinie, w mieszkaniu 
własnem przy ul. Małachowskiego 24, 
popełnił samobójstwo 46-letni Szymon 
Kleinman. Kleinman był w swolm cza. 
sie właścicielem składu skór, wskutek 
jednak trudności finansowych musiał 
sklep zlikwidówać. Ostatnio miał on 
duże kłopoty materjalne, jako współ- 
właściciel] domu, w którym mieszkał. 
Kleinman wpadł w rozstrój nerwowy 
1 korzystając z nieobecności domowni- 
ków, powiesił się na pasku. Samobój- 
ca zostawił żonę i ośmioro dzieci. 


BRAK POMIESZCZEŃ DLA SZKOL 
NICTWA ZAWODOWEGO. Z‘ inicja- 
tywy biura wojskowego przy Mini- 
sterstwie Przemysłu i Handlu podję- 
to w' Zagłębiu Dąbrowskiem przed 
kilku miesiącami szkolenie kadr fa- 
chowców przemysłowych z pośród bez 
robotnych pracowników, którzy wy- 
kazali się świadectwem czeladniczem 
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GŁÓWNE WYGRANE 


Stała dzienna wygrana z 20.000 nadia oa 


ur. 158755 
Zt, 25.000 na ar. 131643 
ZŁ. 15.000.0a pr, -119836 
Zł. 10.000 aa n-ry: 36492 38589 101104 139679 
ZŁ. 5.000 na m-cy: 9465 11542 45952 47628 


C O w 


lub 6-letnią praktyką w przemyśle. 
Kurs trwał 11 miesięcy, poparty fi- 
nansowo przez sfery przemysłowe wo 
jewództwa kieleckiego i Fundusz Pra- 
cy. Uczestnicy kursu po przeszkole- 
niu stanowią dziś dobry materjał fa- 
chowy i zatrudnieni będą w zakładach 
przemysłowych po końcowym egzami 
nie. 3 

Samorząd gospodarczy. w. trosce 
o rozwój szkolnictwa zawodowego 
przeznacza na ten cel znaczne sumy, 
jednakże wielkie potrzeby w tej dzie- 
dzinie nie pozwalają na racjonalną roz 
budowę szkolnictwa zawodowego. Na 
posiedzeniu w Izbie przemysłowo-han 
dlowej w Sosnowcu, z udziałem wi- 
zytatora kuratorjum szkolnego kra- 
kowskiego, zastanawiano się nad spo 
sobami podziała zapomóg państwo- 
wych na szkolnictwo zawodowe. Po- 
stanowiono wystąpić do Ministerstwa 
W. R. i. O. P. z wnioskiem, aby z su- 
my, jaka jest przeznaczona na zapo- 
mogi dla szkolnictwa, wyłączyć pew- 
ną kwotę wyłącznie budowę gmachów 
szkolnych dla szkół zawodowych, któ 
rych brak daje się dotkliwie odczu- 
wać. 

Zkolei dokonano podziału sub- 
wencyj Izby przemysłowo-handlowej 
w Sosnowcu pomiędzy 4 szkoły zawo 
dowe oraz podzielono 8 stypendjów 
wieczystych Izby im. Marszałka Pił- 
sudskiego pomiędzy 4-ch najbardziej 
potrzebujących pomocy uczniów szkół 
typu technicznego i  4-ch - uczniów 
szkół typu‘ handlowego. (h.) 


Ze Sląska 

SKAZANIE PROWORATORA. Sta- 
rostwo grodzkie w Katowicach w try- 
bie postępowania karno-administracyj 
nego skazało Franciszka Cieploka' na 


dwa tygodnie aresztu za okazywanie | 
i Związku 


lekceważenia 1 niechęci do państwa. 
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Cieplok jest członkiem organizacyj nie 
mieckich. 


GRANICY W KATOWICACH. W s0: 
botę, przybędzie do Katowic wyciecz* 
ka uczestników: rocznego- kursu wie- 
dzy o Polsce, zorganizowanego przez 
światowy Związek Polaków Zagrani- 
cą. Uczestnicy kursu rekrutują się ze 
wszystkich ośrodków polskich zagra- 
nicą, a ostatnio przebywali w Górkach 
Wielkich na Śląsku w ośrodku harcer 
skim, zaznajamiając się z pracami har- 
cerskiemmi. Uczestnicy wycieczki zwie 
dzą zakłady przemysłowe, a w Ka- 
towicach  podejmowani będą przez 
miasto. (H.) 


Z Częstochowy 

USUNIĘCIE PISM NIEMIECKICH 
Z CZĘSTOCHOWY. W wyniku ak* 
cji, przeprowadzonej przez . Polski 
Związek Zachodni, znikły w Często: 
chowie pisma niemieckie w lokalach 
publicznych, kioskach ulicznych Itp: 

1 DZIEŃ PRACY NA FON. 1 
F.O.M. FABRYKI „WARTA“, Delegó 
cja fabryki „Warta* w Częstochowie 
złożyła na ręce p. gen. Gąslorowskie* 
go na F.O.N. 5.000 zł, a na F.O.M- 
1.903 zł, która to.suma stanowi rów- 
nowartość 1 dnia pracy: robotników: 
Z Wilna 

„STRAŻ ZUŁOWA”. Zarząd wileń* 
skiego podokręgu Zw. Rezerwistów u< 
chwalił, że oddział rezerwistów w Zu- 
łowie, rekrutujący stę z rezerwistów 
zamieszkałych w trzech: okolicznych 
wsiach, będzie nosił nazwę „Straż Zu 


towa“. Oddział ten liczyć będzie oko” 


lło 200 rezerwistów w pełnem umun 
durowaniu 1 uzbrojeniu. Członkowie 


loddziału będą nosili na lewem ramie 


niu specjąlną opaskę z emblematam 
Rezerwistów „1 napisem 
„Straż Zułowa”. Oddział ten będzie 
pełnił stałą straż na terenie Zułowć 
i reprezentował armję rezerwową pod: 
czas wszystkich uroczystości w miej 
scu urodzenia Wielkiego Marszałka 
W r. ub. Zułów odwiedziło przeszło 
10 tys. turystów, w r. b. liczba ta nić 
wątpliwie zwiększy się znacznie. 
Zułów poza pamiątką narodową ste 
je się ośrodkiem turystycznym. 
związku z tem Związek Rezerwistów 
opracuje plany rozbudowy tego oś 
ka i tak: w r. b. zostanie wybudó* 
wany, według projektu urbanisty pro” 
Gutta kiosk, który będzie zaopati” 
wał turystów w artykuły pierwsze 
potrzeby i sprzedawał pamiątki z 2% 
łowa. Narazie rozpisany „został ko 
kurs na fotografję Zułowa, który P% 
służy do wydania serji widokówe” 
zułowskich. w 
Dalszy etap tej rozbudowy prze d 
| duje budowę Domu Turystycznego 1% 
| rzeką Merą. Dzięki staraniom wię 
ku Rezerwistów projekt ten zrealizuj? 
| Liga Popierania. Turystyki. Dom de 
rystyczny w Zułowie będzie do Pe z: 
nego stopnia domem pracy społeć 
nej, bowiem znajdą w nim pomi 
czenie świetlice organizacyj społ 
nych, teatr ludowy itp. że 
Związek Rezerwistów podjął taka 
prace. społeczne na terenie wsl Z 
łów, gdzie przy jego pomocy zało 
na będzie spółdzielnia mleczarska- gł 
WILNO MONTUJE OBRONĘ PR 


CIWLOTNICZĄ. Zgodnie z polecen 
h na 
1 28 


władz nadzorczych, Zarząd m. 
wyasygnował sumę 300.000 złotyć 
przygotowanie miasta do obrony pr 
ciwlotniczej i gazowej. af 

Fundusz tën zostanie zużytkowe 
na budowę schronów, ' zakup mawi 
przeciwgazowych 1. wszelkie wyda 
związane z obroną“ przeciwlotn cz4 


pero | ah 
W dniu Patron? 
ogrodników 


Otwarcie sezonu i 


w handlu owocami: 
lsce ora 


Najpoważniejsza w Polsce 
nizacja branży owocarskiej, rd 
Komisantów  Owocarskich Tp 
C.Z.D.K. od kilku już lat obch? 
w maju swoje święto. Świętem r0 
jest dzień św. Bonifacego, pau i 
ogrodników. W tym roku, Z Popo 
du trudności kościelnych OV 
został przełożony na 13 maja: gł” 

Dnia tego odbędzie się © Batt 
10.30 w kościele św. Karola Siy 
meusza na Chłodnej uroczyste gol 
bożeństwo, po którem ksiądz ka 
nach wygłosi okolicznościowe go 
nie. Do kościoła przybyć maj3 | d 


ty sztandarowe Kół zrzeszony igy 
ois 
ele ja 


C.z.D.K. ze sztandarem 
misantów Owocarskich na CZ 
Organizatorzy. obchodu zrezy? ge 
wali z urządzenia dorocznego y" 
kietu. Jak informuje nas znad” y 
tej branży kupiec p. Zborows gó 
czyniono to w pełnej świador ij 
że w chwili, gdy obywatele Fyý 
stwa muszą wytężyć wszystkić o 
silki w kierunku wzmożenia © g” 
ności naszej armji, ani jeden 2o 
nie może być wydawany 23 
zbędne. 
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Pankracego, 
Ws. sł. 3,49. Z. 19,15 


TEMPERATURY WCZORAJSZE 


Temperatura o godz. 7T-ej wynosiła 

84 st. na północy Wileńszczyzny do 

st. na Podkarpaciu. 

POGODA NA DZIS 

| hmurno, z rozpogodzeniami. Gdzie 

stdzie drobny deszcz. Słabe wiatry. 
"wschodu. Temperatura w ciągu 

około 12 st. 


Dzis, W DNIU ŻAŁOBY NARODOWEJ, 

| CZWARTA ROCZNICE ZGONU WIEL- 

MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUD- 

kPa, WSZYSTKIE TEATRY I KINA 
4 


A NIECZYNNE. 


Kino Roma p.578. 


DZIŚ rosak; EZ 


m Silly Symphony Walta Disneya 
nUyrk Podwodny” čis 


© NAPOLEON 


PL 3 Krzyży 2. TeL 7.33-80. 
pocz. 6, 7, 9.15 


Najaktualniejszy film sezonu 


GIBRALTAR 


Erich v. Strohelm, Vivianne Ro- 
mance, Roger Duchesaa, 


Ulgi ważne 


398 


Nowy Świat 25-26. Chmielna 7. 
NZ NN 


Dama z portretu 


W roli głównej: 
Charles Laughion 


lezapomniany odtwórca Henry- 
ka VII-go. 
Reżyzerja: Aleksander Orda. 
Produkcja: United Artists, 


Pocz. seansów 5, 7, 9,15. 
| i 514 
matni 


lj puharek świąteczny 


i 1 rubel srebrny... 
Wruszający dar uczenicy 


na F,0. 


Jłuacja, w jakiej EAZA się o- 
8 Polska, wzmogła w olbrzymim 
Miu — į tak już zresztą znaczną 
Neustanna — oflarność na armję, 
imag różne ofiary, większe i mniej 
i zbiorowe 1 indywidualne. Wszyst- 
[en malejsze nawet, nawet te od 
kib oższych pochodzące, są wyso- 
t pietate, są bowiem przejawem 
ka , gorącego umiłowania kraju 
$ siły obronńej. 

to dla przykładu krótki, a jakże 
io yny list uczenicy szkoły w Gra- 
le, przysłany do naszej redakcji: 

ukochanej armji daję mój pu- 
k srebrny świąteczny | teden ru- 
srębrny. To cały mó majątek. 
będę miała więcej, to dodam. 

R. SYŁMANÓWNA, 
Ucz, I-go Oddziału Szkoły Po- 
wszechnej w Grabowie. 
Ź 

Dary te przesłane zostały pocztę 
Maszej redakcji, a my przesłaliśmy 
dlo" Ministerstwa Spraw ' Wojsko- 
Wh, z przeznaczeniem na FON. 


z STUDIO 
| 


EN 


le 


BILANS 
Warszawskiego Towarzystwa Kopalń Węgla 
i Zakładów Hutniczych Sp. Ake. 


w dniu 31 grudnia 1938 roku 


STAN CZYNNY: I. Majątek stały: Grunty i place-— 193.835,23 zł; Bu- 
dynki: a) fabryczne: kop. Kazimierz — 1.675.251,86 zł; kop. Juljusz — 
2.383.558,61 zł; elektrowni — 340.763,28 zł.; razemi — 4.399.573,55 zł; b) go- 
spodarcze: kop. Kazimierz — 533.993,09 zł; kop. Juljusz — 123.439, 47 zł; 
ne — 61.962,75 zł.; razem — 719.395,31 zł; c) mieszkalne — 8.177.815, 82 Ei 
ogółem — 13.296.784,68 zł; Urządzenia techniczne: kop. Kazimierz — 
17.020.265,92 zł.; kop. Juljusz +— 14.301.138,98 zł.; kop. Feliks -Leopold — 
286.164,44 zł.; elektrowni — 2.343.907,83 zł.; inne — 35.000,60 zł.; ogółem — 
33.986.477,77 zł.; Inwentarz zakładowy | biurowy: _a).żywy — 6.025 — zł; 
b) martwy—4.458.692,91 zł.; razem —4.464.717,91 zł; Koncesje—5.178.920— zt; 
Prawa do eksploatacji piasku — 5.000— zł; ogółem majątek stały — 
57.125.7385,59 zł. II. Majątek płynny: Gotówka w kasie i bankach — 
485.864,32 zł.; Papiery procentowe — 52.563,88 zł.; Weksle — 7.860,50 zł.; Ak- 
cje i udziały w innych przedsiębiorstwach — 208. 312, 50 zł; Remanent węgla— 
69.421,29 zł.; Materjały pomocnicze w magazynach — 562. 450, 54 zł.; Dłużnicy: 
Odbiorcy — 699.215,81 zł.; Dostawcy —— 19.980,51. zł; Różni — 205. 395,03 zł.; 
razem — 924.591,35 zł.; ogółem majątek płynny — 2.311.064, 18 zł. Im. Sumy 
Przechodnie — 85.471, 50 zł; ogółem — 59.522.271,27 zł; Kaucje I depozyty — 
żę 038,— zł.; Obligo żyrowe—345. 816,97 zł; Kaucje hipoteczne—10. 491.206,38 

; Zaliczenia kolejowe — 62.865,40 zł.; razem — 11.692.926,73 zł. 


STAN BIERNY: I. Kapitały własne: Kapitał zakładowy — 21.000.000,— 

; Kapitał zasobowy: pozost. w dn. 1 stycznia 1938 r, — 329.141,51 zł. doli- 
RÓ, w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dn. 23 maja 
1938 r. 81/ od czystego zysku w sumie — 8.210,54 zł. — 606,84 zł; razem — 
329.798,35 zł; Kapitał rezerwowy: pozostałość z przeliczenia bilansu = 
154.306,14 zł.; razem — 21.484.194,49 zł. II. Kapitał amortyzacyjny: wartość 
w dn. 1.1. 1938 r. — 20.300.317,81 zł; doliczono amortyzację za 1938 r. — 
1.760.000,— zł.; razem — 31.060.317, gi zt; odliczono kwoty amortyzacji zlikwi- 
dowanych objektów — 100.575,21 zł.; razem — 30.959.742,60 żł. III. Zobowią- 
zania: Wierzyciele: a) akcepty — 451. 562,34 zł; b) banki — 4.074.771,18 zł; 
c) dostawcy — 745.171,36 zł; d) odbiorcy — 800.462,27 zł; e) różni — 
472.475,06 zł}; f) fundusz na opłacenie korcowego — 145.116,45 zł.; razem — 
8.189.558,66 zł. IV. Fundusze i zobowiązania specjalne: Fundusze; na zabezpie- 
czenię rent wypadkowych — 574.770, — zł.; na ochronkę im. zi ET — 
22,691,53 zł.; na cele kulturalne 1 zapomogi pracownikóm — 52.630,69 Zł; 
zem — 630. 092, 22 zł. V. Sumy Przechodnie — 217.573,93 zł. VI. Straty i Zy- 
ski za 1936 r. — 10.280,17 zł. VII. Straty i Zyski za 1937 r. — 6.977,70 zł. 
VIII. Straty i Zyski za 1938 r. — 3.851,50 zł; ogółem — 59.522.271,27 zt; 
Kaucje i depozyty — 793.038,— zł; Obligo żyrowe — 345.816,97 zł; Kaucje 
hipoteczne — 10.491.206,36 zł; Zaliczenia kolejowe — 62.865,40 zł.; razem — 
11.692.926,73 zł. 


Rachunek Strat I Zysków za 1988 r. 


WINIEN: 1) Zarobki pracowników fizycznych—5.373.243,36 zł.; 2) Wy- 
nagrodzenie pracowników technicznych -—— 467.925,85 zł; 3) K y materja- 
łów — 2.406.195,49 zł.; 4) Węgiel na cele techniczne—374.789,08 zł.; 5) Dzier- 
żawa terenów leśnych — 170.219,82 zł; 6) Korcowe od wydobytego wegla — 
145.116,45 z}; 7) Olbora Skarbowa — 69.831,45 zł; 8) Ubezpieczenie mająt- 
ku — 24.288,02 zt; 9) Inñe koszty eksploatacji węgla — 210.608,93 zů; rā- 
zem—9.242.218,45 zł; 10) Świadczenia socjalne pozaustawowe—138.211,44 zł.; 
11) Świadczenia socjalne ustawowe—1.006.616,74 zł.; razem — 1.144,828,18 zł.; 
12) Podatki — 520.474,63 zł; 13) Rada Nadzorcza: a) wynagrodzenie 5 człon 
ków — 18.000— zł; b) wynagrodzenie delegata Rady Nadzorczej do Zarzą- 
du — 30.000,— zł; razem-—48.000,— zł; 14) Zarząd—109.800— zł; 15) Wy- 
nagrodzenie dyrekcji kopalń i pracowników administracyjnych—425. 916, 65 zł; 
16) Koszty sądowe, notarjalne itp. — 71.496,53 zł; 17) Udział w kosztach 
utrzymania organizacyj przemysłowych — 120.765, 59 zł; 18) Inne wydatki 
administracyjne — 133.190,13 zł; razem — 325.452,25 zł; Suma pozycyj od 
1 do 18 — 11.816.690,16 zł; 19) Koszty eksploatacji energii elektrycznej, 
sprzedanej obcym — 272.926, 19 zł; 20) Procenty zapłacone mniej otrzymane— 
452.733,77 zł; 21) Opłata na rzecz firmy Knothe i Hłasko — 225,000— Zł; 
22) Koszt nabycia i przekroczenia licencji — 1.535,60 zł.; 23) Spisuje się stra- 
ty na dłużńikach — 40.956,79 zł.; 24) Usunięte urządzenia techniczne 1 rucho- 


mości — 25.528,36 zł; 25) Amortyzacja — 1.760.000,— zł; 26) Zysk — 
3.851,50 zł; ogółem — 14.599.222,37 zł. 

MA: 1) Wartość sprzedanego węgla — 14.098.445,83 zł.; 2) Różnica re- 
manentów: 1.1. 1938 r. — 76.205,6 t. — 103.799,52 zł.; 31.XII. 1938 r. — 
34.552,93 t-—69.421,29 zł.; różnica—34.378,23 zł.; pozostaje — 14.064.067,60 zł; 
3) Wartość sprzedanej energji elektrycznej — 300.017,16 zł; 4) Różne dö- 


chody — 45.856,82 zł; 5) Zrealizowane kupony od papierów wartościowych — 
5.953,87 zł; 6) Różnice kursu — 14.040,92 zł; 7) Wpływ za sprzedane rucho- 
mości — 453, — zł.; 8) Odszkodowanie za wywłaszczone prawa do eksploata- 
cji piasku — 168.833,— zą.; ogółem —— 14.,599.222,37 zł. 562 


a 
Premjeruy filmowe 


„idziemy przez życie” (Kino „Śwlatowid”) 


Jeszcze jedna odmiana refrenu: „co, mowemi, by zakończyć się dość nie- 
dalej, waży człowiekiu?* Refren tym spodziewanym fragmentem ARA 
razem w stylu amerykańskim, a jeż sko-sensacyjnym, Kpy przypad zab 
z efektem katastrofy samolotu, wio-; pO SOC do głównego wątka 

cego cudown surowicę, która ma drama 
SEIOS życie Erano At dzie- James Stewart niczem nie uspra- 
cku — i, oczywiście, z happy-endem. | wiedliwia ani swego późniejszego pai 

Idą przez życie młody, niemrawy wodzenia w interesach, ani miłości 
depeńdent adwokacki (James Ste- tak interesującej kobiety, jaką jest 
wart) i kobieta (Carola Lombard), |planeczat Carola Lombard w roli 

ił w jego ra- 
łach REWA aa AE — REE Dobry w rolach epizodycznych Char- 
ście dla tego ciemięgi — idealną Żżo- les Coburn, jako głuchy sędzia, i nle- 
ną i matką. Film ukazuje niewesołe | wymieniona na  afiszu' odtwórczyni 
naogół koleje życia szarych ludzi, łą- | roli despotycznej kucharki. B. 


cznie z kłopotami pieniężnemi i do- 


„Serca uliczników” (Kino „Imperjal') 


satyryczny z ży-;Jackie Searl w roli młodego neura- 

WE fa o AL” amerykańskiej Bo- | stenika i ładna Helen Parrish w roll 
gata i głupiutka pani Berry (Mary Penny, podobna do Deanny Durbin, 
Boland) sprowadza doktora-psychja- | jak jej starsza. siostra. 
trẹ (Misha Auer) do swego dorasta- 
jącego jedynaka Randolpha (Jackie 
scarl), który... nie chce wstawać z 
łóżka. Doktór stosuje środek heroicz- 
ny: sprowadza sześciu urwisów... i 
dom państwa Berry staje się wnet ; SKŁAD REPREZENTACJI TENISO- 
domem warjatów, ku wielkiej uciesze | WEJ NIEMIEC 
publiczności, Szęściu urwisów nietyl-'  Tenisiści niemieccy. którzy rozegra- 
ko radykalnie  wyleczyło młodego [ją z nami 19 b. m. w Warszawie spo- 
Randolpha z jego „chandry”, ale i|tkanie w drugiej rundzie Puharu Da- 
obroniło dom państwa Berry przed | visa, przyjadą w składzie następują- 
najściem bandytów. cym: Henkel, Menzel, Metaxa, Redl. 
zaletą filmu jest oryginalny pomysł Skład drużyny tenisowej Polski nie 
i pewien zasób komicznych sytuacyj. | jest jeszcze ustalony z tego względu, 
wadą — niedość wytrzymana reżyse- | że pod uwagę ma być brany również 
rja, wskutek czego, komizm zh fimiki r B forma stanowi do- 
ny źnie w serji szturchańców, | tychczas emnicę, 
Roc itp. łatwych efektów. Bój- | WŁOCHY — MONACO 0O PUHAR 
ka uliczników z bandytami w bzy uż Aidi "robtięc se 
óñńcowej wyróżnia się brawurą, ty- u e Zyna 
Daia dia wik rodzaju epizodów W |w Neapolu międzypaństwowy i mecz 
produkcji amerykańskiej, tenisowy o Puhar Davisa poinieday 

Wśród wykonawców na pochwałę | Włochami "1 reprezentatją ` ęstwa 
zasługuje „żespół' sześciu urwisów*, Monaco. 


KURJER SPORTOWY. 


F 


- a „A 


MUZYKA NA ANTENIE 


(msk.) W dzieðzinte muzyki chóralnej 

jedynie, mówiąc otwarcie, chór mieszany 
daje możność osiągnięcia: pełnego wyrazu 
artystycznego, czego dowodem jest mu- 
zyka. oratoryjna, w rzadkich tylko wy- 
peaxeca posiłkująca się zespołami innego 
ypu. Chór męski, o ile chodzi o samo 
wrażenie doraźnie 
silniejsze, ale na dłuższą metę jest mono- 
PY Dlatego też kompozytorzy bardzo 
o piszą utwory większych rozmiarów. 

na chór męski, którego walory wys pują 


brzmienie, robi często 


u chórainego jest chór wyłączn 

i, tu bowiem, z natury rzeczy, brak za- 
"sia podstawy brzmienia, co wynika stąd 
że -alty o matowem przeważnie i raczej 
ciemnem brzmieniu nie stanowią dosta- 
tecznej przeciwwagi 
nawet jaskrawych sopranów, „Niezmiernie 
też mało jest utworów, pisanych na ze” 
spół żeński, a między niemi jeszcze wi- 
dzimy mniej ttworów wartościowych, o ile 
chodzi o śpiew a cappella, czyli bez akon 
panjamentu. 

Pokazało się to dowodnie w audycji żeń- 
skiego zespołu ,.Pro arte" 2% Wilna, pro- 
wndzonego wytrawną ręką prof. Adama 
Ludwiga. Audycja przygotowana była, jak 
zawsze, jak najlepiej, zespół» śpiewał czy- 
sto 1 rytmicznie, cieniował pięknie, nale wy 
nik całości był właśnie charakterystycz- 
ny: pieśni Mendelssohna, śpiewane a cap- 
pella, nie robiły większego wrażenia, na- 
tomiast dwa utwory Schuberta, z akom- 
panjamentem fortepianu brzmiały dosko- 
nale. Oczywiście ani zespół, ani zwłaszcza 
jego kierownik, nie są tu nic winni, a au- 
dycja sama w sobie miała tę niezaprzeczo- 
ną wartość, że pokazała ewentualnym shi- 
chaczom, 8 raczej słuchaczkom, jak takie 
pieśni śpiewać należy. 

W ostatnich dniach pro! 
wierał wykonania dwóch 
jednego w całości, 
Rozgłośnia warszawska nad. 


dla jasnych, często 


P. R. za- 
zieł pg żyta ch, 
a drugiego w połowie. 

ała „Miłość cy- 


gańską'* Lehara, którą tranemitowała hew 
wet francuska rozgłośnia „Poste  Natlonsl 
de-Parie''. Operetka ta, poza paru walcami, 
powszechnie zresztą znanemi, nie wykazuje 
wszystkich dodatnich stron talentu Leha- 
ra, ale słucha się jej z przyjemnością, bo 
jest w tem zawsze wiele kultu zdr a 
cznej i dobrego smaku, któremi ton muzyk 

się odznacza, Wykonanie było nsogół zue 
pełnie udane, czemu się dziwić trudno, 
bo Zorikę była p. Maryla Karwowska. Jò- 
szim.p. Janusz Popławski, a poza p. Wańe 
dą Ruśkiewiczową, resztę obsady stano- 
wiły siły, które grały dane role w Tea- 
trze- Wielkim przed kiłku miesiącami, a 
więc pp. Ludmiła Szretterówna, Bolesław 
Bolko, Kazimierz Petecki i inni. 


Drugą audycję tego A stanowiła trans 
misja z Florencji „Wilhelma Tella” Ros- 
siniego. Wielka ta opera, która była, ak 
wiadomo, łabędzim śpiewem -autora =, 

rulika', o Ile chodzi o muzykę peshi 
ma wiele bardzo walorów, które psema- 
lają 1 dziś jeszcze na ałuchanie r 

szczerem zaciekawieniem. Niestety, wy i 
nania było tym razem dość stabe, w pò- 
równaniu z innemi, tego rodzaju audycja- 
ml, transmitowanemi z teatrów włoskich. 


W koncercie symfonicznym, danym pod 
dyrekcja p. G. Fitelberga, usłyszeliśmy mi 
łą zawsze uwerturę do op. „Jadwiga Kur- 
pińskiego, dwa .dość mgliste muzycznie 
„„Nastroje'* p. Marjana Rudnickiego I świe 
tnie przez p. Irenę Dubiską zagrany Kon- 
cert d-moll Henryka Wieniawskiego. 
Warto jeszcze zanotować bardzo dobrą 
audycję p. t. „Menażerja muzyczna”, u- 
miejętnia opracowane przez dr. Zofję Lis- 
sa, a wykazującą, łan muzycy  spożytko- 
wywali głosy zwierząt w swych utworach. 
Wreszcie zasługuje na podkreślenie /do- 
skonała audycja na klawesyn I viole d'a- 
more, w. której pp. Margherita Trombini- 
Kazurowa i Mieczysław Szalewski dali stu- 
chaczom cały -szereg pięknych utworów 
dawnej muzyki w subtelnem wykornantu. 
M. Skołuba. 


Radio 


PIĄTEK, 12 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 
8.30 Pleśń',,Kiedy ranne ajaja zorze, 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (p 
Dżlennłk^ poranny; "7,15 Muzyka 
8.00. Audycja dla szkół: 


4 ERED 
płyty) 
„W rocznicę”. 
9,55 W 4-ta ROCZNICĘ ZGONU 

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. Trans- 

misja nabożeństwa żałobnego z Ka- 

tedry ów. Jana w Warszawie, 
św. cclebrować będzie ks. arcybi- 
skup Stanisław Gall. Nabożeństwo 
poprzedzi reportaż, 


Mszę 


1100 Audycja dla szkół. 
Piłeudski 
ści”. 11,15 
na} z Krakowa. 12,03 Au 
15,00 Audycja dla młodzieży: „Na warcie”, 


„Jak Marszałek 
rowadził — Polskę 
łyty. 1,571 Sy. 


ku wielko- 
znał czagu 1 hej- 
cja południowa. 


A w krótkich pieniach wszelakiego 
K e SN wsząkże Spem ge 
e żeń- 


Imieniny 


„A żeby to wszyscy djabli wzięli! 

Czuję się po wcżorajszej wypitce taki 

zmordowany, mam wściekły katzenjam- 

mer, a muszę dziś iść na imieniny do 
ciotki” — skarżył się Julek koledze. 

— „Puść ciotkę kantem i wyśpij się 


e — doradzał życzliwie kolega 
ziewając szeroko” — a mnie nie za- 
wracaj głowy” 

— „eby choć herbaty z cytryną...” 
— biadolił Julek zwlekając się z tru+ 
dem z niezbyt wygodnego, studenckiega 
łóżka. 

— „A no zadzwoń na lokaja, to 
przyniesie pańu hrabiemu, a nie to 
szoruj i sam sobie na gazówce zago- 
tuj, a nie łaska? Mniebyś też przyniósł 
pozwalam ci wspaniałomyślnie” — kpił 
kolega. 

-— „Dziwny okaz małpy w ludzkiej 
postaci” — odciął Julek i naciągając 
pidżamę zabierał się leniwie do ablu- 
cji, krzywiąc się i pocierając skronie, 
I nagle... zapatrzył się w kawał gaze: | 
ty, który zamierzał podłożyć pod łu- 
sterko, aby nie splamić stolika przy 
goleniu. 

„Proszki „KOGUTEK” Gąsęckie- 
go, pomagają radykalnie przy grypie, 
przeziębieniu, bólach głowy, zębów 
e. t c. W nowem higjenicznem opako- 
waniu. Pakowanie bez pomocy rąk ludz 
kich” — czytał na głos. 

„Cóż ty zwarjowałeś?” = obrr- 
szył się śpiący kolega. 

— „Nie, dzięki Bogu, ale ja mam 
przecież furę tych „Kogutków”, matka | 
Ale tobie nie 


mi dała na wyjezdnem. 
dam!" — Żebyś pękł! 
Poszukał chwilę i wyciągnął z trium- 
fem. Popił wodą proszek, połażył „się | 
na chwilę i po pięciu minutach rażno | 
zaczął się krzątać przy ubieraniu, Ból |» 
głowy i ociężałość przeszły bez śladu, 
„Ale byczy ten „KOGUTEK”, $ 
tobie ciężki frajerze mogę też dać!” 
Celnie wymierzywszy, trafił prosz- | 
kiem w sam nos kolegę. Rozpoczęła się 
żartobliwa bójka. Pogwizdując i prze- 


pędził 

Julek na imieniny. 
— „Wcale nie czuję że wczoraj 
piłem” — kosłatował z ryjek | 


=e 


skakując po kilka stopni naraz, 


Według wszelkich danych drużyna | 
włoska przejdzie gładko do trzeciej, 
rundy Puharu w strefie europejskiej. 


MECZ PIŁKARSKI WARSZAWA — 
ROWNO 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w stolicy na boisku Polonji mię- 
dzymiastówy mecz piłkarski Warsza- 
wa — Kowno. 

Skład piłkarzy litewskich jest na- 
stępujący:  Skalskis > (Jonkauska8), 
Flizius, Geneznimas, Paberzis, Galwi- 
cius, Tezelius, Sketwicius, Burzyńskas, 
| Cenfeldns, Sipiwicius, Baletunas. 

Mecz lekkoatletyczny Litwa — Pol- 
ska, który odbędzie się 11 czerwca w 
Warszawie, przemianowany został na 
spotkanie Kowno — Warszawa. 


15,20 Gra orkiestra. 16,00 Dziennik popołu- 
dniowy. 16,10 Wiadomości gospodarczą. 
16,20 Koncert solistów. 17,05 „O ‘Józefie 
Piłsudskim — swoi i obcy”. 17. 25 Minja- 
tury kwartetowe. 158,00 „Krypta pod Wie- 
żą Srebrnych Dzwonów”, 18,20 Koncert. 
18,00 Przemówienie gen. bromi. Kazimierza 
Sosnkowskiego, 19,15 Koncert, 19,50 Repor- 
taż dźwiękowy. 20,10 Dziennik wieczorny. 
20,20 sk werble” J. Maklakiewicza. 
4 


o GODZINĘ  ŚMIERCY". 

21,00 „Requiem”. 22,00 Audycja poetycka. 
22,25 Muzyka polska (płyty). 22,55 Prze- 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 


ląd 
dziernika wieczornego. 23,05 Wiadomości 


z Polski w języku francuskim, 


PIŚTEK, 12 maja 

m» Nabożeństwo żałobne z Kate- 
dry św. Janą w Warszawie, 

11.00 „Jak Marszałok Piłsudski pro: 
wadził Polskę ku wielkości” 
audycja dia szkół. 

11,25 Utwory Chopina — gra Wi- 
told Małcużyński. 

1800 „Krypta pod Wieżą  Srebr- 
nych Dzwonów”. 

Przemówienie generała bront Kazi- 
mierza Sosnkowskiego. 

20,20 „Ostatnie werble* — Jana Ma- 


klakiewicza. 
|z 20,40 GODZINĘ SMIERCI”. 


: "Ww 
1,00 „Requiem — J, Kozłowskiego. 
22,00 Au 


ycja poetycka. 
WARSZAWA II (Mokotów) 

14,00 etz O Stefana Iachonia, 15,00 „Or 
kiestra..1. soliści koncert popularny z 
BEE 16,056 Recital organowy. 6,40 Parę 

formacyj. 16.50 Kącik solistów. 17,10 ży- 
cie kulturalne stolicy. 17,25. Muzyka (pły- 
ty). 19,00. Przemówienie generała broni 
K, Sosnkowskiego. 20.20 „Ostatnie worble”, 


20,40. GODZINĘ SMIERCI”. | 


21,00 Ludwik Beethoven (płyty). 22,00. 
my! Verdi: Mszą żałobna płyty). 
23,20 Koncert kameralny. 


KRÓTKOFALOWKI 
24,00 Zapowiedź stacji. 0,05 Przemówienie 


gen. broni K. Sosnkowskiego, 1,05 Stani- 
sław Moniuszko: ita: 

bramska. 
sudskiego. 
nie 


| 20. „W GODZINY AMIERCI", | 
|, EE EA W NE AO GA 


Trzecia nja Ostro- 
„ 1,10 Poeci po zgonie Józefa Pil- 
2,00 Pogadanka. 2,10 „Ostat- 
werble” — Jana Maklakiewicza, 


SOBOTA, 13 maja 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze” 
6.35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 
Dziennik poranny. 7,15 Muzyka (płyty). 
8,00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla 
szkół, 11,15 Płyty. 11,57 Sygnał czasu í hej 
nał z Krakowa, 12,03 Au ycja południowa. 
15,00 Teatr Wyobraźni dla dzieci: „O nie- 

dźwiedzim tańcn** — bajka, 15,30 Muzyka 
obiadowa. 168,00 Dziennik popołudniowy. 
18,05 Wystawa wynalazków. 16,15 Wiado- 
mości gospodarcze. 16,00 Kronika literac- 
| ka. 16,35 Polskie utwory fortepianowe, 
17,00 Transm, nabożeństwa majowego. 
17,50 „św. Joanna D'Arc, jako żołnierż — 
odczyt. 18,05 Piosenki (płyty). 18,20 Rol- 
nictwo a wojna — odczyt. 18,30 Audycja 

dla Polaków zagranicą. 19,15 Koncert roz- 
M pge 19,40 Tańce i leśni polskie, 

00 Audycja dla wsi, 20, Szwajcarska 
muzyka ludowa. 20,40 Audycje informa- 
21,00 „Wieczór majowy”. 22,55. 

rasy, 22,58 Komunikat szybow= 
cowy. 23, Ostatnie wiadomości dzienni- 
ka wieczornego. 28,05 Wiadomości z Pol- 


ski. 23,15 Muzyka taneczna (płyty). 


SOBOTA, 13 maja 
16,35 Stanissaw Chojecki gra polskie 
utwory fortepianowe. 
17,00 Transmisja nabożeństwa ma- 


jow: 

18.40 40 Tańce | 1 pieśni polskie, Trans- 
misja do Szwajcarii, 

20,20 - Szwajcarska muzyka ludowa. 
Transm. ze Szwajcarji, 


21,00 „Wieczór majowy”'* == koncert 
rozrywkowy. 


WARSZAWA II (Mokotów) 


14,00 Muzyka hiszpańska (płyty). 15,00. 
Wiadomości sportowe. 15,06 Parę informa- 
cyj. 15,10 Koncert solistów, 15,45 życie 
kulturalne stolicy. 16.00 Muzyka lekka f 
taneczna (płyty). 18,05 Suity (płyty). 21,05 
tydz medjolańskiej „La Scali (pły 

ot abe rma koncertu instrumental- 
id ro 23,20 Recital  śpiewaczy, 

23,60 A łk (płyty). 

KRÓTKOFALOWKI 


24,00 Zapowiedź stacji. 1,05 Kwartet wo- 
kąln: „Dziarskie chłopy”. 1.80 „„Będziem 
Polakami". 2,00 Pogadanka aktualna w 
jezyku angielskim. 2,10 Polska kapela Iu- 
dowa. 
| NĄ 
M i t nauk ekonomiczno-han 

agis er dlowych, abnolwent 
Szkoły Głównej Handlowej w Warsza- 
wie, poważna praktyka przyjmie posa- 
dę w. przedsiębiorstwie handlowym, 
przemysłowym lub bankowym. Zgło- 
szenia Kurjer Polski sub „4444', 661 


Str. 10. 


CONE EEE EE E CRAE A 


Ciepłe dni już nadchodzą. 


W SULEJOWJE NA: PRZYSTANI L. M iK. 


za 2 dni 


otwarcie 


RESTAURACJI 


| 
WYBOROWE POTRAWY, TRUNKI WSZYSTKICH WYTWÓR | 


NI. — PIWO NA KRANIE, — 


W CZASIE OBIADU i KOLACJI 


DZIE DOBOROWY ZESPÓŁ. 


CENY UMIARKOWANE. 
PLAŻA —RZEKA— LAS.-— KAJAKI —ŁODZIE 


CETATI TJT TE OTOZ ATZ OT TT ZOTAC 
3 minuty bezwzględnej ciszy 


Dziś — w rocznicę zgonu 
Ś. p. Józefa Piłsudskiego 
Marszałka Polski, o godzi- 
nie 20.42 odezwą się syre- 
ny fabryczne i parowozów. 
Będzie to przypomnieniem, 
że niebawem nastąpi uro- 
czystość ciszy. Trzy minu- 
ty ciszy, trwać będą od go- 
dziny 20.45 do godziny 
20.48. O tym czasie winien 
ustać wszelki ruch kołowy, 
również przechodnie winni 
zatrzymywać się w tym 
miejscu w którym w da- 
nym momencie znajdują 


Poświęcenie chorą- 
gwi Zw. Strzeleckiego 
w Piotrkowie 


odbędzie się dnia 14 b.m. O g. 
dzinie 10 rano odprawione zo 
stanie w kościele Farnym nabo- 
żeństwo, poczem nastąpi cere 
monia ' przekazania chorągwi 
przed Płytą ku czci Nieznanego 
Żołnierza. | 
Popołudniu koncert chórów i 
orkiestr na placu Tamilin, 


Dzień żałoby 
w Piotrkowie 

Dnia 12 b.m. w czwartą rocz 
nicę zgonu I-go Marszałka Pol- 


ski J. Piłsudskiego o godz. 10 r. 
odprawione zostanie nabożeńst- 


wo żałobne w kościele Farnym, ' 
a o godz. 20 na Placu Taborów, 
przy ul, Wolborskiej wojsko i 
społeczeństwo trzyminutową ci- 
szą odda hołd pamięci Wielkiego 
Zmarłego. 


Trzechminutową bez- 
względną ciszą  uczci 
społeczeństwo czwartą ro- 
cznicę zgonu WielkiegoMar- 
szałka Polski. 

Niechaj nikt tej ciszy nie 
zmąci! 


Pomoc zimowa 
w maju 


Obywatelski Komitet Zimo- 
wej Pomocy Bezrobotnym w Pio 
trkowie działalność swoją prze” 
dłużył na miesiąc maj r.b, 

W związku z ograniczeniem 
wpływów Komitet był zmuszo - 
nym do poważnego ograniczenią 
pomocy i dlatego racje żywnoś - 
ciowe dla bezrobotnych w maju 


> PRZYGRYWAĆ BĘ- | 


będą mniejsze o 25 proc. 


Nowe mleczarnie 
spółdzielcze 
w Piotrkowskim 

W, planie prac orśanizacyj go 


spodarczych i rolniczych na te- 
renie powiatu piotrkowskiego 


na rok bież. projektowane iest 
|utworzenie nowych placówek 


spółdzielczych, mianowicie mle- 
czarni w Rękoraju, Hucie, Niech 


| cicach i Osinach. Poza tym zwię 


kszony zostanie teren działalno- 
ści okręgowej mleczarni w Gorz 
kowicach przez przyłączenie mle 
czarni spółdzielczej w Mierzy- 
nie i okręgowej mleczarni w Beł 


chatowie przez przyłączenie pra 


cującej dotychczas samodzielnie 
mleczarni spółdzielczej w Druż- 
bicach. 


Nabożeństwo żałob- 
ne w Kościele 
Ewangelickim 


Niniejszym podaję do wiado 
mości, że w dniu dzisiejszym od- 
prawię Nabożeństwo 
Żałobne, jako w rocznicę 
śmierci Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsudskiego dla 
dorosłych, jak i również dla mło 
dzieży Szkolnej, ku uczczeniu 
pamięci Wiskrzesiciela Państ- 
wa. 


Wieczorem nastąpi bicie dzwo 
nów w świątyni ewangelickiej 


| 230 FAGRUK SAMOCHODÓW | KOTOCORUI 230 U. 


(przeszło 


„SH 


Znak ochronny 


CZESŁAW LUFT 


"polecają OLEJE i SMARY ”*" 


EREL 


które zapewniają kierowcy 
Maximum Walorów 
Maximum oszczędności 
Maximum Pewności 


sprzedaż w firmie 


Piotrków. Tryb., Piłsudskiego 65 


ZNA CERETI KUNY 


CENY OGŁOSZEŃ: za 
Prenumerata za „DZIENNIK NAR 


wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy; 


Tel. 15-34, 


ODOWY* 


| telnicy, Rodzina Związku Pow- 
| stańców Sląskich urządza wy- 


| przed rozpoczęciem się „Chwili 
Ciszy” od godz. 20 m. 44 do go- 

dziny 20 mu. 45 i na jej zakończe 
| nie od godz. 20 m. 48 do godz. 20 
| m. 50, 


| Na powyższe Nabożeństwo Ža- 


łobne zaprasza swoich wiernych 
miejscowy 


Ks, M. PETZNIK, 


Młodzież na F.O.N. 


Poczuwając się do obowiązku 
społecznego b.wychowanki szko- 


ły im. Bł. Kingi w Piotrkowie | 


Tryb. z .urządzonego przedsta- 
wienia w dniu 7 b.m. 39 r, uzy- 
skaną kwotę 23 zł. 95 gr. prze- 
kazały na F. O. N. 


Harcerstwo na FON. 


VIII Drużyna Harcerska im. 
Waleriana Łukasińskiego przy 
publicznej szkole powszechnej 
im. Bł, Kingi w Piotrkowie zło- 
żyła swe oszczędności w sumie 
50 zł. na Fundusz Obrony Na- 


rooowej. 


Cukier dla pszczół 
w Piotrkowskim 


Sekcja pszczelarska przy O. 
T.O. i KR, w Piotrkowie zaku- 
piła około 10.000 kg, cukru za- 
barwionego dla' podkarmiania 
pszczół. Ostatnio w powiecie 
piotrkowskim zauważyć się da- 
je stały wzrost liczby pasiek. te 
$oroczne zapotrzebowanie na cu 
kier dla pszczół wzrosło w sto- 
sunku do roku ub. o 40 proc. 


3 ofiary wściekłych 
psów pod ; Piotrko- 
wem 


We wsi Moszczenica Poducho 
wna pod Piotrkowem błąkający 
się pies pokąsał przechodzących 
drogą mieszkańców tej wioski — 
Antoniego Pełkę i jego kilkulet 
niego syna Mariana, W! Podoli- 
nie zaś pokąsany został przez 
psa podwórzowego Szczepan Ka 
leta. 

Pogryzionych lekarz powiato- 
wy poddał szczepieniom ochron 
nym. 


Wycieczka na Zaolzie 


Jak to już wiedzą nasi Czy- 


cieczkę na Zaolzie. 

Wycieczka będzie zorganizo 
wana bardzo starannie, zwie - 
dzone zostaną wszystkie miasta 
na Zaolziu, przy czym uczestni| 
cy wycieczki będą korzystali 
z wszelkich możliwych wygód, a | 
między innymi z wagonów sy- 
pialnych, do których wsiądą od 
razu w Plotrkowie i które bę- 
dą przez cały czas do ich dys- 
pozycji. 

Ilość miejsc jest rzecz prosta 
ściśle ograniczona, to też kto 


„chce sobie zapewnić udział po 
| winien jak najszybciej zgłosić 


się do biura, ul. Sienkiewicza 6 
i wnieść 14 złotych na koszty 
podróży, 


„BZIENNIK NARODOWY" 


Niech orle skrzydła osłonią Ojczyznę Naszą, 
Niech wróg oceni ofiarność Waszą. 


A. wśród nawału wojennych k 


NIECH NIE ZABRAKNIE N 


łopotów, 


AM SAMOLOTÓW! 


Kto w siłę Polskiego Lotnictwa wierzy, 
Do „Buro py“ na dancing L. O, P. P, bieży. 


Nie braknie muzyki i dobrych humorów ! 


DANCING urządza SEKCJA 
20 MAJA O DWUDZIESTEJ 


Moc niespodzianek — muzyki 


OPL, INSTRUKTORÓW, 
PIERWSZEJ ROKU BIEŻĄCEGO 


Nie braknie na dańcingu Obywaiela żadnego ! 


ton, 


| A DOCHÓD CAŁY PÓJDZIE NA F. O, N. 


| 


Najbardziej odległe zakątki 


naszego globu stają się bliskie dla posiadacza 
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DBAJCIE o swose 


ZDROWIE 


Przy chorobach: żołądka, ki- 
szek, wątroby, przy kamieniach 
żółciowych, wzdęciu brzucha, 
odbijaniu się, lub skłonnościach 
do zaparcia stosuje się: 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE* 


ZIOŁA” Gąseckiego, naturalny 


łagodny środek przeczyszczają- 
cy, ułatwiający funkcje orga- 
nów trawienia, stosuje się rów- 
nież przy nadmiernej otyłości. 


ANIOŁ 


Dokuczliwy chłód przenikał 
wszystkie kąty przeżarle; wilgo 
cią izdebki w suterynie. Na czy 
sto zasłanym łóżku leżała kobie- 
ta, a raczej cień kobiety z wy- 
chudłymi, zapadniętymi policz - 
kami, o rękach bladych wosko - 
wych, złożonych na piersiach. 
Gruźlica, która bezlitośnie po- 
rywą rok rocznie setki ofiar, tu 
w tej izbie rozpostarła swoje dra 
pieżne szpony i wysysała reszt- 
ki życia z zapadłej piersi kobie” 
ty. 
Chora wyglądała jak umarła. 
Cizę izdebki przerwało skrzy” 
pnięcie drzwi. Do wnętrza wsu- 
nęła się postać biednie ubranej 
kobiety, która z zawiniątka trzy 
manego w ręku wydobyła butel 

ę z buljonem, pieczywo i czy- 
stą bieliznę. Na odgłos kroków 
chora otworzyłą oczy i uśmiech 
powitania rozchylił blade war - 
gi. 

— Janowo — spłynął szept, 

— Co wam ? — pochyliła się 
troskliwie przybyła. 

Głowa boli szeptała chora. 

A. przyniosłam Wam proszek 
„Z Kogutkiem' — bo mi się wi- 
dzi najlepszy, — Mój stary jak 
się ochleje, to na drugi dzień 
zawsze łeb go boli i „Kogutka'* 


Sołtys wsi Wierzeje zebrał dok chorej. — A była kobieta,| 


pośród mieszkańców złotych 75 Jak ta zwalina, i co to z z nią się 
| które zostały przeznaczone na Zrobiło, ani patrzeć jak zamrze 
| Fundusz Obrony Narodowej. |; ; YEA ZEE 

ko chorej, a później karmiąc ją 
aunn anna KURONIA uana amam ay | CZitle i zręćznie. 


| 
JW „KACZUM DOŁKU” 


Przy doborowej or- 
kiestrze czas miło 
spędzisz 


Wytworna kuchniai zna- 
komite trunki. 


Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 2 


A 


przyjmo, to później taki raźny, 
że ho, ho ! — 

| -Fotokiem słów starała się tłu 
mić żałość, co ją oto żarła na wi 


| I jasny, dobry uśmiech roz“ 
świetlił twarz niepozornej ązbie 

 dżonej kobieciny. Od tego uś* 
miechu padł blask na ponure 
ściany izdebki, zdawało się, że 
ogrzał je i rozjaśnił, 


Dziennik radiowy 
Radio utsa XX wieku 


Osobny rozdział poświęcił au 
tor radiofonii Imperium Brytyj ` 
skiego. Powstania tej radiofonii 
na światową skalę datuje się od 
otwarcia rozgłośni imperialnej 
w Daventry, która miała począł 
„kowo pięć anten kierunkowyc 

po jednej dla każdej strefy, całą 

kulę ziemską podzielono bo- 
wiem na pięć następujących 
stref: Australia, Indie, Afryka 

Południowa, Afryka Zachodnia: 

Kanada. 

Trzy ostatnie rozdziały poś” 
więcone są telewizji i pierwszym 
jej osiągnięciom. najdujemy 
tam popularny wykład zasa 
działania nadajnika telewizyjne” 
go systemu Bairda, oraz opis 
pierwszych prób w tej dziedzi * 
nie. 

Książka E. H, Champana z0- 
stała bardzo dobrze przetłuma - 
czona na język polski przez P. 
Mansweta Domańskiego, który 
ponadto uzupełnił książkę roz” 
działem „Radiofonia w Polsce 
Rozdział ten daje krótki rys hi: 
storyczny radiofonii polskiej, po 

| czynając od uruchomienia pierw 
szej radiofonicznej stacji nadaw“ 


| czej w lutym 1925 roku, a koń- 


cząc na zamierzeniach Polskie" | 


go Radia na najbliższą przysz * 
łość. x 

Książka zilustrowana jest bo- 
gato zdjęciami fotograficznymi í 
| rysunkami objaśniającymi facho- 
| wọ omawiane zagadnienia. 

Wśród ilustracyj fotograficz * 
nych znajdujemy m, in. szereś 
zdjęć z dziejów radiofonii pol * 
Rief ; t 

ależy przypuszczać, że ksią 
żka E H Olshana znajdzie 
się w ręku nie jednego radio” 
amatora, poczynając od począt” 
kujących, a koóńcząc-na facho“ 


rozmyślała prześcielając łóż- 


— Janowo — szepnęła chora 


z rożrzewnieniem — nie wierzy- 
łam, że iistnieją anioły, ale Wy 
to prawdzi 
tak się 

dzić t.. 


anioł, i że Wam 


chce koło mnie cho- 


A nie gadalibyście głupstw, 


toć przecie każdy jeden człowiek 
powinien drugiemu w biedzie 
CEN a GHEE CY | POMÓC, 


RNS 
w tekście 60 groszy, Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 
wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złete miesięcznie. 


ul. Słowackiego 
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wych specjalistach. 

Każdy żnajdzie w niej niewąt 
pliwie interesujące fragmenty» 
to też przyczyni się ona do tvzro 
su wiedzy radiowej i zaintereso” 
wania radiem w Polsce. 
e.. 


UNIEWAŻNIA się zagubiony do- 
wód osobisty, wydany przez Sta” 
rostwo Powiatowe w Piotrkowie 
na nazwisko Karola Kriigera. 


POZNAM. starszego intelig, pa” 
na, Cel towarzyski.. Listy Skrz. 
pocztowa 1326, „Dla samotnej . 


m_n NN 
| Redakcja i administracja; === 


nr. 28, parter wejście od frontu 


Piotrków Tryb., ul. Słowackiego 1. 


